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Wychodzi codziannis o godzinie > po polndzia 

wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu IW hai., 
pocztą I8 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulice Czarnieckiego l. tl. -— Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokałewskiage. Pasaż Haua- 
wamma |, U, — Listy należy frankować. 


RBeziwmacys otwarte wolne od opiszę. 
%olefny Radakcy: Nz. BS. 


Środa, 29 Maja 1912. 


czkómyraziz 


zamiejscowa: | miejscowa. 
rooznis . . . 232 K, | ówierórocznie 5 K — h, | raaznie . 24 K, | ówiaróreęzsie - (BSI, 
półrecznie . . 18 K, | mlestgoznio 2k70 bk, | półrecznie . . i2 K, | miecięszzis . 8 K. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszys 


„Przewedalk naukowy | Iteraeki*, dodatek 
í półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


vkieh izaych państwach 3 X 58 h miesięcznie. 


miesięczny do Głazciy Lwowskiej, otrzymują cało- 
którzy prenumerują od í stycznia do końca czerwca 


iab od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni sa dopłałą: pierwei í E BO k, drzdzy €R h. 


„Przewedzik* pronulasrowsny osobno kosztuje 8 K. 


Rok 102. 


(Ray ocytumanśi: Wiata caliiow, iub ige 
miajcga 25 Fal, 

Tabaleryczae i ike 
słeme vo 60 bsi, ss 
psłitowej. 

Ogźoszemia osób i zasładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników ŚSakożnwakiegs 
we Lwowie Pasaż Hausmianna |. 5. W Paryśn y- 
łącznie Agencya: 0. daw (7. da Racytow kij BR 
Rue de Yaresas 


heh, rado 
zaiejste miary 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej w eta- 
cie fabryk i urzędów zakupna tytoniu, dyre- 


ktora Zygmunta Jaklińskiego, dyrekto- 
rem w VI. klasie rangi, 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej koncy- 
pistę gabinetowego, koncypistę nadwornego 
I. klasy, Zbigniewa Kierskiego, sekreta- 
rzem nadwornym, 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Józefa Biesika w 
Chrzanowie do Wadowie i dr. Hilarego Hu- 
baczka w Wadowicach do Chrzanowa. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał prowadzącego księgi gruntowe, Zygmun- 
ta Halskiego w Nowym Sączu, dyrekto- 
rem ksiąg gruntowych w jego miejscu słu- 
żbowem. 


Ministerstwo handlu zamianowało e. i k. 
porucznika 57 pułku piechoty, Stanisława 
Augustyna, asystentem pocztowym, a pre- 
zydent galie. dyrekcyi poczt i telegrafów 
przeznaczył go do służby w urzędzie poczto- 
wym w Krakowie (na dworcu). 


L. VIII. a 3. 
Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 


= = z 


projektowanej regulacyi rzeki Świcy od klm. 
51:000 do klm. 48700, odbędzie się wodno- 
prawne dochodzenie wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną w gminie Kniaziołuka dnia 18 
czerwca 1912 i rozpocznie się w powyższym 
dniu o godzinie 9 przed południem obej- 
ściem uregulować się mającej przestrzeni. 

Komisya zbierze się o wyznaczonej go- 
dzinie w Kniaziołuce na prawym brzegu Swi- 
cy w klm. 51. 


Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędzie 
gminnym w Kniaziołuce, a projekt w staro- 
stwie w Dolinie, począwszy od dnia 2 czer- 
wca 1912, przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 
starostwa w Dolinie, lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 


Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Najd. Arcyksiążę 
Karol Franciszek Józef 


we Lwowie. 
Lwów, dnia 28 maja. 


 Stoliea kraju gościła przez dwa dni 
świąteczne w swych murach Najd. Arcyksię- 
cia Karola Franciszka Józefa. 


Miasto całe brało udział w tem rado- 
snem święcie, przygotowując się już na kil- 
ka dni przedtem do przyjęcia Najdostojaiej- 
szego Gościa, Już w sobotę zaczęto przystra- 
jać gmachy publiczne i prywatne domy, do 
Lwowa zjechało mnóstwo osób, tak, że ho- 
tele wieczorem były już przepełnione. 

W niedzielę rano, mimo niepewnej po- 
gody, ulice rviły się od ludzi, którzy wyszu- 
kiwali sobie najlepsze miejsca, aby ujrzeć 
Najd. Arcyksięcia. 

Miasto przystroiło się odświętnie. Z wież, 
dachów i okien budynków publicznych i pry- 
watnych powiewały chorągwie o barwach 
Państwa, krajowych i narodowych, wiele 
okien i balkonów przystrojono dywanami, 
krzewami i kwiatami, wśród których iu i 
ówdzie widniało popiersie lub portret Najj. 
Pana. 

pródmieście naturalnie przywdziało naj- 
piękniejszą szatę. Place: Bernardyński, Ha- 
lieki i Maryacki mieniły się od barw cho- 
rągwi i festonów, a także kwiatów na bal- 
konach i oknach, Do najpiękniej przybra- 
nych należały: gmach Banku hipotecznego, 
hotel George'a, na balkonie którego widniał 
wśród kwiatów, krzewów i dywanów napis: 
„Witaj nam!*. dalej hotel Europejski, ka- 
mienica dr. Stroynowskiego, gmach „Assi- 
eurazioni Generali“ i gmach Tow. kredyto- 
wego ziemskiego z balkonem, obitym purpu- 
rą, przytrzymywaną u góry Koroną Arcy- 
książęcą. Pięknie udekorowano również ho- 
tel „City“, Praski Bank kredytowy, filię 
wiedeńskiego Banku i t. d. Ulice Karola Lu- 
dwika, Trzeciego Maja, Kopernika, Sykstu- 
ska, Leona Sapiehy przedstawiały barwny 
obraz festonów dużych i małych chorągwi. 

Na dworcu ubrano pawilon Cesarski w 
palmy, kwiaty, krzewy i dywany. Drzwi pa- 
wilonu przystrojono ciężkiemi kotarami pur- 
purowami, nad któremi u góry widniała Ko- 
rona Arcyksiążęca, 

W południe ruch na ulicach wzmógł 
się już ogromnie. Tysiące osób oblęgły po- 
mnik Mickiewicza, okna i balkony, zajęto 
miejsca w dorożkach i automobilach, nawet 
dachy domów przy ulicach, któremi miał 


A na twarzach wszystkich widziało się 
radość serdeczną i chęć okazania uczucia, 
jakiem przepełnione były serca mieszkańców 
Lwiego Grodu, który miał zaszczycić Swą 
obecnością Wnuk przesławnej pamięci, tak 
ukochanego przez nasz naród Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika. 


Na dworcu kolejowym. 


Już na pół godziny przed przybyciem 
pociągu pospiesznego, zgromadzili się na głó- 
wnym dworcu kolejowym tuż u drzwi wiodą- 
cych do pawilonu Cesarskiego reprezentan- 
ci władz rządowych i autonomicznych, woj- 
skowość, posłowie sejmowi i do Rady pań- 
stwa, ziemiaństwo, przedstawiciele rozmaitych 
Towarzystw i instytucyj. 

Po stronie lewej od wejścia ustawiła 
się honorowa kompania 30 p. p. pod dowódz- 
twem kapitan Chmielewskiego ze sztandarem 
pułkowym i orkiestrą. 

Przybyli JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński z P. Wieeprezydentem Namiestni- 
etwa Stanisławem Grodziekim i szefem biura 
prezydyslnego radcą Namiestnictwa Schulti- 
sem, JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni, JE. komendant korpusu lwowskiego 
generał - porucznik  Dezydery  Kolossyary 
ze swoim zastępcą generał - porueznikiem 
Emilem Listem, generalicgą i oficerami 
sztabowymi, JE. komendant korpusu prze- 
myskiego, generał kawzleryi Henryk Kum- 
mer, generał lekarz sztabowy Longehamps, 
Ich Eksc.: dr. Stanisław Głąbiński, Andrzej 
ks. Lubomirski i prezes Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego dr. Władysław Kraiński, 
P. Prezydent sądu kra:owego wyżezego Czer- 
wiński z prezydentem sądu krajowego Łucz- 
kiewiczem i wiceprezydentem tego sądu Kilia- 
nem i nadprokuratorem Państwa Hinzem, 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Ignacy Dembowski, P. Wiceprezydent kraj. 
dyrekcyi skarbu dr. Stanisław Schlachtowski, 
P. Prokurator skarbu dr. Karol Engel, dy- 
rektor kolei państwowych Stanisław Rybicki, 
prezydent poczt i telegrafów Wopaterni, pre- 
zydent miasta Neumann z wiceprezydentami 
dr. Rutowskim i dr. Stzhlem, oraz Radą miej- 
ską niemal w komplecie, przybraną przewa- 


przejeżdżać Najdostojniejszy Gość, zapełniły |źnie w stroje narodowe, rektorzy Uniwer- 


się ciekawymi. 


1) 


LSS1=4211. 


W 250-tą rocznicę nadania 
dyplomów erekcyjnych Jana Kazimierza. 


NOGE 


.. „Niewielkie wprawdzie samo w sobie, 
na wiele miast innych w Polsee rządniejsze, 
a to dla mądrych możnych radziee i mie- 
szezan w nim... biorą (do rady) ludzie uczo- 
ne promołas personas do szkoły z Akademii 
krakowskiej, obaczywszy godność, a do jakie- 
go stanu się zbierze, zaraz opatrzą z miasta 
nie wypuszczając między się do rady, albo 
na urząd pierwej mniejszy wezmą; jeśli du- 
chownym chce być i tego jeśli baczą godne- 
go, opatrzą.... tak, że ławice nietylko swe 
radą mądrą, ale też kościoły, szkoły zawsze 
ladźmi godnymi opatrują, W szkole zasię swe 
gdy obaczą młodzieńce jakie albo i dziatki 
podlejszych mieszczan chciwe do nauki, ko- 
sztem swym do inszych szkół albo akademij 
wysyłają, a z skarbu swego pospolitego pła- 
cą, i wieleć potem porządnych a pochwale- 
nia i pamięci godnych spraw ich historya 
opowie....*. 

Takie pochwały głosił pod adresem Lwo- 
wa świadek omal naoczny tych czasów Bar- 
tosz Paprocki. Złoty wiek Zygmuntowy — 
może nieco później, niż w krajach rdzennej 
Polski poczynał strumieniem wartkim obej- 
mować dzierżawy i Rusi Ozerwonej, w rzę- 
dzie pierwszym jej gród stołeczny, ono „Or- 
namentum Regni*. Lwów — jak powiada Zi- 
morowicz — przeszedł już dwa stadya ruskie 
i niemieckie. Po dwuwiekowej pracy wyła- 
niał się w pełni charakter polski, przełamy- 


sytetu i Politechniki dr. Finkel i radca Dw3- 


wał nacye inne, silniejsze nawet dawnością 
osadnictwa, siłą masy lub wyższem kultural- 
nem inieniem, zasobem cywilizacyjnym. Jak 
w tyglu alchemicznym wchłonięte stapiały 
się razem różnorodne pierwiastki, by wyjść 
z charakterem czystym, zdecydowanym. Zwy- 
cięzka rasa polska krzyżowaniem się nabie- 
rała niezwykłego waloru; zasilana bujną 
krwią ormiańską, łączyła w sobie i tempe- 
rament żywy z niemiecką roztropnością, oży- 
wiała „ospały, ale do uniesień skłonny orga- 
nizm ruski“. Tak powstawała tyle przez Żi- 
morowicza sławiona „błyszcząca plenność krwi 
polskiej" (Praepolens sanguinis ubertas). By 
powtórzyć piękne porównanie dziejopisa na- 
szego grodu, na plenne łany i grunta ruskie 
ziarno padnło ze Wschodu i Zachodu, a kłos 
wystrzelał polski, W drugiej połowie XVI. w. 
Lwów jest miastem polskiem; zasługa to 
zuaczna i duchowieństwa i szlachty, która z 
przesunięciem się granie kresowych coraz 
spokojniejsza obok szabli ima się i nauki — 
a przedewszystkiem możnych rodów patry- 
cyuszowskich. 

W tej atmosferze poczyna się wydoby- 
wać silny pierwiastek inteligencyi; on budzi 
i podsyca talenty. Jeśli szkoła farna nie wy- 
starczała, to ciągnęła młódź lwowska do Uni- 
wersytetów, nierzsdko i zagranicznych; i nie- 
jeden z tych synów mieszczańskich. który 
po powrocie sięgał miary i wagi ojcowej, 
chlubił się szezytnym tytułem doktora i to 
często kilku fakultetów. 

Te przejawy Lwowa znalazły chwaleów 
godnych w osobach Starowolskiego, Sarnickie- 
go a przedewszystkiem Szymmonowicza, który 
głosił, iż Lepolis amica Palladi, Leopolis 
fecunda mater ingeniorum... 

Wzmożony liezebnie poczyna żywioł 
polski brać udział w poszezególnych przeja- 
wach kaltury. Jej oznaką przedewszystkiem 


szkoły i instytucye naukowe. W tym wzglę- | Lwowczyk, Andrzej z Bechni, Bartłomiej z 


dzie węzłami ścisłymi kojarzył się Lwi gród 
z prastarą Wszechnicą Jagiellońską. „Z pierw- 
szego na ziemiach polskich źródła wiedzy. 
nauk i sztuk pięknych* szerokim rozlewana 
strumieniem, płynęła nauka na wschodnie 
rubieże Rzpltej. Jeszcze w połowie XVII. w. 
piszą rajce sławetne miasta do rektora Aka- 
demii krakowskiej... „Co w mieście naszem 
jest zdobnego nauką, to z obfitych zdrojów 
tej nauki czerpaliśmy.. Senat nasz, rzecz 
znana, składa się w większej części z uczniów 
tej Akademii". Wykładnikiem tego stosunku 
była szkoła lwowska metropolitalna jako ko- 
lonia akademicka, fundowana w pamiętnym 
r. 1400; pierwsze znaczniejsze ognisko oświa- 
ty dla miasta i okolicy. Godnie pojmowano 
jej zadania, kiedy czytamy w przywilejach 
lat następnych (r. 1412), iż od magistra... 
„mogą czerpać światło i cześć boską, nad 
którą niema nie wyższego... synowie miesz- 
czan, synowie ziemian szlachetnych i nie- 
szlachetnych, po wieczne czasy bez żadnej 
przeszkody, jak z innych szkół w Królestwie 
Polskiem*, 


System opiskuństwa Akademii nad szko- 
łami wywierał wpływ pożądany, sprowadza- 
jąc wspólnotę kierunku naukowego, nadając 
jednolitość samego nauczania. A po za tem 
znależli się opiekunowie możni, których praca 
opiekuńcza tak pożądane sprowadzała owoce; 
dość wymienić największego z nich, pierw- 
szego na stolicy metropolitalnej lwowskiej 
humanistę, protektora Kallimacha — Grze- 
gorza z Sanoka. Ślady jego zbożnej dla szko- 
ły działalności przeszły i kres żywota, jeszcze 
w dwa wieki później niosąc piętno niezatarte 
działalności swego dobrodzieja. Wzmagały się 
i szersze horyzonty szkoły, podnosił stopień 
samego wykształcenia. W szeregach uczni 
znajdujemy nazwiska tej miary, co Stanisław 


Sierpca Płaczymiasto Wargoski, czy wreszcie 
późniejszy mistrz Akademii krakowskiej, słyn- 
ny krasomowca ks. Benedykt Herbest. Oni 
znaczą najlepiej miarę szkoły, wysokość jej 
poziomu. 

Przejścia ogólniejszej natury drugiej po- 
łowy wieku XVI., musiały się odbić i na szko- 
le lwowskiej. Dokonała się podówczas pełna 
łączność społeczeństwa ze szkołami; one sta- 
wały się najlepszym wykładnikiem tych 
wszystkich prądów, jakie w niem nurtowały, 
były odżwierciedleniem jego życia, rozwoju — 
bo jakie społeczeństwo, takie szkoły. W cza- 
sach reformacyi — to prawo w pełni obo- 
wiązywało. Zagadnienia natury religijnej, ja- 
ko tak bardzo żywotne, poczęły wnikać i 
w tę sferę, czego następstwem był fakt, iż 
tylko szkoły o wyrsźnych godłach — stron 
interesowanych, t. j. katolickiej i różnowier- 
czej, posiadały znaczące walory, mogły liczyć 
na intenzywniejsze poparcie społeczeństwa. 
Oto powody, dla których założone w zaraniu 
XVII. w. kolegium Jezuickie we Lwowie, nie- 
tylko mogło szczęśliwie rywalizować ze starą 
szkołą metropolitalną, ale co więcej — iść 
ciągle naprzód. Jak mówi zapiska Arcybisku- 
pa Pirawskiego.. „Kolegium jezuickie jak 
ewangeliczne ziarno gorczycy z małych po- 
czątków wyrastało w krótkim czasie w roz- 
łożyste drzewo...“ Ono właśnie po myśli o- 
bowiązujących na ten czas norm, mislo wy- 
chowywać młodzież w duchu religijnym, #3- 
hartować do walki z herezyą, zagrzewać do 
celów zbożnych, Zadanie tak bardzo ne cz sie 
wobec idącej od Wschodu grożby sehizmy. 
uzewnętrznionej w sthizmatyckich szkoła h 
w Ostrogu i Lwowie. 

Ciąg dalszy nastąpi:. 
RE min Hartleb, 


ru Fiediar, dyrektorowie Tow. kredytowego 
ziemskiego: Rozwadowski, Vivien, Nowosie- 
lecki i dr. Kozłowski, prezes galie, Tow. go- 
spodarskiego Witold ks. Czartoryski; dalej 
zauważyliśmy: pp. Tadeusza Cieńskiego, Sta- 
nisława hr. Siemieńskiego- Lewickiego, M. 
Urbańskiego, Stanisława Henryka hr. Bade- 
niego, Michała br. Baworowskiego, br. Moy- 
sę "Rosochackiego. Podlewskiego, Jana ks. 
Sapiehę, Stanisława Ułaszyna, delegatów sto- 
warzyszeń ruskich pp.: dr. Konstantego R 
wiekiego. dr. Oleśnickiego, Kiweluka. ks. k 
nonika QCzapelskiego, radeę Dworu a 
AE ks. Dawydieka, radcę szkolnego ks. 
Jana Kosteekiego, prof. Załozieckiego. prof. 
Szuchewicza, dyrektora Torhowli Zajączkow- 
skiego, dr. Fedaka, Sosnowskiego i prof. 
Studzińskiego, przedstawicieli cerkwi Woło- 
skiej i Przemienienia Pańskiego, dyrektora 
policyi radcę Rządu dr. Reinlendera, naczel- 
nika głównego dworca Herzoga z zastępcą 
Rudolfem Gilekiem. 

Punktualmie o godzinie 155 po połu- | 


dniu, na znak dany przez naczelnika dw 


kolejowego, że pociag wjechał już w obręb 
stacyi, trębacz kompanii honorowej odtrąbił 
marsz generalny i w tej chwili lokomotywa 
pociągu pospiesznego, prowadzonego przez 
st. inspektora Sawiczewskiego i kontrolora 
Hudetza, zjawiła się przed peronem. 

W otwartych drzwiach wagonu salono- 
wego stał Najd. Arcyksiążę Karol Franci- 
szek Józef witając ukłonem wojskowym ze- 
branych. Orkiestra w tej chwili zaintonowała 
Hymn ludowy, a z wasów (Cytadeli ozwały 
się strzały armatnie. 

Wysiadłszy z wagonu w towarzystwie 
Ochmistrza Dworu. pułkownika ks. Lobkowi- 
tza, przywitał się Najd. Arcyksiążę i dłuższą 
chwilę rozmawiał z JE. P, Namiestnikiem 
dr. Bobrzyńskim, poczem zamieniwszy kilka 
słów z komenderującym kcrpusu generał- 
porucznikiem Kolossyaerym, przeszedł z nim 
przed frontem kompanii honorowej, edebra- 
wszy poprzednio raport od jej komendanta. 

Z kolei rozmawiał Najd. Areyksiążę 
przez dłuższą chwilę z JE. P. Marszalkiem 
krajowym, który przedstawił Mu prezydenta 
miasta Neumanna. 

Prezydent miasta przemówił do Dostoj- 
nego Gościa w następujące słowa: 

„Stolica kraju miasto Lwów wita ze 
szczerą a gorącą radością Waszą Cesarska i 
Królewską Wysokość w swych murach, które 
były od wieków twierdzą polskiej kultury 
i katolicyzmu na Wschodzie. Wyrażamy przy 
tej sposobności najżywsze przywiązanie dla 
Najjaśniejszego Pana i dla całej Jego Dy- 
nasty. 

Najdostojniejsza para Arcyksiążęra po- 
zyskała już sobie nasze serca; pozwalamy 
sobie wyrazić pewną nadzieję — głęboko 
tkwiącą w duszy — że Wasza (Cesarska i 
Królewska Wysokość wywiezie z naszego 
grodu i kraja tę samą dla nas czynną życzli- 
wosé, którą nas zaszczycał ś. p. Areyksiążę 
Karol Ludwik, który w tym grodzie przed 
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blisko 60 laiy rezydował i zawsze potem 
otaczał nas troskliwą opieką. 

Szczęść Boże Najdostojniejszej Arcy- 
książęcej parze! Niech żyje Jego Cesarska i 
Królewska Wysokość Arcyksiążę Karol Fran- 
ciszek Józef!“ 

Zebrani wnieśli trzykrotne z zapałem 
okrzyki „Niech żyje”, a Rusini „Mnohaja 
lita“, poczem Najd. Arcyksiążę nścisnąwszy 
prezydentowi rękę, odpowiedział w języku 
niemieckim na powitanie: 

„Jestem głęboko wzruszony objawami 
uczuć, okazywanymi Mnie i Mojej Małżonce 
od chwili przyjazdu do tego pięknego kraju, 
przez obie ten kraj zamieszkujące narodo- 
woŚCi. 

Szczególną sprawiło mi radość, że we 
wszystkich tych objawach dźwięczała wyra- 
źnie nuta pamięci o Moim ukochanym Dziadku, 
Arcyksięciu Karolu Ludwiku, po którym wzią- 
łem w puściźnie serdeczne uczucia dla tego 
kraju. 

Z głębi serca wyrażam Panu, Panie 
Prezydencie, i ludności stolicy kraju za urzą- 
dzone Mi przyjęcie najszczersze podziękowa- 
nie, ubolewam bardzo, ża Małżonce Mojej 
nie było danem wziąć udziału w tem przyję- 
ciu i mogę Panów zapewnić, że Najjaśniej- 
szy Pan, nasz Najmiłościwszy Cesarz i Władca, 
który zawsze tak żywo interesuje się rozwo- 
jem tego kraju, przyjął jak najłaskawiej wia- 
domość o zgotowanych Nam patryotycznych 
manifestacyach. 

Raz jeszcze bardzo dziękuję.“ 

Znowu zabrzmiały okrzyki: „Niech 
żyje!“ i przez poczekalnię pawilonu Cesar- 
skiego ruszono do powozów. 


Na ulicach miasta. 


Najd. Arcyksiążę opuściwszy pawilon 
Cesarski wsiadł z JE. P. Namiestnikiem do 
oczekującego Go powozu, witany owacyjnie 
przez zebraną przed dworcem publiczność. 

Długi korowód powozów rozpoczynsł 
mistrz ceremonii radny Riedl w stroju na- 
rodowym, przepasany wstęgą o barwach bia- 
ło-czerwonych, następnie jechał dyrektor po- 
licyi radca Rządu dr. Keinlender, dalej pre- | 
zydent miasta Neumann w powozie, na któ- 
rego koźle siedzieli woźnica i służący ubra- 
ni w szamerowanych czamarach i rogatywkach 
o harwach miasta. Za tymi powozami jechał 
Najd. Arcyksiążę w towarzystwie JE. P. Na- 
miestnika, dalej Ochmistrz Dworu Arcyksią- 
żęcego ks. Lobkowitz, a wreszcie dłngi sze- 
reg pojazdów, wiozących dygnitarzy wojsko- 
wych, reprezentantów władz rządowych i au- 
tonomicznych, radnych miejskich i t. d. 

Najd. Arcyksiążę i towarzyszące mu oso- 
by, przebywszy nlice: Loona Sapiehy, Koper- 
nika, Słowackiego, Trzeciego Maja, Jagielloń- 
ską, Karola Ludwika, place: Maryscki, Hali- 
cki i Bernardyński, oraz ulicę Czarnieckiego, 
orzybyli o godzinie 280 po południu do pa- 
łacu Namiestnikowskiego. 

W ulicach i na placach, którymi prze- 
jeżdżał Najd. Arcyksiążę, da) = - WMA szpalery : 


| 


służba kolei panstwowych, korporacya i sto- 
warzyszenia przemysłowe ze sztandarami, 
szkoły ludowe i wydziałowe męskie i żeń- 
skie, deputacys rozmaitych Towarzystw, wy- 
chowankowie miejskiego zakładu sierót i ży- 
dowskiego zakładu sierót, uezenice i ucznio- 
wie prywatnych zakładów naukowych, semi- 
narya nanczycielskie męskie i żeńskie, wło- 
ścianie z powiatu lwowskiego, młodzież szkół 
średnich. 

Całą przestrzeń ulicy Ozarnieckiege 
wzdłuż wałów Gubernatorskich przed pała- 
cem Namiestnikowskim otoczyły straże po- 
żarne: miejska i ochotnicza. Przed pałacem 
Namiestnikowskim ustawił się w długim sze- 
regu korpus oficerski. 

W chwili, gdy Nejd. Arcyksiążę prze- 
jeżdżał koło kościoła św. Elżbiety ozwały się 
znowu strzały armatnie, które powtórzyły się 
jeszcze raz, gdy Dostojny Gość wjeżdżał do 
pałacu Namiestnikowskiego. 

Wzdłuż całej drogi tłumnie zebrana za 
szpalerami publiczność witała Najd, Arcy- 
księcia entuzyastycznymi, długo niemilknący- 
mi okrzykami: „Niech żyjs!* 

Poł pomnikiem Gołuchowskiego zebrani 
byli włościanie z okolice Lwowa, z pośród 
nich jedna dziewczynka podała Najd. Arcy- 
księciu piękny bukiet, który Najd. Areyksią- 
żę łaskawie przyjął. 

Przez całe popołudnie i wieczór mimo 
rzęsistego deszczu, do późnej nocy stały przed 
pałacem Namiestnikowskim tysiączne tłumy 
publiczności, wznoszące co chwila okrzyki 
pełne entuzyazmu na cześć Dostojnego Gościa. 


Andyencye. 


O godz. 4 po poł. rozpoczęły się au- 
dyencye u Najd. Arcyksięcia, któremu przed- 
stawili się kolejno zebrani w wielkiej sali 
Pałacu Namiestnikowskiego: cesarsko-niemie- 
cki konsul Ido bar. Raden, kierownik ces. 
rossyjskiego konsulatu radca Dworu Michał 
Werchowcefi, JE ks, Areybiskup dr. Józef 
Bilczewski, JE. ks. Arcybiskup dr. Andrzej 
hr. Szeptycki, JE. ks. Arcybiskup Józef Te- 
odorowicz, Biskup- sufragan dr. Władysław 
Bandurski, JE. generał kawaleryi i komen- 
dant 10 korpusu w Przemyślu Henryk Kum- 
mer-Falkenfehd, JE. feldmarszałek porucznik 
i komendant 11 korpusu we Lwowie Dezy- 
dery Kolossyżry de Kolosyvar wraz z gene- 
ralicyą. JE. Pan Namiestnik, P. Wieeprezy- 
dent Namiestnictwa Stanisław Grodzicki, 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajo- 
wej dr. Ignacy Dembowski, P. Wiceprezy- 
dent krajowej Dyrekcyi skarbu dr. Stanisław 
Szlachtowski, radea Dworu i prokurator skar- 
bu dr. Karol Engel, radca Dworu i dyrektor 
kolei Stanisław Rybicki, prezydent Dyrekcyi 
poczt i telegrafów Ryszard Wopaterni, rektor 
Uniwersytetu dr. Ludwik Finke!, rektor Po- 
litechniki Tadeusz Fiedler i radca Rządu 
dyrektor policyi dr. Reinlender. Dalej przed- 
stawili się Najd. Areyksięciu korporatywnie 
naczelnicy władz sądowych: P. Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego Adolf Czerwiński, P. 


Prezydent sądu krajowego Włodzimierz Hucz- 
kiewicz, P. Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego Stanisław Przyłuski, P. Wicepre- 
zydent sądu krajowego Jan Kilian i pier- 
wszy p. prokurator Państwa radca Dworu Al- 
fred Hinze, następnie prezydyum masta Lwo- 
wa P. Prezydent miasta Józef Neumann z 
Wiceprezydentami dr. Tadeuszem Rutowskim 
i dr. Leonardem Stahlem. P. Wiceprezes 
krakowskiej Akademii Umiejętności dr. Fry- 
deryk Zoll, JE. P. Prezydent gal. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego Władysław Kra- 
iński, P. Prezydent gal. Towarzystwa gospo- 
darczego Witold ks. Czartoryski, P. Pre- 
zes krakowskiego Towarzystwa gospodarczego 
JE. Zdzisław hr. Tarnowski, prezes Towarzy- 
stwa Kółek rolniczych Artur Cielecki, JE. 
P. kurator Zakładu Narodowego im. Osso- 
lińskich ks. Andrzej Lubomirski, prezes To- 
warzystwa szkoły ludowej dr. Ernest Ban- 
drowski, i wiceprezes Towarzystwa pedago- 
gicznego Józef Piórkiewicz. 

Senior Zarządu Instytutu Stauropigial- 
nego dr. Włodzimierz Iwasieczko, wiceprezes 
Towarzystwa naukowego im. Szewczenki dr. 
Eugeniusz Uzarkiewiez, prezes Towarzystwa 

„Proświta", członek Wydziału krajowego Jan 

Kiweluk, prezes, Towarzystwa im. Kaczkow- 
skiego Paweł Świstuń, przewodniczący To- 
warzystwa „Beseda“ prof. Włodzimierz Szu- 
chiewiez, prezes Towarzystwa pedagogiczne- 
go członek kapituły katedralnej Tytus Woj- 
narowski, przewodniczący Towarzystwa „Sil- 
skij hospodar“ dr. Eugeniusz Oleśnicki. pre- 
zes Towarzystwa „Sojuz rolniczy“ i stowa- 
warzyszenia „Narodnyj Dim“ e. k. radca 
szkolny ks, Jan Kostecki, prezes Towarzy- 
stwa ubezpieczeń „Dnistr“ dr. Stefan Fedak, 
prezydyum Izby handlowej i przemysłowej, 
kuratoryum gminy ewangelickiej, prezes 
izraelickiej gminy wyznaniowej dr. Szymon 
Schaff i wiceprezes Emil Miezes, dyrekto- 
ryum Towarzystwa wyścigowego hr. Michał 
Baworowski, hr. Stanisław Siemieński-Lewi- 
eki i Stanisław Ułaszyn. 

Wkońcu przyjął Najd. Arcyksiążę na 
osobnej audyencyi JE. P. Ministra Włady- 
sława Długosza. 

W myśl iatencyi Najd. Arcyksięcia vd- 
padły przedstawienia JE. P. Marszałka kra- 
jowego z członkami Wydziału krajowego i 
ziemian, gdyż przedstawienia te odbyły się 
już w Kołomyi. 

Około godziny 6 po południu pojawił 
się Najd. Arecyksiążę na balkonie pałacu i 
ukłonem podziękował publiczności za serde- 
czne OWACJG. 


Obiad u księstwa Andrzejów Lubo- 
mirskich. 


O godz. 7:80 wieczorem przybył Najd, 
Arcyksiążę do pałacu księstwa Andrzejów 
Lubomirskieh. Po powitaniu w salonie, pod- 
CZAS którego Najd. Areyksiążę rozmawiał bar- 
dzo uprzejmie z każdą z pań, nastąpił obiad, 
w którym oprócz Najd. Areyksięcia, Ochmi- 
strza Dworu ks. Zdenka Lobkowitza i br. 


— Proszę się już tego nie obawiać. | nadal. 
Uszanuję nowej rodziny pańskiej siostry, że Naie ukry- 


CZARODZIEJKA 4 GUILDO. 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Część pierwsza. 


Część druge. 
Me 
(Ciąg dalszy). 


a 


Patrzyła na niego jeszcze z wielką ota- 
wą i nienfnością, 

— Nazywa się pani Annaie Lesdeven; 
byłaś narzeczoną marynarza, który zginął w 
rozbiciu statku; jeden tylko człowiek, baron 
Rajmund de Kermerie się uratował, a skoro 
się dowiedziałaś, że wszystka nadzieja stra- 
cona, chciałaś się zabić... 

— Ach! tak paru powiedziano? 

— Czyż nie jest to prawdą? — spytał 
Klaudyusz z nagłem zaniepokojeniem, 
oże! — odrzekła Annsie. — A na- 
stępnie, co panu powiedziano? 

— W dniu slubu pana Rajmunda de 
Kermerie z panną de Preuilly, wróciłaś do 
Guildo, spowodowałaś.. jakby się wyrazić... 

— Niech pan się nie obawia powtó- 
rzyć: skandal, nieprawdaż? 

— Ja jeden rozumiałem powód, ja sam 
wiedziałem, że przebyła pani cały miesiąc w 
gorączkowem bredzeniu; ja sam wiedziałem, 
że to się stało sposobem przypadkowym, że 
podlegałaś chwilowym halucynacyom i ja 
sam jeden tylko wiem o tem do tej pory. A 
oni sobie wyobrażają, że byłaś rzeczywiście 
obłąkana ,. 

— I kazaliby mnie zamknąć, gdyby 
mogli mnie znależć? 


CC E E s 


Ja tu jestem, żeby panią bronić, 


Jeżeli pan TWW W przęd członkami 


twoją tajemnicę, nie powiem nikomu, że cia- | wa się w Auteuil, spowoduje pan nieszczęście 


bie widzisłeni; ale upominam się o pależne całego mego życia.... 


Powiedział mi pan, a 


jania bie obrażały tak samo jego serca jak 


miłości własnej. Ale co zdawało się zrażać 
głęboko miłość własną pana Ohampagnoy, to 
że syn, wobec niego, ośmielił się kazać so- 


mi prawo być twoim przyjacielem, twoim o- | hrabia de Preuilly myśli, żeśmy umarli 1 bie przynieść książki, kopie listów. korespon- 


piekunem! 

Przemawiał z wielkim zapałem; prze- 
kraczał już granicę, którą sobie zakreślił; i 
czuł się znowu owładnięty czarem tej istoty, 
tak pięknej, tak dobrej, która zwolna pozwa- 
lała sokie patrzeć na niego z serdeczną 
wdzięcznością! 

— Jednsk — rzekła pomyślawszy chwi- 
lẹ — czemu, z jakiego powodu pan de Prenil- 
ly mówił panu o mnie? 

Klaudynsz. opowiedział wtedy wypadek, 
który miał miejsce na ślubie jego siostry, 
nagłe zmieszanie żony Rajmunda, wskutek 
którego hrabia de Preuilly opowiedzia! mu 
historyę, albo przynajmniej to, co wierzył, 
że było bistoryą biednej dziewczyny. Naie 
słuchała z coraz większem przerażeniem i 
dreszcz wstrząsał nią całą. 

Przed chwilą, na tak przyjazne oświad- 
czenia Klaudyusza była prawie gotowa mu 
zaufać, przyjąć jego tak pełną szacunku o- 
fiarę. tak dyskretną życzliweść ; a teraz mó- 
wiła sobie, że to było całkiem niemożliwe, 
że powinna zerwać natychmiast i na zawsze 
z człowiekiem, który stał się niejako powi- 
nowatym Rajmunda de Kermerie. Zapewne, 
że przyrzekał jej absolutną tajemnicę; aleta 
tajemnica, jeżeliby Naic się zgodziła zsprzy- 
jaźnić z Klaudyuszem, tajemnica wisiała 
na włosku; wystarczyłby jaki przypadek, 
niespodziewane spotkanie, wystarczyłaby naj- 
drobuiejsza nieostrożność, żeby Emelina 
dowiedziała się o jej schronieniu, o dziecku. 
„Zabranoby mi Marka!“ 

— Panie — rzekła bardzo stanowezo, 
gdy Klaudyusz skończył swoje opowiadanie — 
raz jeszcze dziękuję za pańską dobroć, po- 
święcenie. I gdyby kiedykolwiek mi coš gro- 
ziło, obiecuję, że udam się o pomoc do pa- 
na; ale w tej chwili życzę sobie tylko 
wypoczynku, zapomnienia. Przypadek odkrył 


boje, ja i moje dziecko; niech tak zostanie, 
a dla wszystkich będzie lepiej. I lepiejby 
było, gdyby pan także sobie tak wyobraził... 
Proszę pana, zerwijmy wszelkie stosunki 
znajomości; niech mi pan wierzy, że tak 
bylyby bez wyjścia... 

Wstrząsnęła się od stóp do głowy, a 
potem wyrzekła, podnosząc oczy do nieba: 

— Moje życie należy do mego synalt.. 
I pozwól mi pan siebie pożegnać; już czas, 
żebym poszła po moją ukochaną dziecinę! 

Oblicze Klaudyusza zasępiło się w tej 
chwili. I Naie miała wrażenie, że istnienie 
tego dziecka było stanowczą przeszkodą po- 
między nimi. Niewysłowiony smutek roz- 
lała się w jej rysach. I żeby jeszcze wię- 
cej zagłębić się w goryczy jedynego szczę- 
ścia. którego była pewna, wyrzekła z boha- 
terskim wyrazem: 

— Jestem matką, paniel.. 
czem innem nie będę! 

Wziął ją za rękę i ucałował gorączkowo. 

— Adieu madame! 

Och ten wyraz „madame“, który wy- 
dawał się tak naturalny, gdy inni go wyma- 
wiali. jakże ją zabolał wychodząc z ust Klau- 
dyusza ! 


I nigdy 


NE 


vkoro Klaudpusz, pe upływie tygodnia 
wrócił do Hawru, dowiedział się od urzędni- 
ków ojca, że nigdy jeszcze stary szef nie był 
w tak doskonałym humorze: przez cały dzień 
nikogo nie wyłajał. Ale to się zmieniło na- 
tychmiast pierwszego dnia, gdy Klaudyusz 
pojawił się w biurze. Nastąpił deszcz „no- 
sów“, z których największą cząstkę szef po- 
zostawił dla syna; chciał go nawet uczynić 
odpowiedzialnym za rzeczy, które działy się 
podczas jego nieobecności, 

Klaudyusz odpowiedział zaledwie kilka 


panu moją tajemnicę; proszę zachować ją lsłów; wybornie zrozumiał intencye ojca i ła- 


deacye, Jak jaki inspektor, któryby sprawdzał 
czynności swego podwładnego. 

— Boisz się więc czy nie straciłem ja- 
kiego grosza z twoich pieniędzy? — wołał 
szyderczo. 

Klaudyusz upewniał się po prostu czy 
nic nie było zarządzone wbrew umowie su- 
rowo zastrzeżonej pomiędzy nim a ojcem, ża- 
dna hazardowna spekulacya. 

— Wtajemniczam się w to, co tutaj się 
działo — odrzekł — tak samo, jak tobie 
ojcze, zdałem sprawę z mojej podróży do 
Paryża. 

W tydzień później, pan Champagney, 
nie radząc się syna, ryzykował względnie zy- 
skowną spekulacyę na wełnach z Buenos- 
Ayres. Klaudyusz chciał protestować; oj- 
ciec przerwał mu przy pierwszych słowach. 

— Pr zepraszam ciebie, mój mały ! Masz 
czoło narzucać mi swoją wolę w imię pie- 
niędzy, które tobie nibyto pożyczono ; sza- 
nuję to zdanie... jak na teraz. Nie życzę s0- 
bie dawać Hawrowi widowiska ojca przedzie- 
rającego się z własnym Synem i mam na- 
dzieję, że zapewne wkrótce zrozumiesz co 
znaczy na prawdę handel, zamiast się po- 
grążać w filozoficznych marzeniach. (o do 
tej spekulacyi na wełnie, ciebie to nie nie 
obchodzi; ryzykuję ją do spółki z moim zię- 
ciem, panem Arnoldem de Preuilly, który 
mi powierzył pięćkroć stotysięcy, żeby zysk 
dobry otrzymać, Berta i Arnold wrócą nie- 
długo ze swojej poślubnej podróży; spędzą 
zapewne tutaj kilka miesięcy, ale zamiarem 
ich jest zamieszkać w Paryżu; zarobię tym 
drogim dzieciom na zapłacenie rachunku ta- 
picera. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Meranu, wzięli udział: PP, Namiestaikowstwo | 
Bobrzyńscy, JE. P. Marszałek krajowy hr. 
Badeni, Karolowie hr. Lunckorońscy, Kazi- 
mierzowie ks. Lubomirscy, Julinszowie hr. 
Bielscy, Sian. Henrykowie hr Bsdeniowie, 
Frsnciszkowia hr. Zammoyscy, Stanisławowie 
hr. Siemieńscy-Lewitcy, Witold ks, Czarto- 
ryski. Wanda ks. Czartoryska, Aleksandrowa 
br. Tyszkiewiczowa, Seweryna ks. Sspieżyna, 
P. Wiceprezydent Ridy szkolsej krajowej 
dr. Ignacy Dembowski, Paweł ks. Sapieha. 

Po obiedzie Najd. Arcyksiążę z zaiute- 
resowaniem oglądał stare zbroje, poczem o 
godzinie kwadrans na dziesiątą odjechał do 
pałacn Namiestnikowskiego, odprowadzony do 
vowozu przez gospodarza, 


Ba l. 


O godz. 9 minut 80 wieczorem długi 
łańcuch pojazdów dążył ku jasno oświetlo- 
nym bramom Pałacu Namiestnikowskiego, w 
którego salonach odbywał się baj, przewyż- 
szający swoją świetnością wszystko, čo w o- 
statnich kilkn latach Lwów oglądał. Tłuray 
osób, zalegające Wały gubernaturskie, przy- 
glądały się z zajęciem przyjeżdżającym go 
ściom. Klatka schodowa i salony, przybrane 
w dywany i zieleń, tonęły w powodzi świa- 
tła, Fiolety książąt Kościoła, barwne mun- 
dnry i kontusze, których naliczono przeszło 
sto, prześliczne, bogate stroje pań i rzadkie 
fraki tworzyły mozajkę, mieniącą się wszyst- 
kimi odcieniami barw. Wesoły gwar wypeł- 
niał salony: oczekiwano przybycia Tego, na 
którego cześć urządzili Państwo Namiestni- 
kowstwo tak wyjątkowo świetny wieczór. 

Obecnych na balu nawet w najogólniej- 
szych zarysach wyliczyć niepodobna. Repre- 
zentowany tam był cały kraj, wszystkie stany 
i zawody. Przedewszystkiem byli książęta Ko- 
ścioła Ich Ekse.: ks. Arcybiskupi Bilczewski, 
hr. Szeptycki i Teodorowicz, oraz ks. Biskup 
Bandurski; JE. P. Minister Galicyi Włady- 
sław Długosz; JE. P. Marszałek kraju Sta- 
nisław br. Badeni z członkami Wydziału kra- 
jowego; Ich Ekse: Dawid Abrahamowicz, 
Adam Jędrzejowicz, Leon hr. Piniński, Ka- 
rol hr. Lanckoroński, Aleksander Tehorzai- 
cki, dr. Stanisław Głąbiński, Zdzisław hr. 
Tarnowski, Andrzej ks. Lubomirski i dr. Wła- 
dysław Kraiński z członkami dyrekcyi Tow. 
kredyt. ziem.; Ich Ekse: gen. Kolossvary i 
Kummer z generalicyą i korpusem oficerskim; 
Rudol hr. Meranu, Prezes Koła polskiego 
dr. Juliusz Leo z licznym bardzo pocztem 
posłów do Rady państwa i na Sejm krajo- 
wy; konsul ces. niemiecki br. Reden, naczel- 
nicy władz rządowych i autonomicznych; pre- 
zydyum miasta pp: Neamaan i dr. Rutow- 
ski z członkami Rady niemal w komplecie; 
rektorowie: Uniwersytetu dr. Finkel, Polite- 
chniki radca Dworu Fiedler i Akademii we- 
terynaryi Królikowski z profesorami tych za- 
kładów naukowych, prezes galicyjskiego To- 
warzystwa gospodarskiego Witold ks. Czar- 
toryski, Wiceprezydent Izby posłów Rady 
państwa radca Dworu Ludomił German, wice- 
prezes Akademii Umiejętności dr. Fryderyk 
Zoll, prezes Rady narodowej Uadeusz Cieński, 
przedstawiciele arystokracyl i ziemiaństwa z 
całego kraju, palestry, medycyny, prasy, han- 
diu i przeroysłu. 

O godzinie 10 popłynęły z balkonu 
dźwięki Hymnu ludowego: na sałę wszedł 
Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef po- 
dając ramię Pani Namiestnikowej Zofii Bo- 
brzyńskiej, za nim: kroczyli JE. Pan Namie- 
stnik dr. Michał Bobrzyński i W. Ochmistrz 
Dworu ks. Lobkowitz. 

Najd. Arcyksiążę zatrzymawszy się pod 
kolumnadą zaszczycił rozmową znane już So- 
bie lub świeżo przedstawione Mu osobistości, 
a w środku sali puściły się tymczasem pary 
taneczne walca, po którym nastąpił dziarski 
mazur, prowadzony z ogromnym animuszem 
przez przybranego w polski strój p. Goray- 
skiego. 

Na balu przedstawionych zostało Najd. 
Arcyksięciu wiele osób, z wyjątkiem tych, 
które dostąpiły już tego zaszczytu na ogólnej 
audyencyi lub na obiedzie u Andrzejów ks 
Lubomirskich. 

Pani Namiestnikowa przedstawiła Najd. 
Arcyksięciu panie: Dawidowę Abrahamowi- 
czową, hr. Wiśniewską, hr. Rudolfowę Ba- 
worowską, Szczęsnowę Cieńską, generałowe 
Iskierską i Listowę, Stanisławowe Jędrzejo- 
wiczową, sieńczykowską, Gorayską, Jaksa- 
Chamcową, Stanisławowę hr. Żyberg-Plate- 
rową 1 prezydentowę Neumannową. 

Pan Namiestnik przedstawił: Ich Eksc. 
Leona hr. Pinińskiego, Adama Jędrzejowi- 
cza, Dawida Abrabamowicza i prof. dr. Sta- 
nisława Głąbińskiego; dalej: Prezesa Koła 
polskiego dr. Juliusza Leo, Wiceprezydenta 
Izby posłów Rudy państwa radcę Dworu dr. 
Ludomiła Germana, prezesa klubu ukraiń- 
skiego dr. Konstantego Lewiekiego, delegata 
Fedorowicza, członka Izby panów Władysła- 
wa Fedorowicza, podkomorzych: Alfreda br. 
Potockiego, Agenora hr. Gołuchowskiego, hr. 
Weissenwolffa i Bzowskiego; dalej Stanisła- 
wa Jędrzejowicza, radcę Dworu Barwińskie- 
go, br. Moysę-Rosochackiego, Stanisława hr 
Zyberg Platera i jego syna Józefa; z prze- 
mysłowców pp.: Edmunda Riedla, oraz rad- 
ców miejskich dr. Ruckera i Thoma., i 
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Najd. Arcyksiążę zaszczycił ponadto i, 
wiele inaych osobistości rozmową, a p. Go- | 
rayskiemu dziękował uściskiem dłoni za pro- 
wadzenie tmazurą. 

O północy zasiedli goście w kilku sa- 
lach do suto i pięknie zastawionych stołów. 
Po godz. pierwszej opuścił Najd. Arcyksiążę 
salę balową przy dźwiękach Hymnu lu- 
dowego. 

Pogasły światła: skończył się bal, któ- 
ry na długo zostanie w pamięci wszystkich, 
którzy brali w nim udział. 


(Drugi dzień). 


W kościele 00. Bernardynów. 


O godzinie 10 rano udał się Najd. Ar- 
cyksiążę na Mszę św. do kościoła OO. Ber- 
nardynów. Plac przed kościołem otoczyła 
szpalerem miejska straż pożarna i ochotni- 
cza, która z trudem powstrzymywała tysią- 
czne rzesze publiczności. W przedsionku ku- 
ryiarza klasztornego oczekiwali przybycia 
Najd. Arcyksięcia: JE. P, Namiestnik, pro- 
wineyał 0O. Bernardynów ks. Łukasz Dan- 
kiewicz z całym konwentem, prezydent mia- 
sta p. Neumann i radni miejscy pp. Sklepiń- 
ski i Bartoń w strojach narodowych. 

Kiedy powóz Najd. Arcyksięcia zaje- 
chał przed kościół, rozległy się entuzyasty- 
czne okrzyki publiczności, za które Najd. Ar- 
cyksiążę podziękował ukłonem. U wejścia 
przywitał Najd. Areyksięcia ks. prowinceyał 
Dankiewicz, dał Mu do pocałowania pacyfi- 
kał ipodał święconą wodę. Najd. Arcyksiążę 
ucałowawszy paryfikał i przeżegnawszy się 
święconą wodą, podał rękę ks. Dankiewiczo- 
wi, P. Namiestnikowi i prezydentowi miasta 
p. Neumannowi, następnie poprzedzany przez 
mistrza ceremonii r. Riedla, udał się do 
kaplicy błog. Jana z Dukli, 

Tu ustawiono dla Niego złocony fotel 
i klęcznik, po bokach fotele i klęczniki dla 
Ochmistrza Dworu ks. Jiobkowitza i P. Na- 
miestnika. W stallach zasiedli: P. Namie- 
stnikowa Zofia Bobrzyńska, prezydent miasta 
p. Neumann, kilku radnych miejskich. Najd. 
Arcyksiążę raczył zezwolić, aby dopuszczono 
do kaplicy publiczność, która ją też w jednej 
chwili szczelnie wypełniła. 

Cichą Mszę św. odprawił ks. Bonawen- 
tura Slezak, poczem Najd. Arcyksiążę, ueało- 
wawszy ponownie podany Mu u wyjścia przez 
ks. prowincyała Dankiewicza paeyfikał i prze- 
żegnawszy się święconą wodą, wsiadł z Och- 
mistrzem Dworu ks, Lobkowitzem do powozu 
iwśród gromkich okrzyków tłumów odjechał 
do Pałacu Namiestnikowskiego. 


Popis gimnastyczny uczenie szkół 
miejskich lwowskich 


„na boisku „Sokoła“ przy ul. Cetnerow- 
skiej, na którym Swą obecność zapowiedział 
Najd. Areyksiążę, nie doszedł do skutku, z 
powodu deszczu, 


W Muzenm im. Dzieduszyckich. 

O godzinie 11-30 przed południem przy- 
był Najd. Arcyksiążę w towarzystwie JE, P. 
Namiestnika i Ochmistrza Dworu ks. Lobko- 
witza do ginachu Muzeum im. Dzieduszy- 
ckich, gdzie w przedsionku oczekiwali przy- 
bycia Dostojnego Gościa Witold ks, Czarto- 
ryski i hr. Szembek, oraz członkowie per- 
sonalu inuzealnego: prof. Uniwersytetu dr. 
Józef Siemiradzki, radea szkolny Maryan Ło- 
mnicki i prof. Włodzimierz Szuchiewiez. 

Po powitaniu przez Witolda ks. Ozar- 
toryskiego, zwiedził najpierw Najd. Arcyksią- 
żę działy: kręgowców, ryb, owadów i bota- 
niczny, zatrzymując się dłuższy czas przy 
ptakach i żubrze. Z kolei udał się Dostojny 
Gość na drugie piętro, gdzie z wielkiem za- 
ciękawieniem oglądał nadzwyczajne wykopa- 
lisko: nosorożca staruńskiego, poczem oglądał 
jeszcze działy: geologiczny, ceramiczny, etno- 
graficzny 1 przedhistoryczny z okazami z 
epoki neolitycznej, 

W dzi le etnograficznym udzielali człon- 
kowie personalu muzealnego Najd. Areyksię- 
ciu obszernych informacyj co do ubiorów, 
pisanek i wyrobów huculskich. 

Zszedłszy następnie do biblioteki pod- 
pisał się Najd. Arcyksiążę na pamiątkowym 
arkuszu. 

Po pożegnaniu się z obecnymi w Mu- 
zeum odjechał Najd, Areyksiążę w towarzy- 
stwie JE. P. Namiestnika i Ochmistrza Dwo- 
ru ks. Lobkowitzą na śniadanie do JE. Pana 
Marszałka krajowego, 


Śniadanie u JE. P. Marszałka krajowego. 


O godzinie 1 w południe odbyło się u 
JE. P. Marszałka krajowego Stanisława hr. 
Badeniego na cześć Najd. Arcyksięcia śnia- 
danie na 44 nakryć, w którem wzięli udział, 
oprócz Najdostojniejszego Gościa i Ochmistrza 
Dworu Zdenka ks. Lobkowitza, Ich Ekscelen- 
cye: Najprz. ks, Arcybiskup dr. Bilczewski, 
ks. Metropolita hr. Szeptycki i ks. Arcybi- 
skup Teodorowicz, P. Namiestnik dr, Michał 
Bobrzyński z żoną, Karol hr. Lanckoroński z 
żoną, Leon hr. Piniński, Adam Jędrzejowicz, 
D wid Abrahamowicz z żoną, Andrzej ks. 
Lubomirski z żoną, komenderujący korpusu 
gonerał-porucznik Kolossyary, Zdzisław hr. 
Tarnowski, P. Minister Władysław Długosz, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 29 maja 1912, 


Kierownik Rządu Bukowiny Rudolf hr. Me- 
ranu, Prezes Koła polskiego dr. Leo, Wice- 
prezydent Rady szkolnej kra'owej dr. Ignacy 


; pp. zaintonowała Hymn ludowy, poczem po- 
j witali Najd. Arcyksięcia imieniem Towarzy- 
istwa członkowie dyrektoryum pp.: Miehał 


Dembowski, Zastępca Marszałka krajowego ; hr. Baworowski, Stanisław hr. Siemieński- 


w Wydziale krajowym dr. Tadeusz Pilat, pre- 
zydent miasta Neumann, Stanisławowie hr. 
Siemieńscy-Lewiccy, Framciszkowie hr. Za- 
moyscy, Stanisławowie hr. Wiśniewscy, Sta- 
nisław hr. Plater-Zyberk z żoną i córką Te- 
resą, Witold ks. Czartoryski, Stanisław hr. 
Badeni z żoną, Jan Jędrzejowicz z żoną, Se- 
weryna ks. Sapieżyna, Antonina hr. Piniń- 
ska, Michał hr. Baworowski, Aleksander hr. 
Szembek, Adam hr. Gołuchowski i Stefan 
hr. Badeni. 


Na Strzelniey miejskiej, 


O godzinie 8 po południu przybył Najd. 
Areyksiążę na Strzelnicę miejską. U bram 
Strzelnicy oczekiwał przybycia Najd. Arcy 
księcia prezydent miasta p. Neumann, mistrz 
ceremonii Strzelnicy radny m. Bieniecki, król 
kurkowy p. Tabaczyński, marszałkowie : pp. 
Jasiński i Grzyb, oraz brać strzelecka w kom- 
plecie, przeważnie w pięknych strojach na- 
rodowych. Na dziedzińcu z boku ustawiła się 
kapela narodowa. 

Kiedy Najd. Arcyksiążę przybył wraz 
z P. Namiestnikiem do bramy Strzelnicy, 
ozwały się strzały możdzierzowe, kapela zaś 
zagrała „Hymn ludowy*. Prezydent miasta 
p. Neumann w krótkich słowach przywitał 
Najd. Arcyksięcia i przedstawił mu nastę- 
pnie króla kurkowego, marszałków i mistrza 
ceremonii Strzelnicy. Potem zwrócił się do 
zebranych i wzniósł okrzyk: „Bracia strzelcy! 
Najd. Arcyksiążę niech żyje!!* 

Zebrani okrzyk ten powtórzyli trzykro- 
tnie z zapałem. 

Najd. Arcyksiążę raczył najłaskawiej 
zaszczycić rozmową pp. Tabaczyńskiego, Pla- 
towskiego, Bienieckiego i Ohlego, wypytując 
ich o znaczenie złotego kura i odznaki strze- 
leckie. 

Następnie w takt dźwięków kapeli, któ- 
ra zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła“ i 
wśród entuzyastycznych okrzyków tłumów 
publiczności, zebranych za szpalerem, udał 
się Najd. Arcyksiążę w towarzystwie P, Na- 
miestnika, Ochmistrza Dworu ks. Lobkowitza, 
prezydenta miasta, mistrzów ceremonii rr. 
Riedla i Bienieckiego do wnętrza, bardzo 
pięknie ndekorowanego. Tu oczekiwali Go 
członkowie Strzelnicy, goście, oraz grupa 
dzieci w strojach krakowskich i polskich 
kontusikach, Malutka Zosia Bieniecka ofisro- 
wując Mu bukiet, przemówiła w następujące 
słowa : 

„U progu naszej prastarej polskiej Strzel- 
nicy witamy Waszą Cesarską i Królewską 
Wysokość. Racz przyjąć tę wiązankę kwia- 
tów z takiem sercem, z jakiem Ci ją ofiaru- 
jemy“. 

W tej chwili ozwały się ponownie wy- 
strzały moździerzowe. 

Najd. Arcyksiążę podziękował za bukiet 
i wraz z P., Namiestnikiem, ks. Lobkowitzem, 
prezydentem miasta i mistrzami ceremonii 
udał się do skarbca. Tu pokazali Mu prezy- 
dent p. Neumann ip. Bieniecki puhar, ofia- 
rowany Strzelnicy przez Najj. Pana w roku 
1594, szarfy od sztandaru, dar Cesarzowej 
Maryi Teresy, sztućce, z których strzelał 
Dziad Jego i Arcyksiążę Rudolf, pamiątki 
strzeleckie i księgę pamiątkową, w  «tórej 
wpisał się Najj. Pan w r. 1894. Najd. Ar- 
cyksiążę raczył w księdze tej położyć Swój 
podpis. 

Przechodząc przez salę zapytał się Najd. 
Arcyksiążę, wskazując na biust ń. p. Michal- 
skiego, kto to taki. Odpowiedział Mu pre- 
zydent p. Neumann. 

Mistrz ceremonii p. Bieniecki pokazał 

Najid. Arcyksięciu tarcze, do których strze- 
lali Najj. Pan, Areyksiążę Karol Ludwik, 
Arcyksiążę Rudolf, poczem Najd. Arcyksiążę 
przystąpił do strzelania. Po pierwszym bar- 
dzo trafnym strzale, ozwały się znowu sal- 
wy możdzierzowe, oklaski i okrzyki: „Niech 
żyje!” 
n Najd. Arcyksiążę dał ośm strzałów 
z następującym wynikiem: „trójka“, „owal“, 
„tarcza“, „tarcza“, „tuż pod srodkiem“, „tar- 
cza”, „dwójka“, „tarcza. 

Najd. Arcyksiążę strzelał z widoeznem 
ożywieniem i zadowoleniem. 

Na tarczy, do której strzelał Najdost. 
Arcyksiążę, wyryty był napis: a 

„Jego Cesarska i Królewska Wysokość 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol Franciszek 
Józef strzelał do tej tarczy w dniu 27 maja 
1912 roku ze sztućca Aleksandra Jana 
Fredry*. 

Tarczę tę zawieszono na ścianie obok 
tych, do których strzelali Najj. Pan, Arey- 
książę Karol Ludwik i Areyksiążę Rudolf. 

Odprowadzony do bramy przez całą 
brać strzelecką i żegnany owacyjnymi okrzy- 
kami, za które dziękował ukłonem, wsiadł 
Najd. Arecyksiążę wraz z P, Namiestnikiem 
do automobilu i odjechał na wyścigi. 


Na torze wyścigowym. 


O godz. 8:45 po południu przybył Najd. 
Arcyksiążę samochodem w towarzystwie JE. 


Lewicki, 1 Stenisław Ułaszyn i wprowadzili 
Dostojnego Gościa do pięknie udekorowanej 
loży. 

Najd. Arcyksiążę zająwszy w niej miej- 
sce z P. Namiestnikiem i Ochmistrzem Dwo- 
ru pułkownikiem ks. Lobkowitzem, zaba- 
wił na torze dwie godziny i kwadrans, przy- 
patrując się z zainteresowaniem kilku bie- 
gom. W przerwach między biegami zaszczy- 
cił Najd. Arcyksiążę, opuściwszy lożę, dłuż- 
szą rozmową: Eleonorę i Andrzeja ks. Lubo- 
mirskich, komendanta korpusu generała-po- 
rucznika Kolossvary ego, generała-porucznika 
Iskierskiego, Rudolfów hr. Baworowskich, 
majora 8 p. dragonów bar. de Vaux, a nadto 
rozmawiał przez dłuższy czas z kilku ofice- 
rami 7 pułku dragonów, w którym jest rot- 
mistrzem. 

O godzinie 6 wieczorem opuścił Najd. 
Arcyksiążę w towarzystwie P. Namiestnika 
i Ochmistrza Dworu ks. Lobkowitza tor wy- 
ścigowy, odprowadzony do samochodu przez 
dyrektoryum wyścigów. Orkiestra wojskowa 
w chwili odjazdu Najd. Arcyksięcia odegrała 
Hymn ludowy, 

Podczas pobytu Najd. Areyksięcia na 
torze wśród obeenych zauważyliśmy, prócz 
wymienionych wyżej: JE. P.  Minisira 
Galicyi Długosza z córką, JE. P. Mar- 
szałka krajowego Stanisława hr. Badeniega, 
JE. Zdzisława hr. Tarnowskiego, Witolda ks, 
Czartoryskiego, Aleksandrową hr. Tyszkiewi- 
czową z córką, Juliusza hr. Bielskiego, pre- 
zydenta miasta Neumanna z małżonką, oraz 
wiele innych wybitnych osób. 

Wszystkie loże i obie trybuny wypeł- 
niła po brzegi publiczność. Bardzo wiele pu- 
bliczności zgromadziło się również przed 
obiema trybunemi, wśród której uwijali się 
fotografowie zawodowcy i amatorowie ze 
swoimi aparatami, nawet kinematograficznymi. 


Obiad u PP. Namuiestnikowstwa. 


O godzinie 7 wieczorem odbył się u 
P. Namiestnika i Jego Małżonki obiad na 
cześć Najd. Arcyksięcia, w którym oprócz 
Najd. Gościa i Jego Ochmistrza Zdenka ks. 
Lobkowitza, wzięli udział: JE. P. Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni, JE. Andrzej 
ks. Lubomirski wraz z małżonką z domu hr. 
Husarzewską, damą pałacową, JE. Karol hr. 
Lanckoroński z małżonką z domu hr. Lich- 
nowską, damą pałacową, JE. Leoa hr. Pi- 
niński, Seweryna ks. Sapieżyna z domu hr. 
Uruska, JE. Aleksander Tehorznicki, JE. Adam 
Jędrzejowicz, JE. Stanisław hr. Tarnowski, 
JE. Dawid Abrahamowicz wraz z małżonką 
z domu Suchodolską, JE. generał-porucznik 
i komendant korpusu lwowskiego Dezydery 
Kolossyiry de Kolósvar, JE. Zdzisław hr. 
Tarnowski, JE. generał kawaleryi i komen- 
dant korpusu przemyskiego Henryk Kummer- 
Falkenfehd, JE. Władysław Kraiński, JE. P. 
Minister Władysław Długosz, e. i k. podko- 
morzy Paweł ks. Sapieha, Witold ks, Ozar- 
toryski, Kazimierz ks. Lubomirski z małżon- 
ką z domu hr. Wodzicką, P. Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego Adolf Czerwiński, P. 
Prezydent bukowińskiego Rządu krajowego 
Rudolf hr. Meranu, Stanisław hr. Zyberk- 
Plater z małżonką z domu ks. Czartoryska, 
e, i k. podkomorzy i poseł do Rady pań- 
stwa Adam hr. Gołuchowski, c. i k. podko- 
morzy Stanisław hr. Siemieński- Lewicki z 
małżonką z domu hr. Tarnowską, c. ik, 
podkomorzy Rudolf hr. Baworowski z mał- 
żouką z domu hr. Chorińsky, e. i k. podko- 
morzy Stanisław hbr. Wiśniewski z małżonką 
z domu hr. Harrach, c, i k. podkomorzy Mi- 
chał hr. Baworowski, e. i k. podkomorzy Hen- 
ryk hr, Starzeński z mełżonką z domu hr. 
Gołuchowską, Aleksandra br. Tyszkiewiczo- 
wa, c. i k. podkomorzy Artur Zaremba Cie 
lecki, c. i k. podkomorzy radca Dworu Szczę- 
sny Cieński wraz z małżonką z domu hr. 
Bonda, c. i k. podkomorzy radca Dworu 
Adam Fedorowicz, Franciszek hr. Zamoy- 
ski z małżonką z domu ks. Lubomirską, e. 
i k. podkomorzy Stanisław Henryk hr. Ba- 
deni z małżonką z domu hr. Zyberk-Plater, 
Tadeusz Cieński z małżonką z domu hr. 
Dzieduszycką, P. prezes Koła polskiego dr. Ju- 
liusz Leo, P. Wiceprezydent Namiestnictwa 
Stanisław Grodziski z małżonką z domu Ja- 
rzymowską, P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski, P. Wicepre- 
zydent krajowej dyrekcyi skarbu dr. Stani- 
sław Szlachtowski wrsz z małżonką z domu 
Dzwonkowską, poseł do Rady państwa dr. 
Włodzimierz Kozłowski, prezydent miasta 
Lwowa Józef Neumann, poseł do Rady pań- 
stwa dr. Eugeniusz Oleśnicki, radea Dworu 
Aleksander Barwiński, e. i k. podkomorzy 
Stefan Zaremba Skrzyński, e. i k, podkomo- 
rzy Alfred hr. Potocki, c. i k, podkomorzy 
Agenor hr. Gołuchowski, szef biura prezy- 
dyalnego tadca Namiestniectwa Antoni Schul- 
tis i radea Cesarski Arnold des Loges. 


Odjazd Najd. Areyksięeia. 
Po godzinie 9 wieczorem opuścił Najd. 


P. Namiestnika dr. Bobrzyńskiego na tor | Arcyksiążę w towarzystwie JE. P. Namie- 


wyścigowy. Ustawiona u bramy orkiestra 95 


' stnika i Ochmistrza Dworu ks. Lobkowiiza 


pałac Namiestnikowski i odjechał na główny 
dworzec kolejowy, zkąd o godzinie 985 wie- 
czorem osobnym pociągiem pospiesznym udał 
się z powrotem do Kołomyi. Celem pożegna- 
nia Dostojnego Gościa jawili się na dworcu 
kolejowym JE. komendant korpusu generał- 
porucznik Kolossvary, dyrektor kolei pań- 
stwowych Rybicki, prezydent miasta Neu- 
mann i dyrektor polieyi rudca Rządu dr, 
Reinlender. 
Najd. Arcyksiążę żegnając się z obecny- 
mi na dworcu, podziękował JE, P. Namie- 
stnikowi i prezydentowi miasta Neumanno- 
wi za pełne gościnności przyjęcie, przyczem 
zapewnił, że wywozi ze Lwowa jak najprzy- 
jemniejsze wspomnienie. 
* 


Nie zatrą się w pamięci Lwowa dwa 
dni minione. 

Stolica kraju zachowa je w rzędzie naj- 
milszych wspomnień. Przybyło nowe ogniwo 
do łańcucha tych serdecznych manifestacyj, 
któremi Lwów przy każdej sposobności skła- 
dał dowody wiernego przywiązania do Najw. 
Dynastyi. 

Przyjęcie, jakiego doznał u nas Gość 
Dostojny, miało wprost żywiołowy charakter. 
Rozpoczął je istny wjazd tryumfalny, bo tru- 
dno inaczej nszwać owej chwili, gdy Najd. 
Arcyksiążę, powitany na dworcu przez przed- 
stawicieli władz rządowych i autonomicznych, 
w otwartym powozie, w towarzystwie JE. 
P. Namiestnika, zdążał do Swej Rezydencji. 
Zapał, z jakim witano Najd. Areyksięcia 
po drodze, świadczył wymownie, jak szczere 
i gorące uczucia czekają Go w stolicy kraju, 
łaską Najj. Pana p.dźwigniętego z zastoju, 
postawionego na równi z innemi dzierżawa- 
mi Monarchii. 

Gdziekolwiek też Najd. Arcyksiążę skie- 
rował w ciągu tych dwu dni Swe kroki, na 
wszystkich zwłaszcza ku czei Jego zebraniach, 
dźwięczała niezmiennie jedna i ta sama do- 
nośna nuta radości z powodu, że dano nam 
widzieć pośród nas Przedstawiciela tej Najw. 
Dynastyi, której Głowa, Najj. Monarcha, pra- 
wdziwie Ojcowską dobrotliwością otacza Ga- 
licyę, dodając jej Swem poparciem i uzna 
niem zachęty do coraz energiczniejszych wy- 
siłków pod hasłem kultury i dobrobytu. 

Nie wątpimy też, że — jak to zresztą 
Najd. Arcyksiąże okazywał, a przy odjeździe 
słowami wyraził, — z serce przemówiło do 
serca to uczucie gorące i źe wrażliwe, młode 
Serco Monarszego Wnuka trafnie odczuło 
nastrój naszego społeczeństwa, 

Szczęśliwi też bylibyśmy, gdyby skoro 
los zdarzy nam znowu podejmować Najd. 
Arcyksięcia, mógł On powtórzyć sobie w du- 
chu słowa wyrzeczone w r. 1898 do ówcze- 
snego Marszałka kraju księcia Sanguszki, 
przez przesławnego Jego Dziada Najj, Pana, 
Cesarza Franciszka Józefa : 

„Mnowu spotykamy się wkraju, 
gdzie wszyscy tak dobrze się rozu- 
miemy*. 


Położenie pariamentarne, 


lzba posłów powraca w czwartek do 
swej pracy. Wznawiając obrady, będzie mu- 
siała Izba przedewszystkiem rozpatrzyć się w 
stosunkach na Węgrzech, od których stano- 
wiska zawisł los przedłożeń wojskowych. 

Korona domaga się, by przedłożenia te 
zostały załutwione jak najrychlej i to w for- 
mie niezmienionej. Szybkiego załatwienia — 
o ile będzie możliwe — domaga się również 
okoliczność, że poboru wojskowego w jesieni 
powinno się unikać choćby z czysto militar- 
nych względów, a tem bardziej w interesie 
poborowych. Ale na razie muzyka to przy- 
szłości. 

Nujbliższem zadaniem Izby posłów bę- 
dzie załatwienie pragmatyki służbowej, co do 
której — jak wiadomo — okazały się zna- 
czne różnice zapatrywań między Rządem a 
Izbą. Tej ostatniej otwiera się tu rozległe 
pole działania w interesie stanu urzędnicze- 
go, nietyle za pomocą mów, ile raczej przez 
kompromisy, uwieńczone pomyślnym wyni- 
kiem. 

Na tem wszakże nie kończą się troski 
sesyi poświątecznej, Powszechnie mówią o 
tem, że skłonność drobnych partyj do ob- 
strukeyi będzie musiała być złamana. Partye 
te muszą uświadomić sobie następstwa swe- 
go postępowania: jeśli będzie obstrukcya, to 
nie pozostanie Rządowi nie innego, jak Izbę 
odroczyć i sięgnąć do $ 14 Wina za to spa- 
dnie na obstruujące stronnictwa. Jest jednak 
obowiązkiem wielkich stronnictw dołożyć sta- 
rań ku zapobieżeniu podobnemu obrotowi 
rzeczy, Byłoby to rzetelną i niemałą z ich 
strony zasługą, gdyby dzięki owym staraniom 
udało się wprowadzić drobne partye na dro- 
ge obrad, jedynie właściwą dla wyrównywa- 
nia różnie w poglądach i sprzeczności inte- 
resów. 

Nasuwają zię też różne refteksye z po- 
wodu prowizoryum budżetowego. Dążność do 
uporządkowania finansów jest niezawodnie 
konieczna i chwalebna. Należy to do zadań 
każdej prawidłowej gospodarki, by pomiędzy 
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dochodem a wydatkami panował prawidłowy | kich kołach rozstrzygających i u cesarza. | stości sokolstwa odbędą się 29 i 30 czerwca, 


stosunek. Ale w żaden sposób nie można 
kwestyi prowizoryum budżetowego sprzęgać 
z kwestyą reformy finansów. Prowizoryum 
budżetowe traktować wypada zupełnie odrę- 
bnie, bez żadnych przydatków — i śpieszyć 
się trzeba, by ono jak najrychiej zostało za- 
łatwione. Izba sama zważać na to powinna, 
by prowizoryum budżetowe dostało się do 
trzeciego czytania nie dopiero tuż przed za- 
mknięciem letniej sesyi Izby w lipcu, ponie- 
waż łatwo zdarzyć się mogą epizody, których 
następstwem byłoby odroczenie. Rozumie się 
samo przez się, Że Izba nalegać musi na 
szybkie załatwienie prowizoryum budżetowe- 
go także wa własnym interesie, jeśli nie chces 
na siebie kręcić bieza i otwierać bramy pa- 
ragrafowi 14. Rząd nie żałuje trudów, by 
Izbę utrzymać; losy jej wszakże spoczywają 
w ręku nie Rządu, lecz Izby samej. 

W interesie normalnego rozwoju sto- 
sunków parlameatarnych w letniej sesyi pra- 
gnąć wypada, by stronnictwa pamiętały, że 
ani prowizoryum budżetowe, ani reforma nie 
są polem, na kiórem byłoby odpowiednie miej- 
sce dla stawiania żądań politycznych. Wedle 
zapatrywań Korony, ani przedłożenie wojsko- 
we, aui prowizoryum budżetowe nie są spra- 
wami polityczaemi, Tak więc pogłoski, jako- 
by z powodu tych spraw zanosiło się na 
przesilenie gabinetowe, są bezpodstawne. Najj. 
Pan z ogromnem zajęciem dowiaduje się co 
dnia o stan zdrowia P. Prezydenta Mini- 
strów, jest bowiem życzeniem Monarchy, by 
hr. Stargkh dalej prowadził agandy pań- 
stwowe, Dlatego też ustanowiony został za- 
stępca P. Prezesa gabinetu. 

O Ministerstwie parlamentarnem — pi- 
szą z Wiednia — hędzie mogła być dop'ero 
wtedy mowa, jeśli stanie się zadość wyrażo- 
nemu ściśle życzeniu Korony, by Izba posia- 
dła zupełną zdolność do pracy, by wyłoniła 
z siebie zwartą większość, która niejako zo- 
bowiązałaby się do gładkiego załatwienia na- 
gromadzonych wielkich zadań. 


Berlińska wizyta hr. Berchtolda, 


Podróż br. Berchtolda do Berlina od- 
powiada tradyeyi, wedle której nowi kiero- 
wnicy polityki zagranieznej obu Państw 
sprzymierzonych przedstawiają się po obję- 
ciu urzędu Monarsze sprzymierzonego psů- 
stwa i osobiście wchodzą w styczność z kie- 
rującymi mężami stanu. 

Hr. Berchtold przybył do Berlina d. 
24 bm. o godzinie 11 min. 15 przed połu- 
dniem, powitany na dworcu przez ambasa- 
dora hr. Szógyenyego-Maricha i gen. konsula 
Baumgartnera. Zaraz po przyjeździe złożył hr. 
Berchtold kanclerzowi wizytę. W południe 
podejmował gościa niemiecki sekretarz stanu 
p. Kiderlen-Waechter śniadaniem. Po połu- 
dniu br. Berchtold w towarzystwie hr. Szó- 
gyenyego-Maricha złożył szereg wizyt, nie- 
bawem potem odwzajemnionych rewizytami 
w hotelu Royal, gdzie P. Minister na czas 
pobytu w Berlinie zamieszkał, 

Tuż po godz. 6 wieczorem powrócił 
hr. Berchtold do hotelu. W kwadrans potem 
zawitał do hotelu kanclerz Bethmann-Hollweg, 
by rewizytować gościa. Obaj mężowie spę- 
dzili pół godziny sam na sam w apartamen- 
tach hr. Berchtolda. 

Wieczorem odbył się obiad u kanclerza 
Rzeszy. W obiedzie wzięli udział między in- 
nymi także ambasador hr. Szógyeny-Marich, 
jakoteż towarzyszący hr. Berchtoldowi szef 
gabinetowy, radea legacyjny Aladar hr. 
Hoyos. 

D. 25 bm. o godz, 12 min. 80 w po- 
łudnie przybył hr. Berchtold w towarzystwie 
ambasadora hr. Szógyeny ego-Maricha do 
Nowego Pałacu w Poczdamie i został przy- 
jęty przez ces. Wilhelma na osobnem posłu- 
chaniu. Następnie zaproszony został hr. 
Berchtold na śniadanie, w czasie którego 
siedział po prawicy cesarza, hr. Szógyeny- 
Marich zaś po lewicy. 

Po cbiedzie przyjęty został hr. Berch- 
told przez cesarzowę, która nie brała udziału 
w obiedzie. 

Po powrocie do Berlina hr. Berchtold 
składał w dalszym ciągu wizyty. Nad wie- 
czorem odwiedził go p. Kiderlen-Waechter. 

godz. 8 wieczorem odbył się na 
cześć gościa obizd u hr. Szógyenyego- 
Maricha i jego małżonki. 

Cesarz Wilhelm nadał hr. Berchtoldowi 
wielki order Czarnego Orła. Hr. Hoyos otrzy- 
mał order Czerwonego Orła II. klasy. 

D. 26 bhin. o godz. 9-tej rano wyjechał 
br. Berchtold z Berlina do Drezna, dokąd 
przybył w południe i gdzie o godz. 7 wie- 
czorem przyjął go król Fryderyk August na 
uroczystej audyencyi, a zarazem wręczył mu 
order domowy Korony Rucianej a hr. Ho- 
yosowi krzyż komandorski II, klasy orderu Al- 
brechta. O godz. 10 min. 50 wieczorem od- 
jechał P. Minister z powrotem do Wiednia. 

Oficyalay komunikat wydany o wizycie 
berlińskiej hr. Bcrchtolda stwierdza, że hr. 
Berchtold jest nadzwyczaj zadowolony z przy- 
jęcia, jakiego doznał w Berlinie we wszyst- 


Konferencya jego z kanclerzem i sekretarzem | 
stanu dla spraw zagranicznych, w której to | 
konferencyi omawiano różne sprawy, wyka- 
zała, że w Berlinie istnieje zupełne zrozu- | 
mienie zachowawezych celów polityki Austro- | 
Węgier i że uznają tam, jak wielką wartość 
ma dla Monarchii pokój na wschodzie Euro- 
py ze względu na jej położenie geograficzne 
i interesy gospodarcze. 

Nordd. Allg. Ztg. pisze w przeglądzie | 
tygodniowym: Podkreśliliśmy już na tem 
miejscu, z jakiem zadowoleniem i z jak szcze- 
rą sympatyą powitano tu odwiedziny hr. 
Berchtolda. Austro-węgierski Minister miał 
sposobność poznać pierwszych mężów stunu 
cesarstwa i królestwa Prus i nawiązać z ni- 
mi wymianę myśli na podstawie pełnego za- 
ufania i w przyjaznym nastroju. Należy je- 
dnak podnieść — wbrew kombinacyom, któ- 
re w podobnych wypadkach powstają jak 
uczy doświadczenie — że podróż hr. Berch- 
tolda miała na celu osobiste przedstawienie 
się i wejście w styczność z rozstrzygającemi 
kołami zaprzyjażnionego państwa, potem zaś 
ogólne omówienie położenia politycznego, nie 
myślano zaś zupełnie o zawarciu jakichś u- 
mów lub o ich przygotowaniu, wobec czego 
po odwiedzinach tych nie należy oczekiwać 
żadnych nadzwyczajnych, czy niespodziewa- 
nych wypadków. 


Lwów, 28 meja, 


Kalendarz. 

Sroda (29 maja). 

Maksymiliana. 
desta. 

Wschód słońca o godzinie 8 25 rano, za- 
chód słońca o godz. 7'16 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -} 15 stopni ©. 


Bogusława, — Mo- 


— JE. P. Minister Władysław Dlu- 
gosz wyjeżdża dziś wieczorem pociągiem po- 
spiesznym z powrotem do Wiednia, 


JE. P. Namiestnik dr. Miehał 
Bobrzyński wyjechał wczoraj w nocy w spra- 
wach urzędowych do Wiednia. 

— Z e. k. żandarmeryl. Podpułko- 
wnik Eugeniusz Dąbrowiecki z krajowej ko- 
mendy nr. 5 we Lwowie, exsponowany w Kra- 
kowie, zamianowany komendantem krajowej ko- 
mendy żandarmery nr. 14 w QOeloweu. Major 
Karol Friedberg Salomon z krajowej komendy 
nr. 5 weLwowie pizeniesiony do kraj, komen- 
dy nr. 2 w Pradze. 

Srebne krzyże zasługi z koroną otrzymali 
wachmistrze: Józef Dntkiewicz z kraj. komen- 
dy żandarmeryi nr. 13 wOzerniowcach i Adolf 
Mayer z kraj. komendy żandarmeryi nr. 5 we 
Lwowie, oraz komendanci posterunków tytu- 
larni wachmistrze: Józef Elsner z kraj. ko- 
mendy żandarmeryi nr. 5 we Lwowie i Kal- 
man Salner z kraj, komendy żandarmeryi nr. 
18 w Czerniowcach, 

Srebrny krzyż zasługi otrzymał komen- 
dant posterunku tytularny waechmistrz Eliasz 
Pajńaz krajowej komendy żandarmeryi nr.5 we 
Lwowie. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 80 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 

— V. Zjazd prawników i ekonomi- 
stów polskich. W sobotę wieczorem odbyło 
się w Kole literacko - artystycznem towarzyskie 
zebranie uczestników Zjazdu celem wzajemnego 
poznania się, nazajutrz zaś w niedzielę, po 
uroczystem nabożeństwie w kościele archikate- 
dralnym 6brz. łac. odbyło się uroczysta otwa!r- 
cie Zjazdu w wielkiej sali ratuszowej, gdzie 
po powitaniu Zjazdu, przez dr. Milewskiego i 
wyborze prezydyum, nastąpiły przemówienia 
powitalne W niedzielę po południu, w ponis- 
działek przez cały dzień odbywały się posie- 
dzenia sekcyj, w poniedziałek wieczorem zaś 
raut, wydany przez Reprezentacyę miejską na 
cześć uczestników Zjazdu. 

Dziś przed południem toczą się w dal- 
szym ciągu obrady w sekcyach, po południu 
o godzinie 4 nastąpi uroczyste zamknięcie 
Zjazdu. 

Obszerniejsze sprawozdanie z powodu na- 
wału materyału zmuszeni jesteśmy odłożyć do 
następnego ntemeru. 

— Detronizacya Króla kurkowego. 
Z tradycyjnym ceremoniałem odbyło się w nie- 
dzielę na Strzelnicy miejskiej detronizacya króla 
kurkowego, którym był p. Tabaczyński. Bractwo 
strzeleckie zebrało się rano w ratuszu i powo- 
zami udało się do mieszkania p. Tabaczyńskie- 
go, a ztąd na Strzelnicę. P. Tabaczyński otrzy- 
mał na pamiątkę miniaturę złotego kura. Po 
nabożeństwie w kościele 00. Franciszkanów 
odbyło się śniadanie w salach Strzelniey. 

— Zjazd dziennikarzy słowiańskich 
odbędzie się w r. b. w Pradze, gdzie odbędą 
się w tym czasie uroczystości Sekolstwa cze- 
skiego i odsłonięcie pomnika Fr. Palacky'ego. 

Zjazd rozpocznie się zebraniem w staro- 
miejskim ratuszu w dniu 28 czerwca, uroczy- 


odsłonięcie pemnika Palacky'ego 1 lipca. 

W Zjezdzie mają brać udział wyłącznie 
tylko członkowie Towarzystw, należących do 
ogólno-słowiańskiego Związku dziennikarzy Ka- 
żdy uczestuik ima złożyć taksę zjazdową w kwo- 
cie 25 koron. Ulokowaniem gości zajmuje się 
komitet Zjazdu, który przybywającym kolegom 
wręczy karty wstępu na uroczystości objęte 
programem, Zgłaszać się należy najpóźniej do 
dnia 4 czerwca, na ręce sekretarza Towarzystwa 
Dziennikarzy Polskich. (Dziennik Polski, ulica 
Sokoła 1), taksę zaś równocześnie posłać pod 
adresem Józef Miskowsky Czeski Brod. 

— Bractwo Królowej Korony Pol- 
skiej. Dnia 23 b. m. odbyło się w Czytelni 
katolickiej walne zebranie członków Bractwa 
Króląwej Korony Polskiej. Zrana odprawiła się 
Msza św. w katedrze przed obrazem Najśw. 
Maryi Panny Łaskawej, w czasie której wielu 
panów i pań przystąpiło do wspólnej Komunii 
św., po południu zaś o godzinie 5 zebrali się 
członkowie dla wyboru nowego wydziału. Se- 
kretarz zdał sprawę z trzechlecia ostatniego, 
podkreślając, że Bractwo ma obowiazek praco- 
wać dla utrzymania tradycyi Polski katolickiej 
i że myśli tej starało się czynnie s.użyć. Dzię- 
kował też imieniem wydziału ustępującego po- 
szczególnym oddziałom Bractwa, panom, paniom 
i zakonnicom, którzy pracują dla idei Bractwa, 
w myśl ślubów Jana Kazimierza. Z kolei na- 
stąpiły wybory. Prezesem wybrano przez akla- 
wacyę p. Bolesława Lewickiego, dyrektora filii 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu i radnego miasta, Do wydziału weszli 
nadto pp.: Wilhelm Rolny, jako wiceprezes; 
radca Józef Skwarczyński, ks, dr. Szydelski, 
radca Żeńczak i p. Józefa Jaroszyńska. Kura- 
torem Bractwa jest ks. prałat Zenon Lubomę- 
ski, jako proboszcz katedry, Do komisyi rewi- 
zyjnej wybrano radcę Dworu Piwockiego, p. 
Wrabca i p. Matyskiewicza. 

— strzelanie popisowe odbylo się w 
sobotę po południu na strzelnicy wojskowej na 
„Kortumówce*, przy bardzo licznym udziale 
publicznosci. Jury stanowili: JE. Stanisław 
hr. Stadnieki, Juliusz hr. Bielski, Juliusz hr. 
Tarnowski, Stefan hr. Szembek. 

Pray pierwszem strzelaniu z pistoletów 
na 25 kroków (7 strzałów) zdobył 1 nagrodę 
Jan hr. Drohojowski, robiąc 12 punktów, i 
otrzymał „słonia zbronzu*, podarunek p. Ada- 
ma Kaplińskiego. Nagrodę 2, lotnik z bronzu, 
dar p. Henryka Preka, otrzymał za 10 punktów 
p. Edward Miinier. Przy strzelaniu II. do 
tarczy stułej na 80 kroków, 1 nagrodę kasetę 
srebrną, dar JE. kommenderujacego marsz. pol. 
D. Kolossvarcgo, wziął p. Alfred Krzysztofo- 
wicz, 2 popielnicę z niedźwiedziem z bronzu, 
dar p. M. Jaroszyńskiego, zdobył p. Henryk 
Prek. 8 nagrodę wieszadło z bronzu, dar Gal. 
Tow. łowieckiego, wziął p. Stanisław Bromil- 
ski. Przy strzelaniu III. na 120 kroków do 
tarczy stałej 1 nagrodę, lwa z bronzu. dar Je- 
rzego ks. Lubomirskiego, wziął p. Henryk 
Prek, 2 nagrodę statuę św. Huberta, dar p. 
Krzysztofowicza, wziął p. Maryan Wysocki, 8 
sztuciee myśliwski, dar bełakiego Tow. myśliw- 
skiego, otrzymał kapitan Ogris Przy strze- 
laniu IV. na 800 kroków przez lunety, 1 na- 
grodę sztućczyk z lunetą, dar JE. Si. hr. Sta- 
dnickiego, zdobył p. Henryk Prek, 2 jelenia 
na skale, dar Kasyna narodowego, otrzymała 
p. Emilia Jędrzejowiczowa, 8 sokoła z bronzu, 
dar Jana Drohojewskiego, otrzymał p. Sewe- 
ryn Krogulski, wiceprezes Towarz. łowieckiego. 
Przy strzelaniu V. do tarczy ruchomej, przed- 
stawiającej dzika, 1 nagrodę, sztuciec Mannl. 
Schónauera, dar p. Włodzimierza Barańskiege, 
wziął p. Zdzisław Marmaross, 2 termofory, 
dar p. Kazimierza Marmarossa, wział p. Wła- 
dysław Komornicki, 8 kuropatwę z bronzu, dar 
komiietu, urządzającego strzelanie, wziął p. 
Alfred Krzysztofowiez. Przy strzelaniu VI. 
do tarczy ruchomej, przedstawisjącej lisa, 1 
nagrodę dwie figury z bronzu, dar p. Kusta- 
chego Rylskiego, wziął p. Alfred Krzysztofo- 
wicz, 2 binokle Hensoldta, dar p. St. Bromil- 
skiego, otrzymał p. Zdzisław Marmaross, 3 
„Orły na skalo“ dar JE, Witolda Mora-Kory- 
towskiego zdobył p. Br. Biunieki, 4 kasetkę 
na naboje, dar St. hr. Siemieńskiego, zdobył 
p. Kazimierz Marmaross. Przy strzelaniu VII. 
do krążków glinianych, wyrzucanych w po- 
wietrze, m naśludnjących lot gołębi, 1 negro- 
dę cietrzewia z bronau, dar lisowiewkiego Tow. 
myśliwskiego otrzymał p. Szanecki, 2 popiel- 
njeg z lwieą z bronzu, dar Al. hr, Bielskiego, 
zdobył p. Stanisław Burzyński 3, orła z bronzu, 
dar Stanisława hr. Mycielskiego, zdobył p. Sta- 
nisław Pieńczykowski. 

Nastąpiło strzelanie o nagrodę i tytuł 
„mistrza“, Pierwszą nagrodę w tem strzelaniu 
stanowił prześlicznie oprawny kordelas myśliw- 
ski, daru p. Jaroszyńskiego, zdobyty w roku 
zeszłym przez p. Henryka Preka. Ponieważ je- 
dnak ofiarodawca nagrody tej za zgodą wy- 
działu Tow. łowieckiego postawił za warunek, 
że przejdzie ona na własność tego, kto ją dwa 
razy z rzędu, to jest rok po roku zdobędzie, 
strzelał o nią p. Prek po raz drugi, przeszła 
jednak wbrew powszechnemu mniemaniu w ręce 
p. Alfreda Krzysztofowicza, któremu przysługi- 


| wać będzie przez rok cały tytuł „mistrza“ i 


prowizorycznego posiadania tego cacka 
w przyszłym roku musi je- 


prawo 
sztuki złotniczej ; 


dnak zdobyć ją ponownie i wtedy dopiero sta- 
nie się jego wyłączną własnością. 

Drugą nagrodę w tem strzelaniu, litą ma- 
katę z fabryki buczackiej, otrzymał p. Zdzisław 
Marmaross. 

Uroczystość zukończyło przy 
fanfar rozdanie nagród zdebywcom. 

— Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń urzędników prywatnych. Dziś po 
nabożeństwie w kościele OO. Bernardynów roz- 
poczęły się doroczne obrady walnego zgroma- 
dzenia delegatów Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń urzędników prywatnych. — Obrady 
toczyć się będą przez cały dzień dzisiejszy i 
jutrzejszy. 

Sprawozdanie z tych obrad z powodu bra- 
ku miejsca podamy w następnym numerze. 

— »(Głose, organ polskiej partyi socyal- 
no-demokratycznej we Lwowie, przestał w so- 
botę wychodzić, 

A Spłoszone konie. W ulicy Ormiań- 
skiej spłoszyły się wczoraj konie włościanina 
Stefana Stefanczyszyna, a pędząc na oślep, 
wpadły ztaką siłą na wóz włościanina Wojcie- 
cha Wrzyszeza, że wóz został rozbity w drza- 
ugi, siedzący zaś na wozie parobek Jan Hry- 
ciów upadł na ziemię i dotkliwie się potłukł. 
Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego. 

A Znaczna kradzież. P. Karolowi 
Josephy'’emn, zamieszkałemu przy ul. Kocha- 
nowskiego l. 16, skradziono onegdaj większą 
ilość kosztowności, łącznej wartości 8000 kor. 

— Burza z piorunami. W sobotę prze- 
szła nad Krakowem burza z piorunami z naj- 
silniejszem natężeniem pomiędzy godz. 12 a 1. 
W tym csasie zapanowała taka ciemność, że 
w wielu mieszkaniach musiano zaświecić lam- 
py, 8 pioruny padały jeden za drugim, poczem 
nastąpiło oberwanie chmury. 

Wskutek ulewnych deszczów zostały za- 
lane piwnice i mieszkania suterenowe, a nawet 
gościńce niżej położonych nlic miasta. W wielu 
domach woda stałą w piwnicach i suterenach 
na kilka metrów. 

Przy ul. Bonerowskiej woda zalała pi- 
wnice powyżej powierzchni gościńca. Na sa- 
mym gościńcu głębokość zalewu wynosiła pół 
metra. Niektóre mieszkania suterenowe musiano 
szybko opuszezać przed weiskającą się gwałto- 
wnie wodą. 

Na Zwierzyńcu, za szkołą, płynące masy 
wody wyrwały znaczną część gościńca, unie- 
możliwiając w zupełności komunikacyę. 

Przez cały dzień sobotni zgłaszano zale- 
wy piwnic i suteren wodą kanałową, której 
kanały z powodu nadmiernej ilości nie mogły 
odprowadzić do Wisły. Ogółem przy kilkudrie- 
sięciu ulicach miasta woda zalała piwnice i 
mieszkania suterenowe. 

Wody z niższych brzegów Wisły wystą- 
piły i zalały nadbrzeżne okolice. Mała Wisła 
w pobliżu Oświęcimia i Soła załały pola. 

Wisła pod Krakowem zalała roboty regu- 
lacyjne, bulwary i oparła się o wały. Robo- 
tnicy przez całe sobotnie popołudnie zajęci byli 
podnoszeniem na wyższy brzeg mąszyn, którym 
groził zalew. Silny prąd wody zabierał z brzegu 
faszyny. 

— »Macierz szkolna« w Cieszynie od- 
będzie walne zgromadzenie w niedzielę, 9 
czerwca, w sali tamtejszego Domu Narodo- 
wego. 

— Ofiara awiatyki. Z Johannisthalu 
donoszą: W sobotę kilka minut przed godz. 8 
rano lotnik Fokker, który wzniósł się o godz. 
7 m. 40 z porucznikiem batalionu kolejowego 
Schlichtingem, spadł podczas lądowania z wy- 
sokości 10 metrów na pele wzlotów, skutkiem 
pęknięcia drutów w latawcu. Schlichting zgi- 
nął na miejscu, Fokker odniósł lekkie obra- 
żenia. 

— Towarzystwo śpiewackie praskich 
nauczycieli przybyło na kilka dni do Pa- 
ryża. > 


odgłosie 


pogrzeb ofiar cezwarikowych zaburzeń przy 
udziale ogromnej liezby uczestników. Między 
innymi nadesłał p. Justh wieniec z napisem: 
„Ofiarom prawa wyborczego*. Również złożono 
wieniec od austryackich soceyalistów. 

— Wielkie malwersucyc w Banku 
rolsiczo - przemysłowym w Szegedynie. 
W Banku rolniczo-przemysłowym w Szegedynie 
wykryto wielkie malwersacye. Słychać, iż prze- 
padł cały kapitał skcyjny w suwie 1 miliona. 
Główna wina Spada na generalnego dyrektora 
Febyesa, który uprawiał spekulacye zbożowe. 
Aresztowano handlarza zbożem Gezę Juszkovi- 
csa i naczelnika oddziału wekslowego Dragu- 
sina, którzy brali udział w tych manipulacyach. 
Wydano nakaz uwięzienia Fenyesa, przebywa- 
jącego obecnie w Berlinie. 

— Powodzie. Z wszystkich stron Wę- 
gier donoszą o groźych powodziach. 

W komitacie Lugosz w miejscowości Re- 
zicza-bania 500 domów stoi pod wodą, część 
wię zawaliła. W Lugosz zawalił się most. 
W kilku miejscowościach woda przerwała wały 
ochronne i zalała osady. Szkody dochodzą do 
milionów. W wielu miejscach wstrzymano ruch 
kolej: wy. 

— Skazanie b. posła. Z Osieku dono- 


5 


botę za zbrodnię gwałtu publicznego, popełnio- | dyan*, poemat dramatyczny Juliusza Słowackie- 


nego na osobie starosty Sokolicza, na 3 mię- 
siące ciężkiego więzienia, 


Kronika prowincyonalna. 


n 


$ Uroczystość poświęcenia nowo 
wzniesionego gmachu „Sokoła“ w Brzozowie 
odbędzie się dnia 2 czerwca b. r. 

$ Licytacya. Dnia 4 czerwca b. r. 
o godzinie 9 przed południem odbędzie się w 
magazynach towarowych na stacyi w Stryju 
publiczny przetarg niepodjętych towarów. 

$ Trzęsienie ziemi w Śniatynie 
Do jednego z pism tutejszych doniesiono, że 
w sobotę około godziny 7 wieczorem uczuto 
w Śniatynie lekkie trzęsienie ziemi, trwające 
około 15 sekund. Wstrząśnienie połączone było 
z głuchym podziemnym hukiem. 


Kronika zagraniczna. 


PAP OOOO 


* Ks. kardynał Kopp poddał się w 
sobotę we Wrocławiu powtórnej operacyi šle- 
pej kiszki. Stan chorego zadowalający. 

* Strajk generalny. Związek robo- 
tników transportowych w Londynie uchwalił 
proklamować strajk generalny, 

* Największy okręt na świecie. 
Z Hamburga donoszą: Wczoraj spuszczone na 
wodę w obecności oesarza Wilhelma największy 
okręt na świecie, „Imperator“, 

* Strajk kolejowy. W sobotę — jak 
donoszą z Malagi — wybuchł strajk na kole- 
jach w Andaluzyi. Liczba strajkujących jest 
bardzo znaczna. Pociąg pocztowy jeszcze od- 
szedł normalnie. Ruch towarowy wstrzymano. 


Noldiki ieacko- artystyczne 


WTO PTA 


Program Wieezoru muzycznego, urzą- 
dzanego przez szkołę p. Heleny Ottawowej w 
dniu 29 maja (sala Tow. muzycznego) zawiera 
ntwory: Haydna, Czajkowskiego, Beethovena, 
Schumanna i Webera. Odegrają je uczenice prof. 
Henryka Meleera. Bilety w składzie nut W. 
Zadurowieza, ul. Akademicka 1. 8. 


Z teatru miejskiego donoszą: Dziś w 
teatrze miejskim „Piękna Helena* z udziałem 
sympatycznego naszego gościa, p. Edmunda Ga- 
sińskiego, który wystąpi w roli Kalchasa, na- 
leżącej do popisowych ról w bogatym i różno- 
rodnym repertuarze znakomitego artysty war- 
szawskiego. „Piękna Helena* z p. Gasińskim 
grana będzie w tym tygodniu po raz drugi i 
ostatni w sobotę. 

Jutro, we środę, po raz piąty, wyborna 
komedya Ignacego Nikorowicza „W gołębniku”, 
której poprzednie przedstawienia odbyły się przy 
wysprzedanej doszczętnie widowni. Jutrzejsze 
przedstawienie zapowiada się tak samo. 

Repertuar dalszych występów p. Gasiń- 
skiego w bieżącym tygodniu wypełnią: we 
czwartek „Nietoperz, w którym artysta war- 
szawski odtworzy pełną humoru rolę dyrektora | 
więzienia, a pani Korwin-Szymanowska rolę 
Rozalindy ; oraz w piątek: „Bęben*. W kome- 
dyi tej ukaże się po raz drugi panna Zofia 
Landauówna, której debint spotkał się z tak 
jednomyślnem, serdecznem przyjęciem u publi- 
czności i prasy. 

Sezon operetkowy zakończy w przyszły 
poniedziałek „Nietoperz“ z p. Gasińskim i p. 
Korwin-Szymanowską, poczem grać już będzie 
wyłącznie dramat, I 

Na wtorek przygotowuje się doskonałą 


IE ; A, 
— Echa krwawych zajść w Bnuda-| komedyę #4 francuskiego „Aby żyć, trzeba um- Ee 


i KĘ = ję |rzeć”, w której ujrzymy p. Gasińskiego w świe- | 
peszeie. Wczoraj odbył się w Budapeszcie W stanęło u startu pięć. 


tnej roli popisowej, granej przez artystę z 0- 
gromnem powodzeniem w Warszawie przez sze- 
reg wieczorów. 
Repertuar textru miejskiego 
we Lwowie. 
Dziś, we wtorek, 28 maja, „Piękna | 
Holena“. — We środę, 29 maja, „W gułę- 


Kazimierza Ostoja Ostaszewskiego pod pod- 


go. — W sobotę, 1 czerwca, „Porwanie sa- 
binek“, krotochwila w 4 aktach Schónthana, — 
W niedzielę, 2 czerwca, o godzinie pół do 
4 po południu, „Szklana góra“, baśń w 5 ak- 
tuch J. Sarneckiego. — W niedzielę, 2 
czerwca, o godzinie pół do 8 wieczorem, „Por- 
wanie Sobinek, ktotochwila. — W ponie- 
działek, 3 czerwca, „Aktorki“, komedya w 
4 aktach Stefana Krzywoszewskiego. — We 
wtorek, 4 czerwea, „Głupi Jzkób”, komedya 
w 3 aktach Tadeusza Rittnera, 


Jubileusz Uniwersytetu Lwowskiego, 


Miejski komitet ściślejszy dla uczczenia 
250 letn. jubileuszu Uniwersytetu lwowskie- 
go ogłasza następujący ogólny progr=m 
uroczystości: 

Dnia 29 maja b. r. o godzinie 8 minut 
30 rano uroczyste nabożeństwo w katedrze 
obrządku rzym. kat, poczem uroczyste od- 
prowadzenie gości przez uczestników w na- 
bożeństwie do gmachu galic. Towarzystwa 
muzycznego w następującym porządku: na 
czele straż pożarna, poczem „%okół*, cechy, 
korporacye i stowarzyszenia, młodzież szkół 
wyższych, doktorowie, senat i goście; pochód 
zamknie straż honorowa uniwersytecka, 

Wieczorem o godzinie 8 oddanie hołdu 
przez obywatelstwo Uniwersytetowi w uro- 
czystem pochodzie, ; 

Uczestnicy pochodu zbiorą się o godzi- 
nie 8 wieczorem w ulicy Trzeciego Maja, 
Marszałkowskiej, Mickiewicza, Kraszewskie- 
go, Słowackiego, 

Bliższe szczegóły poda komitet w na- 
stępnych komunikatach. Pochód uda się uli- 
cą Trzeciego Maja, Jagiellońską Karola Lu- 
dwika, pl. Maryackim, ul. Akademicką pod 
Uniwersytet, gdzie przemówi imieniem oby- 
watelstwa prezydent miasta, imioniem zaś 
Uniwersytetu Rektor, poczem rozwiązanie po- 
chodu i komers akademicki. 

Szczegółowy program obchodu poda- 
liśmy w poprzednim 120 nrze Gazety), 


* 


Wydział „Sokołs-Macierzy* wzywa wszy- 
stkich druhów umundurowanych, ażeby w śro- 
dę, 29 b. m., zgromzdzili się o godzinie pół 
do 8 rano w sali „Sokoła-Macierzy”, celem 
wzięcia udziału w nabożeństwie uroczystem 
w kościele katedralnym. Wydział zaprasza 
do współudziała także inne gniazda sokole 
lwowskie. Zbór w „*okole-Macierzy*. 


Wiosenne wyścigi konne, 
Lwów, dnia 28 maja. 
W uhiegłe dwa dni świąteczne odbyło 
się na torze galic. Towarzystwa chowu koni 
i wyścigów 15 biegów: w niedzielę siedm, 
w poniedziałek ośm. W pierszym dniu zgro- 
madziła się z powodu niepogody nieliczna 
tylko publiczność, za to wczoraj, mimo də- 
szczu i dokuczliwego zimna, bardzo rojno 
było na trybunach i na torze, gdyż zapowie- 
dziany był przyjazd na wyścigi Najd. Arcy- 
księcia Ksrola Franciszka Józefa. 
(Piąty dzień). 
W niedzielę odbyło się siedm biegów. 
I. Nagroda totalisatora. Bieg z piota- 
mi. Handicap. Panowie jeżdżą 1800 kor, z 
których 1000 kor. zwycięzcy, 200 kor. dru- 
giemu, 100 kor. trzecieamu koniowi. N:gro- 
da honorowa jeżdzcowi zwycięzcy. Dla 4 l. 
i st. koni, które podczas meetingu wiosen- 
nego we Lwowie 1912 startowały w biegach 
z płotami lub steeple-chases (biegach my- 
iwskich). Meta około 2400 metrów. 
Z 14 mianowanych do tego biegu koni 


Zwyciężył „Polish Galloway“, 4 
l. og. kary po „Karurey* od „Mitrępa* p. 


porucznikiem Ulmem, wyprzedzając bardzo 


łatwo 20 długościami „Pelę*, 5 |. kl. ćgn. 


o „Weatbercock“ od „Pielgrzymka“ p. Sta- 


| 4 
nisława Ułaszyna pod podporucznikiem Qzi- 
chowskim, Trzecim, trzy długości z tyłu za 


bniku*, komedya Ignacego Nikorowicza. — We drugą, był „Rónte Pól, 6 |. w. gn. po 


czwartek, 80 maja, „Nietopera”, opera ko- 


zeregyćj* od „Renée“ podporucznika Jó- 


: „E 
micna w 3 aktach J. Straussa; występ go- | zefa bar. Wrażdy pod porucznikiem Racko|- 


ścinny Stanisławy Korwin-Szymanowskiej i wy- 
stęp gościnny EK. Gasińskiego. — W piątek, 
31 maja, „Bęben“, komedya w 4 aktach P. 
Vebera i H. Gorssa; występ gościnny E Ga- 
sińskiego. — W sobotę, 1 czerwca, o godz. 
B po południu, „Zaczarowane koło* Lucyana 
Rydla. — W sobotę, 1 czerwca, o godz. pół | 
do $ wieczorem. „Piękna Helena"; występ go- 
ścinny E. Gasińskiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We środę, 29 maja, „Pan Jowialski*, | 
| komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry. — We; 
czwartek, 30 maja, „Grube ruby“, komedya i 


lem, za nim ośm długości w tyle czwartą 
„Berezyna*, 6 l kl gn. po „Boufflers“ 
od „Eka* p. Stanisława Ułaszyna pod podpor. 
Pazdirkiem. Bez miejsca pozostał „,Ferge- 
teg*, 4 l. og. ksszt. po „Floriform* od 
Jógvirag* p. B. Dydyńskiego pod p. K. Zan- 
genem. 
3J Totalizator 5 : 9, 10 : 18, 20 : 86. 

II. Handicap sprzedażny.  Nagro- 
da 1300 kor., z których 1000 kor. zwycięzcy, 
400 kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu ko- 
niowi, Dla 3 l.i st. koni wszystkich krajów. 
Meta okeło 1800 metrów. 

Z; 10 mianowanych koni startowało 
SZEŚĆ. 

Pierwszy przybył do mety „Gellert*, | 


kes“ p. Stanisława Wiktora pod dżokejem 
Antonim, wyprzedzając po walce pół długo- 
ścią „Boronę”*, 4 1. kl. kaszt. po „Nero“ 
od „Boa“ mr. Morbornego pod dżokejem Ho- 
lingerem. Pół długości z tyłu trzecim hył 
„Edison“, 5 |. og. go. po „Tokio“ od „Ele- 
ctra“ podpor. E. Lukesedera pod dżokejem 
Wiważilem, czwartą, o długość szyi w tyle, 
„Polymnia“, 5 l. kl. gn. po „Mindig“ od 
„Polyva* p. H. Russockiego pod dżokejem 
Szilagyim. Bez miejsca pozostały: „Boule 
de neige“, 5 l. kl. kaszt. po „Gaga“ od 
„Bonne Aventure“ p. Józefa Weinigera pod 
dżokeiem R. Huxtablem i „Pelunia*, 41, kl. 
gu po „Weathercock* od „Pielgrzymka“ p. 
Stanisława Ułaszyna pod dłok-jem Brazisem. 

Totalizator 546, AOFAB, 2020. 
50 : 65. 

III. Hrabiego Wilhelma Siemieńskiego- 
Lewickiego - Memorial. Nagroda 2500 kor., 
z których 2000 kor. zwyc ęzcy, 800 kor. dru- 
giemu, 200 kor. trzeciemu koniowi. Dla 3 L 
i st. koni wszystkich krajów, które w latach 
1911 i 1912 nie wygrały żadnego biegu o 
wartości najmniej 3000 kor. . Meta około 
1600 metrów. 

Z 9 mianowanych do tego biegu koni 
stanęło u startu trzy. 

Zwyciężył bardzo łatwo czterema dłu- 
gościami „Sarasate“, 5 l. og. kaszt. po 
„Saphir“ od „Santa Rosa“ p. Ignacego Zan- 
gena pod dżokejem &zilagyim, drugim był 
„Gare a Pich!*, 81. og. gn.po „Farurey* 
cd „Elle se gobe“ p. Kazimierza Ostoja 
Ostaszewskiego pod dżokejem Antonim Li- 
chą trzecią „Pelusia“ 3 1. kl. gu. po „Wea- 
thercok* od „Pielgrzymka* p. Stanisława Uła- 
szyna pod dżokejem Wiważilem. 

Totalizator 5:6, 10:12, 20:24, 50:60. 

IV. Steeple-chase. Panowie jeżdżą. 
Nagroda 1300 kor., z których 1000 kor., zwy- 
cięzcy, 200 kor. drugiemu 100 kor. trzecie- 
mu koniowi. Nagroda honorowa jeżdzcowi 
zwycięzcy. Dla 4 l. i st. koni wszystkich 
krajów, które w latach 1911 i 1912 nie wy- 
grały żadnego biegu z płotsmi i żadnego 
steeple-chase (biegu myśliwskiego) o warto- 
ści najmniej 1500 kor. Metą około 3200 
metrów. 

Z 7 mianowanych koni startowało 
pięć 

Pierwszy przybył do mety „Rauhen- 
stein“, 5 l. w. gn. po „Gaga“ od „Rose 
of Kildare* rotmistrza Jana Buzinkaya pod 
rotmistrzem Langiewiczem, wyprzedzając pół 
długością „Arány“, 5 LL kl. kaszt. po „Sor- 
rento* od „Arum“ podpor. Z. Ulma pod 
właścicielem. Trzecią półtora długości z tyłu 
była „Brenta“, st. kl. gn. po „Boufflers“ 
od „Madame Paquine* podporucznika Pazdir- 
ka pod właścicielem, czwartym „Ziska“, 
st. og. gn. po „Friar Lubin“ od „Wild No- 
rah* p. H. Russockiego pod właścicielem, 
piątą „Hozom“ 5 lkl. gn. po „Phil“ od 
„Hymen* podpor. K. Andersa pod podpor. 
Thomką, 

Totalizator 5:8. 10: 17, 20: 34, 
50 : 85. 

F. Bieg zwycięzców. Nagroda 2000 
kor., z których 1500 kor., ofiarowanych przez 
Ministerstwo rolnictwa zwycięzcy, 300 kor. 
drugiemu, 200 kor. trzeciemu koniowi. Dla 
è l i st. koni, które podczas meetingu 
wiosennego we Lwowie 1912 zwyciężyły w 
biegach płaskich, w biegach z płotami, lub 
steeple-chases, (biegach myśliwskich) Meta 
około 1200 m. 

Z 21 mianowanych do tego biegu koni 
stanęły u stertu trzy, 

Zwyciężyła pewnie półtora długością 
„Gamratka*, 5 1. gn. po „Farurey* 
od „Walküre“ p. Kazimierza Ostoja Ostasze- 
wskiego pod dżckejem Ziemiańskim. drugim 
był „Marcell“, 8 l. og. gn. po Raeburn“ 
od „Marcsa* p. Ignacego Zangena pod dżoke- 
jem Szilagyim, liebą trzecią „Jeanneton“, 
3 l. kl gn. po „Matchbox* od .Jeannete* 
podporucznika Karola Czichowskiego pod dżo- 
kejem Wiważilem. 

Totalizator 5 : 11, 
50 : 117. 

VI. Bieg pocieszenia. Panowie jeżdżą- 
Nagroda 1300 kor., z których 1000 kor 
zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. trze- 
ciemu koniowi. Dla 3 l. i st. koni, które 
podczas meetingu wiosennego we Lwowie 
1918 startowały w biegach płaskich, jednak 
nie zwyciężyły. Meta około 1200 metrów, 

18 mianowanych koni startowały 


IKbB 20, 20 s 42 


cztery. 

Pierwsza przybyła do mety „Gayde- 
burowa*, 8 l. kl. gn. po „Farurey* od 
„Mitręga* p. Kszimierza Ostoja Ostaszewskie- 
go pod rotmistrzem Langiewicze, wyprze- 
dzając łatwo cztererna dłngościami „Fagy- 
óngy”, 8 l. kl. ga. po „Falb* od „Gyóngy- 
sziget“ p. Ignacego Zangena pod p. B. Zange- 
nem. Sześć długości w tyle trzecią była 
„Miranda“, 3 l. kl. gn. po „Raeburn“ cd 
„Mary Diamond“ podpor. A. Marescha pod 
właścicielem, wyprzedzając o jedną długość 
„Barykadę*, 6 l. kl. gn. po „Boufflers“ 
od „Alfa* p. Stanisława Ułaszyna pod pod- 
porucznikiem Czichow skim. 


Totalizater 5 : 10, 10 : 21, 20: 42, 


szą: B. posła Stefana Radicza skazano w so- w 3 aktach Bałuckiego. — W piątek, „Kor-: 3 |. og. kaszt. po „Blocksberg“ od „Erde-! 50 : 105. 


VII. Steeple-chase koni półkrwi. Pa- | 


nowie jeżdżą. Nagroda 1000 kor. ofiarowa- 


6 


pod dżokejem Wyważilem. Bez miejsca pozo- 
stały „Pelunia*, 41. kl. gn. po „Weather- 


nych przez JE. Zdzisława hr. Tarnowskiego, į cock“ od „Pielgrzymka“ p. "tanisława Uła- 


z których 700 kor. zwycięzcy, 200 kor. dru- 
giemu, 100 trzeciemu koniowi. Nagroda ho- 
norowa jeźdzcowi zwycięzcy. Dla 4 1. i st. 
koni półkrwi wychowanych w  Austro-Wę- 
grzech lub Rossyi. Meta około 3600 m. 

Z 4 mianowanych do tego biegu koni 
stanęło u startu trzy. 1 

Zwyciężył półtora długością „Kulik“, 
st. w. gn. po „Rahu“ od „Kamelia“ p. B. 
Dydyńskiego pod p. K. Zangenem, drugą była 
„Senna“, 5 L kl. gn. po „Roederer“ od 
„Somnabula* JE. Zdzisława hr. Tarnowskie- 
go pod rotmistrzem Langiewiczem. Lichym 
trzecim był „Kszther, st. w. kaszt. po 
„Balzsam* podporucznika El. Thomki pod 
właścicielem. 

Totalizator 5:8, 10: 14, 20: 28,50: 70, 

(Szósty dzień). 

W poniedziałek, w szóstym i ostatnim 
dniu meetingu wiosennego, odbyło się ośm 
biegów. —, 

I. Pożegnalny bieg z płotami. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 1800 kor., z których 1000 
koron zwycięzey, 200 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu koniowi. Nagroda honorowa jeźdzeo- 
wi zwycięzcy. Dla 4 l. i st. koni, które pod- 
czas meetingu wiosennego we Lwowie 1912 
startowały w biegach z płotami lub steeple- 
chases (biegach myśliwskich), jednak nie 
zwyciężyły. Meta ok. 5200 mtr. 

Z siedmiu mianowanych do tego biegu 
koni stanęły u startu trzy. 

Zwyciężył jedną długością „Rónto 
Pal“, 6 L w. gn. po „Ezeregyćj* od „Re- 
nóe* podpor. Józefa bar. Wrażdy pod wła- 
ścicielem, drugim był „Iron“, 4 1. w. kaszt. 
po „Ma“ od „Florence“ rotmistrza J. Bu- 
zinkaya pod podpor. Czichowskim. Trzecią 
była „Lady Alice“, 6 l. kl. kaszt. po 
„Loves Trial“ od „Debatte“ podpor. Z. Ulma 
pod właścicielem. Przy braniu ostatniej prze- 
szkody podpor. Z. Ulm spadł z konia, a 
upadłszy na ziemię, odniósł lekkie obrażenie 
prawego obojczyka. Podpor. Ulma po opa- 
trzeniu odwieziono dorożką do mieszkania. 

Totalizator 5 : 17, 10 : 34, 20 : 68, 
50 : 170. 

II. Bieg Danusi. Handicap. Nagroda 
1300 kor., z których 1000 kor., ofiarowanych 
przez Ministerstwo rolnictwa, zwycięzcy, 
200 kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu ko- 
niowi. Dla 8 1. i st. koni, wychowanych w 
Galicyi lub na Bukowinie, które w latach 
1911 i 1912 nie wygrały ogółem 8000 kor 
Meta ok. 1800 mtr. 

Z ośmiu mianowanych koni startowały 
cztery. Pierwszy przybył do mety „Gare 
4 Pich“, 8 1. og. gn. po „Farurey* od „Elle 
se gobe“ p. Kazimierza Ostoja Ostaszewskiego 
pod dżokejem Ziemiańskim. wyprzedzając ła- 
two czterema długościami „Grafa Daniłę*, 
3 L og. kaszt. po „Sladerock* od „Viola“ 
p. W. Jarzymowskiego pod dżokejem Anto 
nim. Trzecim, dwie długości z tyłu, był 
„Kuliczek*, 4 1. og. gn. po „Hulton“ od 
„Kamelia“ p. Ignacego Zangena pod dżoke- 
jem Szilagyim. Bez miesca pozostał „So- 
mnolent*, 8 1. og. gn. po „Hulton* od 
„Somnabula* JE. Zdzisława hr. Tarnowskiego 
pod dżokejem Sudołem. 

Kotalizator Bebe, Ide 6, 20 33 
50 : 85, 

ITI. Bieg sprzedażny. Panowie jeżdżą. 
Nagroda 1300 kor., z których 1000 koron 
zwycięzcy, 200 k r. drugiemu, 100 kor. trze- 
ciemu koniowi. Dla 3 l. i st. koni wszyst- 
kich krajów. Meta ok. 1600 mtr. 

Z 11 mianowanych do tego biegu koni 
stanęły u startu trzy. 

Wstrzymywana zwyciężyła 10 długo- 
ściami „Fagyöngy“, 81. kl. gn. po „Falb* 
od „Gyóngysziget* p. Ignacego Zangena pod 
. B. Zangenem. Druga była „Jeanne- 
ton“, 8 1, kl. gn. po „Matchbox“ od Jean- 
nette“ podpor. K. Czichowskiego pod wła 
ścicielem, trzecią, pięć długości z tyłu, „B a- 
rykada*, 6 l. kl. gn. po „Boufflers“ od 
„Alfa“ p. Stanisława Ułaszyna pod podpor. 


Pazdirkiem. 
Totalizator 5: 6, 10: 12, 20: 24, 
50 : 60. 


IV. Nagroda Wysokiego Zamku. Handi- 
cap. 3000 kor., z których 2000 kor., ofiarowa- 
nych przez król. stoł. miasto Lwów. Z tego 2500 
kor. zwycięzcy, 300 kor. drugiemu, 200 kor. 
trzeciemu koniowi. Dla 3 1. i st. koni, które 
podczas meetingu wiosennego we Lwowie 
19182 do ogłoszenia wag startowały w bie- 
gach płaskich. Meta około 1600 m. 

| Z 15 mianowanych koni startowało 
SZEŚĆ. 

Pierwszy przybył do mety „Menkó*, 
5 1. w. gn. po „Mindig“ od „Kunigunde“ p. 
Ignacego Zangena pod dżokejem Szilagyim, 
wyprzedzając jedną długością „Panią Dul- 
ską“, 4 l kl. ćgn. po „Farurey* od „Lau- 
da* p. Kazimierza Ostoja Ostaszewskiego pod 
dżokejem Ziemiańskim. Trzecią była „Bo- 
rona“, 4 l. kl. kaszt. po „Nero“ od „Boa“ 
mr. Morbornego pod dźokejem Holingerem, 
czwartą o długość głowy za trzecią, „Mi- 
traille*, 6 L kl. ćgn. po „Fowling piece“ 


od „Alexandria“ również mr. Morbornego ' 


szyna pod dżokejem Brazisem i „Naplopó*, 
4 |. og. kaszt. po „Sorrento“ od „Nagyasszo- 
ny“ rotm. H. Hagelina pod dżokejem Sza- 
blewskim. 

Totalizator 5 : 9, 10: 18, 20: 86, 
50 : 90. 

V. Handicap zwycięzców, Nagroda 2000 
kor., z których 1500 kor. ofiarowanych przez 
Ministerstwo rolnictwa zwycięzcy, 300 kor. 
drugiemu, 200 kor. trzeciemu koniowi. Dla 
3 l. i st. koni, które podczas meetingu wio- 
sennego we Lwow:e 1912 zwyciężyły do o- 
głoszenia wag w biegach płaskich, w biegach 
z płotami lub steeplechases (biegach myśli- 
wskich). Meta około 1200 m. 

Z 19 mianowanych do tego biegu koni 
stanęły u startu cztery. 

„Gamratkać, 5 l. kl. gn. po „Fa- 
rurey* od „Walkiire* p. Kazimierza Ostoja 
Ostaszewskiego pod dżokejem Ziemiańskim i 
„Wonlarlarski*”, 8 1. og. kaszt. po „Fa- 
rurey* od „Waiküre“ również p. Kazimierza 
Ostoja Ostaszewskiego pod dżokejem Anto- 
nim przybyły do mety równocześnie. Trze- 
cim, o długość szyi w tyle, był „Bihar“, 
3 l. og. gn. po „Bona Vista“ od „Linokala- 
ni* podpor. Józefa bar. Wrażdy pod dżoke- 
jem Wiważilem, wyprzedając o pół długości 
„Sarasatego*, 5 l. og. kaszt. po „Saphir“ 
od „Santa Rosa* p. Ignacego Zangena pod 
dżokejem Szilagyim. 

Totalizator za „Gamratkę* i „Wonlar- 
larskiego" 5 : 9, 10 : 18, 20 : 86, 50 : 90. 

VI, Sprzedażny steeple-chase. Handicap. 
Panowie jeżdżą. Nagroda 1800 kor., z któ- 
rych 1300 kor. zwycięzey, 300 kor. drugie- 
mu, 200 kor. trzeciemu koniowi. Nagroda 
honorowa jeżdźcowi. Dla 4 1. i st. koni wszy- 
stkich krajów. Meta około 3600 m. 

Z ośmiu mianowanych koni startowały 
trzy. 

Pierwszy przybył do mety „Doro- 
szenko*, st. og. kaszt. po „Floriform* od 
„Dereen* chor. T., Głogowskiego pod p. K. 
Zangenem, wyprzedzając po walce jedną dłu- 
gością „Sennę*, 5 l. kl. gn. po „Roederer“ 
od „Somnabula* JE. Zdzisława hr. Tarno- 
wskiego pod rotmistrzem Langiewiczem. Pię- 
tnaście długości z tyłu trzecią była „Bren- 
ta“, st. kl. gn. po „Boufflers* od „Madame 
Paquine* podpor. Pazdirka pod właścicielem. 

Totalizator 5: 6, 10 : 18, 20: 26, 
50 : 65. 

VII. Handicap losowania. Nagroda 
1800 kor., z których 1000 kor. zwycięzcy, 
200 kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu ko- 
niowi. Dla 3 l. i st. koni wszystkich kra- 
jów. Meta około 1400 m. 

Z pięciu mianowanych do tego biegu 
koni stanęły u startu trzy. 

Zwyciężyła łatwo pięcioma długościami 
„Boule de neige*, 5 1. kl. kaszt. po „Ga- 
ga“ od „Bonne Aventure“ p. Józefa Weini- 
gera pod dżokejem Szilagyim, drugą była 
„Mine d'or“, 4 |. kl. gn. po „Orwell“ od 
„Minta“ podpor. Józefa bar. Wrażdy pod 
dżokejem Holingerem. Lichym trzecim „Izé“, 
st. w. gn. po „Isinglass* od „Styria“ p. B. 
Dydyńskiego pod dźokejem Wiważilem. Wy- 
grana padła na los nr. 365, będący w po- 
siadaniu podporucznika artyleryi p. Brunona 
Ferranta. „Boule de neige“ sprzedana zosta- 
ła na lieytacyi za 1100 kor. Kupił ją bar. 
Wrażda. 

Totalizator 5 : 8, 
50 : 86. 

PIII. Dodatkowy pożegnalny bieg pta- 
ski. Nagroda 1300 kor., z których 1000 kor. 
zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. trze- 
ciemu koniowi. Dla 8 I. i st. koni, które 
podczas nieetingu wiosennego we Lwowie 
1912 startowały w biegach płaskich, z pło- 
tami, lub steeple-chases (biegach myśliwskich) 
i zdobyły drugą lub trzecią nagrodę. Meta 
około 1700 m. 

Z 22 mianowanych koni startowały 
rzy. 

Pierwsza przybyła do mety „Cza- 
franka“, 8 1. kl. ćgn. po „Weathercoe* od 
„Czafrang* p. Stanisława Ułaszyna pod dżo- 
kejem Brazisem*, wyprzedzając pewnie pół- 
tora długością „skanderbega”, 8.1. og. 
gn. po „Farurey* od „Bez Protekcyi* p. 
Kazimierza Ostoja Ostaszewskiego pod dżo- 
kejem Antonim. Trzecią, dwie długości z ty- 
łu, była „Polymnia“, 5 1. kl. gn. po „Min- 
dig* od „Polyva* p. H. Russockiego pod 
dżokejem Ziemiańskim. 

Totalizator 5 : 18, 10 : 86, 60 : 78, 
50 : 182. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął d. 25 b. m. na 


10: 1%, 20: 34, 


osobnem posłuchaniu szefa węgierskiego ga-, 


== W mieszkaniu Kossutha odbyła się 
dnia 25 b. m. narada przywódców wszyst- 
kich odłamów opozycyi, na której po- 
dobno stanęło zupełne porozumienie. Dziś 
odbyć się ma ponowna konferencya celem 
sformułowania na pismie całej ugody. Głó- 
wnym przedmiotem obrad było porozumienie 
się opozycyi co do zasad reformy wyborczej, 
mianowicie zgodzono się, aby prawo głoso- 
wania przyznano każdemu, kto skończył lat 
24, umie czytać i pisać i przynajmniej rok 
przebywał w danej miejscowości. Jeśli rząd 
przyjmie ten projekt za podstawę rokowań 
i zgodzi się na równoczesne wprowadzenie 
w życie reformy wyborczej i reformy woj- 
skowej, umowa będzie zawarta i techniczna 
obstrukcya przeciw przedłożeniu wojskowemu 
będzie uchylona. 

= Z Petersburga donoszą: Pierwszy 
departament Senatu polecił wdrożyć śledz- 
two za zaniedbanie obowiązków 
urzędowych przeciw b. towarzyszowi mi- 
nistra spraw wewnętrznych Kurłowowi, wi- 
cedyrektorowi departamentu policyi Weregi- 
nowi, szefowi tajnej policyi w Kijowie Kul- 
jabce i pułkownikowi Spirydowiczowi. Ža- 
rzut, że dopuściii się oni nadużycia fundu- 
szów państwowych, jest nieuzasadniony. 

== Włoska Izba deputowanych 
przyjęła przedłożenie o indemnizacyi posłów 
(w sprawie dyet poselskich) zgodnie z pro- 
pozycyami rządu. Wniosek domagający się 
imieniem republikanów zniesienia przysięgi 
politycznej, z tem uzasadnieniem, że przy- 
sięga taka nie zgadza się z sumieniem repu- 
blikanów, socyalistów i katolików, odrzuco- 
no. Następnie Izba w tajnem głosowaniu 
przyjęła przedłożenie o reformie wyborczej 
287 głosami przeciw 62. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ulewy i wylewy. 


Kraków, 28 maja. Woda 1a Wisle do- 
szła dziś rano do 2'94 m. nad stan normal- 
ny, potem zaczęła opadać bardzo powoli, o 
11 przed poł. ubyło 4 em. Dziś przed połu- 
dniem udali się delegat Fedorowicz, marsza- 
łek powiatu Skrzyński i dyrektor policyi 
Flatau stutkiem parowym do zalanych wsi 
powyżej Krakowa i zabrali zapasy chleba 
dla powodzian. 

Kraków, 28 maja. Ostatnie ulewy 
uszkodziły bardzo kopiec Kościuszki. Po za- 
chodniej i północnej stronie usunęła się zie- 
mia od góry do dołu na szerokość połowy 
obwodu. Zarządzono potrzebne roboty. 


Resieza (na Węgrzech), 28 maja. Mia- 
sto zalane. Prace ratunkowe trwały całą noc. 
O godzinie 2 nad ranem woda przerwała 
główną groblę. Zakład elektryczny zniszezo- 
ny; miasto bez oświetlenia. Mieszkańców de- 
lożowano przy świetle pochodni, 


Wojna włosko-turecks. 


Petersburg, 28 maja. Pet. Agencya 
upoważniona jest do oświadczenia, że nie jest 
prawdziwe doniesienie pism zagranicznych. 
jakoby Rossya dała inicyatywę do konfaren- 
cyi w sprawie wojny włosko-tureekiej. 

Konstantynopol, 28 maja. Jak dzien- 
niki donoszą, minister spraw zagranicznych 
zawiadomił Radę gabinetową, iż według in- 
formacyj ambasadorów tureckich, żadne z 
mocarstw nie uczyniło jeszcze propozycyj w 
sprawie konferencji. 

Rzym, 28 maja (Urzędowo). Z Kon- 
stantynopola nadeszła następująca depesza: 
„Komendant w Benghasi donosi, że pięć ba- 
talionów włoskich z dwoma działami górskie- 
mi i dwiema mitraljezami wykonało atak na 
granicy Tunisu, ale że je odparto, przyczem 
amunieyaj i; namioty pozostały na pobojo- 
wisku. Turey 1 Arabowie stracili 8 ludzi, 
rannych jest 20 ludzi*. Otóż akcya włoska, 
o której ta mowa, rzeczywiście się odbyła, 
ale nie jest prawdą, aby Włochów odparto. 

Konstantynopol, 28 maja. Wali w 
Smyrnie zaprzecza doniesieniu pism tureckich, 
iż podburzył był mahometan przeciw Grekom, 
oraz wiadomości, jakoby Grecy na wyspie 
Rhodus serdeczn e przyjęli Włochów. Przeci- 
wnie, burmistrz odmówił Włochom swych 
usług. 

Rzym, 26 maja, Wielu wydalonych 
Włochów przybywa z Tureyi do Brindisi, 
Neapolu, Wenecyi i innych portów. Wszyscy 
pozbawieni są środków do życia. Rząd otrzy- 
muje ze wszystkich stron dla nich zasiłki, 

Rhodos, 28 maja. (Urzędowo). Liczba 
jeńców, wysłanych na okrętach włoskich do 
Włoch. wynosi 1289. 

Rzym, 28 maja. Do Agencyi Stefanie- 
go donoszą z Rhodus, że dziś będzie zniesio- 


binetu dr. Lukacsa. Dr. Lukacs zdał sprawę | na blokada tej wyspy, lecz będzie na niej 
z sytuacyi parlamentarnej i najnowszych wy- | nadal utrzymany stan wojenny. 


padków politycznych. Audyencya trwała prze- 
szło godzinę. 


Rzym, 28 maja. Zribuna pisze w spra- 


| wie interpelacyi p. Barzilaiego o ochronie 


Najj. Pan przyjął sprawozdanie pre- przez Niemcy Włochów. wydalonych z Tnr- 


miera do wiadomceści. 


eyi: Rząd nie będzie mógł czynić wyłomu 


w zasadzie, żeby nie wdawać się w dysku- 
syę o sprawie związanej z położeniem mię- 
dzynarodowem, ytworzonem przez wojnę. 
Wiemy jednak, że gdyby rząd mógł oma- 
wiać interpelacyę Barzilsiego, toby odpowie- 
dział na nią zwróceniem uwagi na to, że 
Niemcy chronili Włochów w Turcyi z jak 
najszczerszą chęcią strzeżenia ich interesów. 
obok szczeregu uczucia przyjaźni względem 
Turcyi, a ochrona ta w danych warunkach 
była możliwie najskuteczniejsza, 

Rzym, 28 maja. Do Giornale d Italia 
donoszą z Neapolu: Kapitan Valque parowca 
„Caucase“, należącego do Towarzystwa „„Mes- 
sageries Maritimes*, który przybył tu w nie- 
dzielę, opowiada, że oficerowie portowi w 
Smyrnie w dalszym ciągu ostrzeliwają paro- 
wce państw neutralnych. Farowiec „Cau- 
case“ z 60 wydalonymi Włochami na po- 
kładzie wypłynął właśnie z portu w Smyr- 
nie, gdy mały fort koło latarni morskiej dał 
dwa ślepe strzały. Dowódea okrętu natych- 
miast kazał zatrzymać maszyny, po upływie 
jednak paru minut dwa pociski w wysokości 
masztu przeleciay nad okrętem i w oddale- 
niu 300 m. wpadły w wodę. Podróżnych 
ogarnęła panika. Zażądali oni, aby ich umie- 
szczono w bezpiecznem miejscu. Tylko z tru- 
dem załoga zdołała przywrócić spokój, Do- 
wódca sygnałami zażądał wyjaśnień od ło- 
dzi pilota, za którą podążał, otrzymał jednak 
odpowiedź, żeby okręt płynął dalej, 

Kapitan okrętu przedłożył sprawozdanie 
o tem zajściu konsulowi francuskiemu, a ten 
przyrzekł, że doniesie o tem natychmiast 
rządowi francuskiemu. Konsul przesłuchał 
załogę i podróżnych, którzy potwierdzili opis 
kapitana. 


Petersburg, 28 maja. (P. 4g.). Do- 
noszą z Hankau: Na zgromadzeniu, w któ- 
rem wzięło udział 3000 osób, uchwalono za- 
protestować przeciw mieszaniu się zagranicy 
do finansów Chin. W Hankau założono to- 
warzystwo do ratowania narodu chińskiego 
i rozpisano składki patrystyczne w celu po- 
prawy finansów krajowych. W Wuczangfu 
wzburzenie wzrasta, zwłaszcza wśród żoł- 
nierzy. Generał tamtejszy w rozkazie dzien- 
nym wzywa żołnierzy, aby pozostali wier- 
nymi. 

Paryż, 28 maja. Według półurzędowe- 
go doniesienia, Muley Hafid trwa przy za- 
miarze abdykacyi. Rz1d francuski prosił go, 
aby odroczył wyjazd do Rabat, gdyż obawia 
się rozruchów przy tej sposobności. 

Paryż, 28 maja. Związek francuskich 
towarzystw gimnastycznych przyjął zapro- 
szenie praskiej Rady miejskiej i Związku 
czeskich Sokołów do wzięcia udziału w uro- 
czystościach sokolich w Pradze w dniach od 
29 czerwca do 1 lipca. 

Paryż, 28 maja. Wszystkie stowarzy- 
szenia francuskie i zagraniczne, które wzięły 
udział w zawodach muzycznych, przedefilo- 
wały wezoraj po południu przed Tnileryami. 
Prezydentowi Fallières, który przypatrywał 
się pochodowi, zgotowano owacyę. 

Madryt, 28 maja. Strajk kolejowy w 
Andaluzyi rozszerzył się. Przyłączyły się do 
strajku okręgi dyrekcyi w Oordowie i Se- 
willi. Pociągi prowadzą inżynierowie i na- 
czelnicy stacyj, kursują jednak tylko te po- 
ciągi pospieszne, które mają wozy pocztowe. 
W okręgu dyrekcyi w Cz:dix strajk obejmuje 
całą sieć kolejową. W Xeres robotnicy do- 
kowi popierają strajk kolejarzy. W Granadzie 
kolejarze przyłączyli się do strajku. 

Castellon, (w Hiszpanii) 28 maja. 
W teatrze kinematograficznym w Villarreal 
wybuchł pożar. Zginęło 80 osób, wiele zo- 
stało śmiertelnie zranionych. 

Lizbona, 28 maja. Gdy więźniowie 
i spiskowcy — przeciw którym toczy się 
obecnie proces — oraz świadkowie opuścili 
budynek sądowy, napadli na nich manife- 
stanci, wszczynając ogólną bójkę i przewra- 
cając wózki celkowe, którymi więźniowie 
mieli być odstawieni do więzienia, Po wkro- 
czeniu wojska przywrócono spokój. 

Konstantynopol, 25 maja. Mordorców 
redaktora Osaki beja skazano na 15 lat ro- 
bót przymusowych. 

Sofia, 28 maja. Minister oświaty Bob- 
czew udał się do Belgradu na otwarcie po- 
łudniowo-słowiańskiej wystawy dzieł sztuki, 
urządzonej przez rząd serbski. 

Choj, 28 maja. (Pet. Ag.). Chan do- 
nosi, że duia Ż0 b. m. 400 żołnierzy ture- 
ckich i Kurdów osaczyło dwie miejscowo- 
ści. Między ludnością a Kurdami wywiązała 
się walka. — Po obu stronach byli zabici i 
ranni. 

Fez, 28 maja. (Havas). Wczoraj rano 
rozpoczęła się gwałtowna kanonada. która 
trwała do południa. Franeuskie wojska wy- 
parły wreszcie nieprzyjaciela z miasta. Po 
stronie nieprzyjaciela straty są wielkie, Fran- 
cuzi stracili 1 oficera i 80 w zabitych i ran- 
nych żołnierzach. Wizyta generała-rezydenta 
u sułtana została odwołana, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiacki. 
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NADESŁANE. 


Oświadczenie publiczne. 


Z prawdziwą boleśc'a, jaką odczuć musi 
każdy patryotyeznie eznjący Polak — pod- 
nosimy glos protestu wobec czynu dokona- 
nego przez obecny zarząd Towarzystwa Szkoły 
ludowej na szkodę ogólnego interesu naro- 
dowego. 

Obecny zarząd T. S. L. niepomny wznio 
słego celu, któremu szczerze służyć powi- 
nien, — zawarł przed kilku laty z fabryką 
tutek i bibułek cygaretowych „Promień“ fir- 
my Elster i Topf we Lwowie umowę pise- 
mną, mocą której przyznał owej firmie wy- 
łączne prawo posługiwania się znakiem To- 
warzystwa Szkoły Ludowej, umieszczznym na 
wyrobach przez wspomniauą firmę wytwa- 
rzanych. 

W t-n sposób ułatwił obecny zarząd 
T. S. L. zbyt towarów owej firmie fabry- 
cznej a uczynił to kosztem egzystencji 
wszystkich tego rodzajn fabryk w kraju, — 
i co bardzo ważne, zamkrął tym fabrykom 
drogę ofiarności na ce'e oświaty ludowej! 

Ten czyn zarządu T. S. L. pozbawia 
prawa pstryotycznej uwfiarnośsi wszystkich 
właścicieli polskich fabryk tutek i bibułek 
cygaretowych na wyłączną korzyść moralną 


mj 


i materyalną pp. Elstera & Topfa. Tego ro- 
dza:u interesów nie powinien zarząd T. S. L. 
zawierać Patryctyczne Społeczeństwo polskie 
nia dopuści, by w dalszym ciągu uprzywili- 
| jowana jednostki hasło: „Na cele Towarzy 
stwa Szkoły Ludowej* samolubnie wyzy- 
skiważły. 

Posługiwanie się tem hasłem powinuo 
przysługiwać także innym polskim f»brykom, 
które w keżdym razie eo najmniej mają 
równe do tego prawo, jak pp. Elster i Topf 

Podpiseni uporinali się swego czasu 
u zarządu iowarzystwa Szkoły Ludowej o tę 
swoją krzywdę, lecz, niestety — bezskute- 
cznie. (becmie, gdy zarząd T. S. L. w ko- 
munikscie swym, zamieszezenym w dzienni- 
kach, zaznaczył jako znamieuny czyn oby 
watelski: fakt złożenia przez firmę Elster 
& Topf procentu zs prawo posługiwania się 
znakiem T. S$. L, — postanowili niżej pod- 
pisani zaapelować do sumienia całego Spo- 
tł- czeństwa polskiego! 

Licząc na patryotyczne poparcie 
przez ogół, naszej dobrej woli, oświad- 
czamy, iż uczynimy wszystko, by w drodze 
legalnej uzyskać prawo ofiarowania pro- 
centu z rozsprzedaży również naszych 
wyrobów — na rzecz Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. 


Kraków, dnia 22 maja 1912. 
Mr. Władysław Bełdowski, Rudolf Herliczka, 
Władysław Pa- 
schalski, Zygmunt Retsner. 


Stanisław  Wołoszyński, 


Ognie sztuczne 


niezawodne z niezrównanym efektem po 
cenach bajecznie tanich. Sortyment sa- 
lonowych od 50 hal. Sortyment ogrodo- 
wych od5 kor. — poleca magazyn firmy 


Kauczyński i 
Lwów. (herski 


ul. Karola Ludwika 7 
filia: Halicka 6. 


renere | 
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Fotografia nowoczesna. 


B. HENNER 


ces. i król. nadw. fotograf otworzył pracownię no- 

woczesnej fotografii we Lwowie, róg ul. Zie 

morowicza i Koralnickiej (obok ul. Aka- 

demiekiej) oraz zaprasza do oglądnięcia zdjęć por- 

tretowych w wystawach, wykonanych w węglodrukach 
i grawurach. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


„„Palace-Hlotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


MUN zzz EC c 
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| Marjówka Nanatorynm Zakład wodoleczniczy, 
Przystanek kolei Lwów-Podhajce, — 
Poczta Lwów 14. Telefon międzymiastowy 572. Se- 
zon od 1 maja do 15 października. Do licznych 
środków leczniczych dodałem od 1911 roku wzie- 
wania, kąpiele i picie wody nasyconej emana- 
cya radową. Prospekta i wyjaśnień udziela: Dr. 
Józef Zakrzewski właściciel Zakładu. 


Hygieniczna lecznica 


Dr. Tarnawskiego 
W KOSOWIE 


(st. kol. Zabłotów) otwarta do zimy. 


Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą 
przeważnie jarską, postem, gimnastyką i przy: 
sposobianie do życia hygienicznego. 


Adwokat Dr. Emil Rolński 


przeniósł swą kancelaryę do domu 


pod 1. 4, Rynek, we Lwowie. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 maja 1912. 
HOTEL GEORGE'A. Pp: F. Guzkowski 
z Ostrawiec, K. Przybysławski z Un ża, dr. 
J. Siemiański z Warszawy, čr. W. Kamie- 
niecki z Warszawy. 
HOTEL METROPOL. P. Kurzweil z Le- 


szczatowa, 
HOTEL SASKI. 
Krakowa, 


P. K. Zakrzewski z 


CENNIK 
a 
Lwowskiej Jzby bandlowej | przemysłowa 
Lwów, dnia 28 maja 1912. EE 
walutą kor. 
I, Akcye za gztnkę, Kh|Kh 

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) {700 —|708 — 

Banku gal. dla handlu i przem, 

o zł. 200 (400 kor.). . . . 432 —|440 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
sł. w. a. w srebrze (400 kor.) 540 —|546 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed. 
tem Lipińskiego po 500 kor. , 483 —|493 — 

KI. Ligty zastawne sa 100 kor. 

Banku h.g.5pr. w.a. wyl.z10pr. „ |110 — — — 
n n n A'a pr. w. à. 108 w 50 1. 97 90| 98 60 
sa n & pr. w. a. 60 1. po 200 k. b | 91 —| 91 40 
„ Kraj. 43/, pr. w. a. los w511. © | 98 50| 99 20 
» nm Á praw. a los w571. © | 92 10| 92 80 

Banku gal. ziem. kr. 4'/4'/, 601. * | 98 50) 99 20 

List. Zast. Banku gal. dla handlu %* 

i przem. w Krakowie 41/4% 601. © | 98 30| 99 — 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ** | 98 —| 98 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 

pierwsza emisya) . - - + « w | 96 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. % pr. q 

los w 41!/, łat . . . . . . 94 —| — — 

4 pr. los w 56 lat. . . . . 2 90 —| 90 70 

IM. Obligi xa 100 kor. = 
= 

Gal. funduszu propin. 4 pr. W. à 97 70| 98 40 

Bukow. fund, propin, 5 pr. w. a. — =| = — 

Komua, Banku kr, 4'/4pr. (3 em.) 98 —| 98 70 

z .  „ %pr. (4 am.) 68 —| — — 
Kol, lokalne dtto 4 pr.. ea > 87 60/ — — 
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor, 

z roka 189 ... a a © i «a 89 0 90 40 
Pożyczki kraj, 4 pre. z r. 1908 . 88 —| — — 

„n m. Lwowa 4 pr. . . 88 30] 83 — 

= E 4 kouwer, , 96 39| 91 — 

R m, Krakowa , « , | 88 —| 88 70 
V. Monety. 

Dukat cesarski , . « «i « i i 11 35) 11 45 

30 frankówka eW 1 5» » 5» i 19 15 19 30 

1096 rabli rossyjskich srebrnych 203 —|354 — 
A > > papierowych 254 —|255 50 

199 marok miemieckich , , ; ; 117 80I118 29 


Mura giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 maja 1912. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dug państwa w banknot. 
maj-listopad , . - + + « . 8940 89:60 
styczeń-lipiec . , . . a , „ 8935 8955 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . - 9215 9235 
kwiecień-październik . 92:20 92:40 


Koranowa walnta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1561— 1627:— 


płacą żądają 


n n» 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 440— 452'— 
» „ 1864 po 100 zł. . . . 608:— 614— 
n n» 1864 po 50 zł... . . . . 306:— 312*— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 287:— 269'— 


E. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
raprozentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pro . . . . . . 
Austr. reata w wal. kor. wolma od 
podatku 4 pr. 6 GAĆ 


11410 11430 
69:35 9:55 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 90:50 9150 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie A 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 109:30 110:30 


Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk. 

55/4 pr. (ostemp. akcye) . 437:— 439— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa xa 

100 zł. 514 pr. . . . . . . . 109830 11030 
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk. 

(ostemp. akcys) . . . . . . . 69:05 90:05 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku £ pr.. . . . 8925 9025 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta xa 300 zł. 5 pr. 10180 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 —— 
Kol. Czeskiej zach. za Roo, 1000 i 

5000 s. 4 pr. . . . . . . . 9050 90:80 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . . „, , . . . 8790 9125 
Kol. półaocnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . „. . . 93:90 9430 
Kol. północnej cos. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pro. (ar) . . . . 9825 9425 
Kol. półsocnaj cor. Fsrdynanda em. 

s r. 1887, 4 pre. + + « « . 95886 9425 
Eol. północnej can. Ferdynaxda em, 

x r. 1888, & pra. . . . . . . 09410 9510 
Eol. półaoonej oga. Ferdynanda em. 

s r. 1891, £ urn. . . . . . . 9375 94-75 
Kol. półmosnej cas. Ferdynanda em. 

x r. 1888, £ pre. . . . . . . 94— 95— 
Kol. półnognej cag. Ferdynanda sm. 

s r. 1908, 4 pro .„ . . . . . 9525 9625 
Kol. bukowińskiej Jokalnej za 400 

kor. £ pr. . . . . . . . . . 86—  89— 
Koi, galio. Karola Ludwika 4 pr. . 90:35 91:35 
Kal, Iwowsko-wzórn.-jasskiej s roku 

IRPA 5 I sne s a 00 © e 8920 9020 
Kol. Areyis. Rudolfs (Salzkaraor- 

gst) zs £0% marek 4 pr. , . 113— 14— 


R. Błag pańgiwa (krajów koromy węgierakiej), 


Weg. słoia renta 4 pr,, « . . 10%10 10930 
É » W wsl, kor. A pr. 5895 89:15 

„ Obl. pr. regul, Cisy 4 pre. . 29l—  303'— 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 425:—  437:— 

m n n__n» 50 zł. (100 kor.) 214150 21750 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacre Indemnisacyjne. 
Kroaeyi I Sławonii . . 89775 90:76 


Węgier za 100 z}. 4 pr. 8935 90-35 


F. inne publiczne pożyczki. 


Poż. rog. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10950 
Poż. kraj. Bukowiny x r. 1893 los 


za 200 kor. 4 pr. . . . . . « 3%0—  9l'— 
Bukowińskie obi. propinacyjze log 

za 100 z}. 5 pr V 00 R aa 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. 8975 9075 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9710 9510 
Pożyczsa missta Lwowa s r. 1898 

L o o 0 6,o*a o g 6 EHZW EIU 
Renta włoska za 106 lirów (96 ko- 

ron) £ Pre. s e « a 4 4 on mel aim 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11950 125:56 
Tureckie obi. prom. kol. za A0 frank. 234585 24685 


G. Listy sagłasrno. Oblig. hipoż. È listy dłużne 
(ea 100 sł. Nom.). 


Anglo-Austr. bamku los 47/ą pr, SA: 
Avstr. zakł. kr. ziem. los w BO 1. 4 pr. 
obi. prem. s r. 1380 3 pr. 


313: — 


300:— 


n LJ 
= » » 4 » 36698pr. 25675 270'/5 
Bukow. zakł. krog. ziem. los 5 pr. 100— 101'-- 
a » P n a r. mz = "= 
Qal. akc. b. hip. 10 pr. prem. loe 5 pr. 110— —— 
n ow o» » lo 50 1. Zi pr. 98:—  39:— 
no n n n m 600. 450r Jo. 9i 92— 
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 601, 98:50 93:50 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 88:45 90:05 
> = = » 4%pr.los.4llmt 9450 95:50 
= A 5 „n pr. starsze. 97:60 98:60 
Banki kraj. dla ualicyi kośomóry: 
41/, pr. 51ta lat zwrotna « . 98—  83'— 
Banku krajowego okilg. kcwnu. E 
emisya 42 lat 4*j, pr. . e . . 938—  99'— 
Banku kr. obl. kolej. ża). 57" 1. 4 pr. 08850 89— 
ÁAxotro-weg. beakn 59 Jat s uyo. . 96— 97e- 
AA „ Śdiatw kà ze. 9550 86:50 


M. Obligacyć s prawam pierwszóńziwa 
3% 209 zd, mow, 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. x r. 1862 113:15 11415 


Tow.żeg]. par. po Dum. Em. 7.1886 pr. 11225 113:25 
Kolej liwów-Uxerm.-Jażsy s r. 188% 
za 300ał . . . . . . . . „ 8815 8415 
Kolej Lwów-Ozszrm. x r. 1884 sa ġo% 
sł. 4 Dr. o 0 6.0 o 6 s» GhR Kedi 
Gal. kol. lok. wschod. sa 100 zł. 4 pr. —— —— 
W gą. gal. kol. em. 1870 ma 209 xk. Spr. 100:50 10150 
u o s 3a że » Apr. == = 
A. Lory (za sstskę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2990 38:90 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 3%. 489— 501— 
Clary 46 zł. m. k „ 175:— 125'— 


kożyczka miasta Insbruku 20 zł. 


Koronowa waluta, płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 sł. =  "%:— 
Palfy 40 zł. m.k. . . . . . —— —— 
Qzarw. krzyża austr. tow. 10 zł. 5650 6250 

n * veg tow. 5 zł}. . . 3590 4120 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł}. 79'—  85— 
Salma 40 sł. m.k. . . . . . . 530m  —— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —— —— 

J» Akeyo banków (3% sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 340 kor. 33025 33125 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8990— 4000:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 638:— 635:— 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . 837—  838'— 
Dolno austr. $ow. eak. 400 kor. , 769'— 771— 
Gal. banku hip. 200 za. . . . . 103:— 105— 

s » . dla han. i przem. 200 zł. 433*— 435:— 
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 530:— 531— 

„n  Austro-węg. 1400 kor. . .1991— 2001— 

„n Związku (Unionbank) 200 zł. 60950 61050 
Ozeskiego banku związkowego 100 sł. 271:— 272— 
Zivnostowzka venka 96 sł . 280:— 351— 


K. Akcje przadsiębioraćw traasportowych 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 452— 453: 
ła n» w»  skcya zakład. 800 zł. 427— 4531'— 
Kolei późn. ces. Fard. 1000 zł. mk. 4980— 5020:— 
Kol. Lwów-Bołzeć (akc. pierw.) 500zł. 355— 396 — 
n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 537%— 539'E0 
n Lwów-Eleparów-Jaworów lokal. 
400 Kor., o « « « « »« « „ „ 310'— 320'— 
Aastr. Tow. żagl. na Dunaju 500 zl. mek. 1238— 1444 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


778 50 
760: — 


Senodmiey 560 kor. . . . . . . 453— 45850 
Tar. sazz. tytomiow. 500 frasków 338— 340 — 
Trifail. tow. kop. węgla 79 sł. . 372— 27350 
E.. Nek 8 i Ra 
Berlin za 100 marek 6 pr. . . —— —— 
Londyn za 19 funt. sat. 4 pr.. 24145 241521/4 
Paryż za 100 iranków. . . . 9555 95:721/3 
Petersburg za 160 re! 4°, pr. 25425 25475 
Niemieckie banki . . . . . 11792 118'121/, 
Włoskie bazki 95'6Ż1ją DETT 
rancuzkie kanzi —— =— 
Eswajearnsia Panki , 95:40 95:57: /ą 
A Wainbr 
Dukat cerarski . . . . . . 1140 11'53 
Austr-węg. 5 gsić. złota monete —— — 
20-frankówka . ae e e a Oa 19'183 
30-markówka . . . . 28:56 23:62 
Roszyjski półimporył . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11792 118121, 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:55 94:80 
Rubie . ją WESA 2:54 2:55 


DZ E KEENE WU NE W M DOD WY W. 


Licytacye. 


L. VIII.b. R. 34/7. (6548 2—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia budowy części 
składowych urządzeń do chwytania i odpro- 
wadzania ropy na rzece Tyśmienicy w Hu- 
biezach pod Drohobyczem, a mianowicie wy- 
konania : 

1. budowy jazu o 6 otworach po 6,7 m 
światła, 2 otworach po 5,0 m. światła z 
dwoma wypustami szluzowymi po 2,0 m. 
Światła z betomu z okładziną kamienną, bez 
dostawy konstrukcyi żelaznych zastawek, 

2. budowy filtra z ziemi i betonu wraz 
z przepustem 0,3 m. światła i dotyczącą 
z88UWĄ, 

3. Strażnicy murowanej dla dozorcy 
jazu s budynkiem ubocznym, tudzież 

4. dostawy około 1650 m* kamienia 
łamanego do robót regulacyjnych, rozpisuje 
się publiczną rozprawę ofertową na dzień 

18 czerwca 1912. 
Roboty powyższe i dostawa po 4. z wy- 


łączeniem konstrukcyi żelaznej mechanizmu 
zastawkowego i zastawek, będą oddane ad 
1, 2, i 4, po cenach jednostkowych od 1 m 
wykonanej roboty względnie dostawionego 
kamienia, ad 3, od 1 m.* zabudowanej po- 
wierzchni ryezałtowo. 

Kamień ciosowy do powyższych robót 
ma przedsiębiorstwo dostawić na place bu- 
dowy i własnym kosztem odpowiednio do 
warunków budowy i przeznaczenia obrobić. 
Kamień do robót regulacyjnych, które we 
własnym zarządzie wykona e. k. Kierowni- 
ctwo budowy, ma być dostawiony z łomów 
okolicznych Popiele, Hubicze, na płace skła- 
dowe przez Kierownietwo budowy wskazane. 

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
warunki ogółowe i szczegółowe budowy, opis 
budowy, przybliżony wykaz ilości kamienia, 
wykaz cen jednostkowych, kosztorys suma- 
ryczny, oraz 8 (ośm) egzemplarzy planów 
szczegółowych. 

Wyka: een jednostkowych, tudzież ko 
sztozys sumaryczny, ma oferent wypełn'ć co 
do żądanych cer pedanych w cyfrach i sło- 
wami. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 121 z dnia 29 maja 1912, 


Wszystkie te załączniki ofert są wyło- 
żone w godzinach urzędowych w tutejszym 
Departamencie (VIII. b) regulacyi rzek do 
przeglądu stron i mają być przed wniesie- 
niem ofert przez oferentów względnie ich 
pełnomocników podpisane. 


Wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny, tudzież wzór oferty otrzymają 
oferenci w tym Departamencie bezpłatnie. 


Oferty sporządzone według przepisa- 
nego formularza i zaopatrzone marką na 1 
kor. wraz z kwitem na złożone w Dyrekcji 
urzędów pomocniczych c. k. Namiestnictwa 
wadyum, tudzież z wypełnionym wykazem 
cen jednostkowych i sumarycznym koszto- 
rysem, należy wnieść do protokołu podaw- 
czego © k. Namiestnictwa we Lwowie, w 
kopercie zapieczętowanej, opatrzonej napisem 
„Oferta na budowę urządzeń ochronnych do 
chwytania i odprowadzania ropy na rzece 
Tyśmienicy, otworzyć przy rozprawie“ — 
najpóźniej do godziny lżtej w południe 
(czas kolejowy), dnia 18 ezerwca 1912. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 


dniu o godzinie 12 tej w południe w De- 
partamencie regulacyi rzek. i 

Przy otwarciu ofert mogą być oferenci 
lub ich pełnomocnicy obeeni. = 

Wadyum w wysokości 5 proce. (pięć od 
sta) eałkowitych kosztów budowy, obliczo- 
nych przez oferenta na podstawie oferowa- 
nych cen jednostkowych, może być złożone 
w gotówce lnb pupilarnych papierach war- 
tościowych, odpowiadających co do jakości 
$ 21 rozporządzenia całego Ministerstwa z 
Y9 kwietnia 1909 (dz. u. p. Nr. 61), tudzież 
z 80 grudnia 1809 (dz. u. p. Nr. 2 ex 1910). 

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
jej wniesienia, zaś e. k. Namiestn'etwo cd 
jej zatwierdzenia przez e. k. Ministerstwo 
robót publicznych. 

Oferenci pozostają w słowie do 3 (trzech) 
miesięcy ed dnia otwarcia ofert. Po upływie 
tego terminu przysługuje oferentom prawo 
cofnięcia oferty i żąłania zwrotu złożonego 
wadyum. 

Oferty niesporządzone według przepi- 
sanego wzoru, nie poparte wypełnionym na- 
leżycie wykazem cen jednostkowych i ko- 


sztorpsem sumarycznym, nie ostempło%zne, 
wniesiona w innym c k. urzędzie iub po 
terminie rozprawy, tudzież oferty wniesiona 
telegraficznie lub telefonicznie, nie zawiera: 
jące przepisznego wadjuaz, nie będą uwzglę- 


dnione. 


W ofercie należy podać i własnarę- 
cznym podpisem stwierdzić, że oferent ow- 
znajomił się należycie z warunkami pzzed- 
siębiorstwa, i ze sia tym warunkom bez za- 


sirzeżeń poddaje. 


©. k  Nsamiestnictwo zastrzega sobie 
dowolny wybór z przedłożonych ofert bez 
względu na wysckość oferowznych kos:tów 
budowy a także odrzucenie wszystkich ofert 


bez podania powodów. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14 maja 1912. 
Za e, k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


4. ex. E. 70/12 
Orosomene meperopry. 


Ha monupase Ilokyrebkoro Comza kpe- 
garToBo-rocmogapaoro B Koszomni, 3acrynIe- 
HOro depes agB. Ap. T amkesnga B Kosomni, 
Bigőyze ca gma 11 uepBaa i912 mepeg mo- 
IyAEeM O 9 roquHi B HABMe 08HATƏHİM CY- 


zi, komHaTa u. 9 B JlóxonoBi neperopr: I. 


peamskocra 0H. Bra. 1639 rpom. Kocmau 


B CKJIAĄ AKOÏ BXONUTE uapneda rp. 1768:38 
oóemy 2 mopra 204 c.?, II. peaJrEROcTu OÓH. 
Bra. 188 rpom. Kocmag B CRIAM AKOI BXO- 
KATE nrp. 1988, 1939, 1940, 1942, 1944, 
1945, 1946 i 2087 oóemy 54 mopra 1565 e.* 
3 IpHHAJIERHOCTAI. EKIANTAIOYOK CA 3 Jica, 
BHAXONA4OTO CA IAM Ha peAIBAOCTA BTI. 
188 rpom. Koeman. 

Iiporaram cA Maroga HegBAKAMİiCTE 
a onimeHa a ro: I, Bra. 1689 rp. Kocmaa 
maa 1702 kop., II. sra. 188 rp. Kocmau Ha 
5582 kop. 83 cor, IipuHajexHierz «d IL. ma 
2573 kop. Tarapi peaspHi Ha 2796 kop. 
11 cor. 

Hańansma mozaga BHHOCHTK: ai I, 
1134 xop. 66 cor., zd JI. 5436 kop. 92 cor. 
uoHugme Toli kBoru He Bixóyje CA Iporask. 

Y czoBia Ieperopry OTCAM sarBepNyKEHI 
i rpaworu, Biąkocagi CA A0 HeqBAxKAMOCTUŃ 
(BATAC rinoreuknń, Burar karaerpanbinń, 
HpoToKOJM OniEeAkA i T. x.) MOTYTE Ti, MO 
MAJOTE OXOTY KYIIOBATA, IIEpENJIARYTA B HA3- 
me o3Haqesim cymi, Komnata 4. 9 uiądac 
TONAH ypAĄOBAX. 

I. xk. Cyą moBiroBnń, Bixxia IV. 

HónomiB, zaa 1 maa 1912. 


L, 4219 (6505 3—3; 
Obwieszczeni» licytacji. 

Wydział powiatowy w Brodach sprze- 
daje w dniu 10 czerwca b. r. o godzinie 10 
przed poł, w drodze publicznej ustnej i ofer 
towej lieytaeyi około 70 morgów drzewosta.- 
nu gminy Ponikowica odległego od stacyi 
kolejowej Brody 5 klm. z masą około 14.000 
mê sośniny, 750 më dębiny, 600 m? brze- 
ziny. 

Wydział powiatowy. 
Brody, dnie 21 maja 1912. 


L. ez. E. 502/12 (6) 
Edykt lieytacyjay. 

Na żądanie Rafaela Güasberga, zasią- 
pionego przez sdw. dr. Rut:rberga, odbędzie 
się duia 21 czerwca 1912 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. licytazya realności lwh. 701 
gminy Qzerteż wraz z przynależnościami. 
składzjącemi się z domu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 24590 kor., przynależności 
zaś na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 2833 kor. 38 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Akta przejrzeć możne w tut. sądzie 
Oddz. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 9 maja 1912. 


(6501 3—3) 


L. 1078 (6504 8—3) 
Ogłoszenie. 

W e. k. fabryco tytoniu w Winnikach 
sprzedane zostaną w drodze publicznej liey- 
tacyi szkarty i inne stare matergały. 

Termin dla wnoszenia pisemnych ofert 
upływa dnia 20 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem. 

Obszerne ogłoszenie można otrzymać 
na żądanie z akspedytu dotyczącej c. k. fa- 
bryki tytoniu. 

C. k. Fabryka tytoniu. 

Wipniki, dnia 18 maja 1912. 


L. ez. E. 329/12 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Dnie i1 lipca 1912 o godz. 12 w po- 
łudnie odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 licytacyz realneści 
objętej lwh. 236 gm. Staresioło, składającej 
się z domu i budynków gospodarczych war- 
tości 8380 koron stojących na parceli bud. 


(6580 1—3) 


(6319 3—3) 


„łk. 19i o obszarze 1Ś a. 41 m.?%, ogrodu i sia teg 
u drzewostaiziem obszaru 19 a. 24 ra.?, łąk, | Si m: 
pastwisk i pół ornych łącznego obszaru 5 h, |=". 
la. 74 mê wra z przynależnościami, skła- 
dającemi się z pary koni, jednej krowy i je- 
dnej jałówki, wozu, sań, dwóch bron i pługa. 
Nieruchomeść wystawiona na  licyte- 


cyę jest ocenioną ma 14800 kor., s po po- 


trąceniu wartości dożywocia na 18 800 kor, 


przynaieżności zas na 1288 koron. 


Najniższa vena wynosi ze względu za 
dożyw:cie 9200 kor., a wraz z inweatarzem 
10058 kor. 67 h.. poniżej tej ceny sprzedaż 


nis przyjdzie de skutku. 
Warunki iieyśacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości d:kumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może každy mający chęć kupienia. 
grzejrzeć podents godzin EDA W SĘ: 
2 


RIU:-£i 


zes Uczta 
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z) ALE ta telkAmy satoo y 
Fe osoby, dis których jakie py 


yn szej nieruchomosci, 
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Sarzedaź odbędzis się pojedyńezezni par- 
celami lub gragami pareel. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka. dzia 30 kwietnia 1912. 


L. ez. E VIII 764/12 (8) 
Kdytt lieptacyjn7. 

Wa wnicsek Mariem Feil w Krskowie, 
strony egzekwniscej, zestąpionej przez adw. 
dr. Zygmunta Griinzweiga w Krakowie, od 
będzie się dnia 1$ czerwca 1912 o gudzinie 
9 przed południem w biurze Ne. 45 na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków  lieytacya 
realności ks gr. zm kat. Kraków lwh. 1585: 

I. 3/6 z części A realności iwb. 1585 
gm. Kraków, stanowiącej I. p. Sary Fuchs- 
man i Róży Tatby Leichter, 

II. część B realności lwh. 1585 gm. 
Kraków, stanowiącej II p. Hendli i Breindli 
Slimerów oraz Małki Wederowej. 

Wartość szacunkowa: ad I. 1100 kor., 
ad II. 1100 kor. 

Najniższa oferta: co d 3/6 części z 
A i całej części B razem zlicytować się ma- 
jących 1100 kor. 

C. k Sąd powiatowy eyw., Oddział XDI, 

Kraków, duia 8 maja 1912 


(6514 2—2) 


L. cz. E. 610/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 czerwca 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10 
odbędzie się lieytacya : 

1 realności obj. lwh. 468 ks. gr. gm. 
Strzelczyska, 

2 realności obj. lwh. 368 tejże księgi 
gruntowej. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są «cenione na: ad 1. 5155 kor., gd 
2. 9461 ko”. 

Najn ższa cesa wynosi: ad 1. 3436 kor. 
66 bai, sa 2 6807 kor. 34 hal. 

Weruaki licytacyjue i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelsryi sądowej Nr. 10. 

Prawa miedopuszczające sprzedaży do 
skutku, należy w Sądzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Mościska, 15 maja 1912. 


(6537 2—3) 


L. ez. E. 80/10 (48) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 5 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej, wymienio- 
Bym, w biurze Nr. 1i8 w Stanisławowie 
licytzeya dóbr Sapahów wyk. hip. 11 księgi 
gruntowej dla większej posiadłości wraz 
z przynaleźnościami, składającemi z gorzelni, 
budynków, dachów, lasu i inwentarza. 

Nieruchomości te wystawiene oa licy- 
tacyę są ocenione grunta na 214.086 koron, 
przynależneści zaś na kwotę 67.020 koron, 
łącznie przeto całe dobra na 281 106 koron. 

Najniższa cena wynosi 187 404 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaczjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wycięg katastralny, prokoły oceniania 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 114. 

Takie prawa, webse atórych sinisi- 
sas lieyiacya byłaby niedopuszozalnę, aalażt 
myłosić do sądu zajpóżniej przy wythacze- 
nz terminie licytacyjnym, Inaczej roszcza 


(6648 1—3) 
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Stanisławów, dnia 20 kwietnia 1912. 


f. cz. R. 1198/11 (4) 
Edykt iicytacyjny. 


(6531) 


Ma Żądanie Banku zaliczkowego wa 


Lwowis, zastąpienego przez adwokata dr. 


Kuczkiewicza, odbędzie się dnia 25 czerwea 


1912 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li- 
cytacya realności objętej lwh. 424 ks. gr. 
gm. Kozowa składającej się z demu mie: 
szkalnego, budynków i ogrodu wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze sztachet, 
parkanu, studai bitej z pompą, drzew owo- 
cowych i ozdobnych, 

Nieruchomość te wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną ma 15.100 kor., przynale- 
Żności zaś na 4570 koron. 

Jajniższa cena wynosi 18.118 kor, 338 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licyżacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się de tej nieracho- 
meści, dukumenta (wyciąg tabuiscny, żwyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i 6. d.), może 
każży, mający chęć kupienia, przejrzeć poč- 
czas godzina urzędowych w sądzie niżej wy- 
lonym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
"głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rostcze- 
nia tego rodzaju ee do samej nieruchomości 
skutkiem podnoszene. 


WIRASA famá Sý- 


ikal wymie j 
dowi peine |. do doręczań w siegnibis 
REOT E 


L. cz. E. 16/12 (5) 
Eaykt licytacyjny. 

Dnia 27 czerwca 191% o godzinie 10 
rano w Sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 1 celem zniesienia współwłasności odbę- 
dzie się licyiacya realności lwh. 102 gm. 
Lipnica wielka. 

Najniższa cena wynosi 12.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

s K można przejrzeć w sądzie biuro 
NTS. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 26 kwietnia 1912. 
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(6602 1—3) 
Sędawa bala aukcyjna we liwo wie, 
ul. Podiewskiega |. 6, 

Gzdziny urzędowe (tyiso w dnie powszednie) 

23 8 do iZ przed podudaism i od 2 do 6 

per południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Liegtacye: 

Poniedziałek 3 czerwea 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: srebro stołowe, 
branzoletka złota, warstaty stolarskie, 
deski sosnowe, buciżi męskie, bloki, 
notatki, zeszyty, towary bławatne, wódki, 
likiery, dywaniki i mebie. 

Wtorex 4 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: książki, gramofon, 
fortepian, dywany perskie, kosztowno 
ści, złoto, pościel, obrazki, kubek sre- 
brny, kasa, zegarek, oraz meble. 

Środa 5 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary  blawatne, 
oraz różne meble domowe. 

Piątek 7 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
giamcfon, fortepian, wierzch na bu- 
e ki, kasa, cbuwie, skóry, maszyna do 
pisania, pianino, dywany perskie i me- 
ble domowe. 

Sebota 8,czerwca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: zarękawek, płaszcz, kołnierz, 
maszyna do szycia, kufer, gramofon, 
zegarek, zegar, oraz różne tania meble 
i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przeć 
lieytacyą w godzinach urzędowych. 

Lsrów, dnie 25 maja 1852 
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(6667; 

Zobowiązany Anteni Zwierzebowski w 
Woli wielkiej. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Efroima Lorenza w Krysty- 
nopclu, odbędzie się dnia 10 czerwca 1912 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności obj. lwh. 146 gm. Wola Wielka, 
składającej się z parcel gr. 568/1, 574/2, 
575/2, 579,2, 1/4 części realności obj. Iwh. 
147 gm. Wola wielka, skłsdającej się z per. 
1125/1 i całej realności obj. lwb. 215 gm, 
Łukawica, składającej się z grt. 116/11. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: pierwsza ma 1655 kor., 
druga 10 kor., a trzecia na 600 kor. 

Najniższe cena wynosi: pierwszej 1103 
kor. 84 hal., drugiej 6 kor. 68 hal., trzeciej 
400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzia do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
manta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ogenienia i t, d, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 
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jakie prawa ivb 


sąd zarnioszkałewo. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmiankcwanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Cieszanów, dnia 1 maja 1912. 


L. ez. E. 187/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie niżej wymieniosym. w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 11 czerwca 1912 o 
godź. 9 przed południem licytacya reślności: 

a) lwh. 1078 ks. gr. gm. kat, sądowa 
Wisznia. 

b) lwh. 1688 tej samej gminy. 

Nieruchomości wyżej wymienione są 
ocenione: ad a) 679 kor., ad b) 61i kor, 

Najniższa cens, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad s) 452 kor. 67 hal, 
ad b; 407 kor. 83 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć moźna w sądzie tu- 
tejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 24 kwietnia 1912. 
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L. cz. E. 2892,9 (119) 
dykt lieytacyjuy. 
Dnis 12 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżaj wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się relicyta- 
cya realności iwh. 3229 ks. gr. gm. Grębów. 
Niernchormaość tą oceniono na 1600 kor. 
Nainiższa cena wynosi 800 koron. 
Dokumenta przejrzeć możne w biurze 


(6498) 


Nr. 4. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopaszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 3 maja 1912. 


L. ez. E. 2909/11 (8) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kometeyonalnego Zakładu 
kredytowego w Sanoku, zastąpionego przez 
adw. dr. Steinhausa i Kaczkowskiego, odbę- 
dzie się dna 14 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 83 w Jaśle licytacys real- 
ności lwh. 168, 180, 211, 24%, 251 i 252 
ks. gr. gm. kat. Kowalowy objątych. 

Nieruchomości te w całości wystawione 
na licytacyę, są ocenione i wartości tychże 
ustalene, a to: 

1. realność lwh. 168 na kwotę 150 kor., 
. realność lwh, 180 na kwotę 150 kor,, 
. realność lwh. 211 na kwotę 360 kor., 
. realność lwh 249 na kwotę 2480 kor., 
. realność lwh. 251 na kwotę 3000 kor., 
. realność lwh. 25% na kwotę 15 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 100 kor., 
ad 2. 100 kor., sd 3. 240 kor., ad 4. 1658 
kor. 83 hal, ad 5. 2000 kor., ad 6. 10 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
ierny, wyciąg katastralny, protckoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
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U. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Jasło, dnia 18 kwietnia 1912. 
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L. cz. E. 3186/11 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 czerwca 1912 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 28 licytucya 1/96 części wyk. hip. 
277, 1/48 cz, wyk. hip. 78, 1/28 ez. wyk 
hip. 10:5, 1/4 cz. wyk. hip. 1116 gm. Ža- 
błotce. 
Realności te (grunta) oceniono na 685 

kor. 28 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 424 kor. 
Waranki lieytacyjne i 
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doknmenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 28. 
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L. cz. E. 529/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 
W spiawie egzekucyjnej Stanisława j 
Julii Radoaiewiczów, zastąpieaych przez 
adwokata dr. Warchałowskiego w Jaśle prze 
ciw Wojsiechowi Sokołowskiemu i spóln. o 
zniesienie wspólnej własności, odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurza Nr. 38 w Jaśle licyracya realności 
lwh. 310 ks. gr. gr. kat. Jasło objętej, skła- 
dającej się z domu, podwórza i ogródka ateli 
bez przybudówek. 
Wartość eieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę podały strony zgodnie na 8000 
koron. 
Najniższa cena wynosi 2000 kor., po- 
niżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej aieruchomośei dokumenta (wyciąg tabu- 
larny i t. d.), moża każdy, mający chęć kvu- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 16 maja 1912. 


(6575; 


L. cz. E. 226/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Władysława Polańskiego, 
rolnika w Prociśnem, odbędzie się dnia 17 
czerwca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya połowy reslności objętej lwh. 90 
ks, gr. gm. Procisne opisanej bliżej i oce- 
nienej w tusąd protekole z dnia 20 kwie- 
tuia 1912 E. 22612 (3). 
Nieruchoiność wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1380 kvron 89 h, 
Najniższa cena wynosi 927 kor., 26 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenia (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
liceytacya byłaby niedopsszeżalną. należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go redzaju co do samej nieruekomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
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L. ez. E. 987/11 

Edykt tiseytaeyjny. 
Na żądznie Maurycego Iüpschütza w 
Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. Rem- 
skiego. odbędzie się dnia 12 czerwea 1812 
o godz. 10 pized południem w sądzis niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 Jieytacya po- 
łowy realności obj lwb. 34% gm. Rozdół i 
4/18 części realaości obj. wh. 644 gm. Roz- 
dół z których pierwsza skłąda się z paregl 
budowlanych, na których stoją dwa domy, 
stajnia i wychodek, a druga składa się ró- 
wnież z parc. bud. 120 na której stoi szopa 
na wapno. 

ieruchomości wystawiona na licytacyę 
są oeenione: pierwsza na 8107 kor. 50 h, 
druga na 94 kor. 44 h. 

Najniższa cena wynosi 5469 kor. 96 h. 
za obie realności, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości i dotyczące dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezes godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mikołajów, dnin 1 października 1911. 


L. cz. E. 270/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Arona Nusbauera w Radzie- 
chowie, odbędzie się dnia 1 lipca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sąd:ie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IIL w Łoca- 
tynie lieytaeya realności lwh. 581 i 416 
gm Stanisławczyk wraz z przynależnościami 
składającemi się z ogrodzenia. s 
Nieruchomości te wystawione ns licyia- 
eye, są ocenione iwh. 531 na 300 kor, a 
lwh. 416 na 200 kor., przynależności zaś na 
22 koron i 28 kor. 
Najniższa ceaa wynosi co do lwh. 581 
161 kor., zaś eo do lwh 416 — 111 koron 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzia do skutku. 

< Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
mauts (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ay, protokoły oceniania i t. d.) może każdę 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas gė- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w kiurze Kr. IN. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 4 maja 1912. 
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L. cz. E. 792/11 (7) (6592 1—3) 
Kdyst licytacyjny. 

Na żądanie Wolfa Rapaporta w Staro- 
m 'ejszczyźnie odbędzie się dnia 24 czerwca 
1912 o godzinią 8 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w tutejszym c, k. Sądzie licytsepa reślności 
objętej Iwb. 1281 księgi gruntowej gminy 
Toki, skłsdzjącej się p. z bud. lk. 328 pr. gr. 
23726, 23728, 2378,6. 2373/9, 2377,9 wraz 
z przynaleźnościami, składającetni się z chaty 
pobudowsnej xa pre. bud. 828. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 760 kor., zaś przyna- 
leżność, względnie chata wraz z pr. bud. 328 
jest oceniona na 340 kor. 

Najniższa cena wynosi 733 kor. 38 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równcześnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie: uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny. wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych w sądzie niżej %y- 
mienicnym, w biurzs Nr. 7. 

Tokie przyya, wobeg których niniejsza 
licytaeya byšaby niedopuszezsizą, naieży agic- 
gió de sęću najpóźniej przy wyzizetcnym 
torminie licyiacyjnym, inaczej roszczenia boxe 
rodzaju ea do samej nieruchomości nia me 
myby być już ze skutziam podu 
Fe usgby, dia zióręcih jokie psa 
suiykary BE powykszej ierusiomońst b 
gbseuie już isinisi bądh w tal > 
wania licyiacyjecgo powstaną, 2 
beda o dalszych wydarzyaniach 
nowania jedynie przem przybi uE 
sądowej, jeśli mis ralssuikais w okrębn sadi 
tutejszego i nie wsksėy szócwi pełnomosśnika 
do doręczeń, w siedzibie sędu zamiasztskzgo. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Nowesioło, dnia 25 lutego 1912. 
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L. cz. E. 415/12 (5) 
| Edykt licytacyjny. 
Dnia 4 czerwca 1912 o godzinie 9 
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L. ez. E. 1879,12 (3) i 
Bóxki tieytacyjny. 
Dais 5 czerwes 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienicnym, w biurze Nr. 11 lieyiacya ce- 
lem wydzierżawienia egzueucyjnie zajętej 
ksncesyi szynkarskiej i przedsiębiorstwa go- 
spsdnio-szynkarskiego w Uhoderowie. 
Najniższa cena wynosi 180 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się de 
tej sprawy dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 5 maja 1912. 
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L. ez. E. 776/10 
Edykt licytscyjny. 

Na żądanie Pawła Pawełczaka odbę- 
dzie się dnia 12 czerwca 1912 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10, relieytacys a) 2/82 
części realności lwh. 108, b) 2/12 części re- 
alności lwh. 108, e) 2/4 części realności 
lwh. 143, d) 2/6 części resiności lwh. 139, 
o) 2/80 ezęści realności lwh. 176 i f) 1,7 
części realności lwh. 180 ks. gr. gm. Rado- 
cyna objętych, zobowiązanych własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawian: 
ns licytacyę są oceniono ad a) na 868 kor., 
ad b) Jl kor., ad e} 205 kor., ad d) 10 kor., 
ad e) 4 kor, ad f) 300 kor, razem na 
1398 kor. 

Najniższa cona wynosi ad a) 431 kor. 
50 hbal, ad b) 5 kor. 50 hal, ad e) 103 
kor. 50 hal, ad d; 5 kor., ad e) 2 kor., 
ad f) 159 kor., razem 696 kor. 50 hal., po- 
niżaj tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastzalny, protokoły oce- 
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienis przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14. 

Tanie prawa, wobec kiórych nimiej 
sza licytacya byłaby niedopuszczuluą, należy 
zgłosić do szau najpóżniej przy wysnsczo: 
new teruanie licytacyjnym, inaczej roszcze 
sia tego vodenja co do samoj mieruehamość 
nia mogłyby być jus «e skutwiem pońwo 
SZOIŁE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Go:lice, dnia 10 maja 1912. 


L. cz. E. 206/12 (6) 
Edykt fieytacyjny. 

W sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 13 czerwea 1912 
o godzinie 8 przed południem licytacya re.l- 
neści lab. 1678 ks. gr. gra. kat. Sądowa 
Wisznia. 

Nieruchomość wyżej wymieniona, 9ce- 
uioną jst na 1188 kor. 

Nsjniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 594 kor. 

Warunki licyracyjne i imane odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Sądowa Wisznia, dnia 8 maja 1912. 
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L. cz. E. 46712 (5) (6690) 
Bdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Natana Besana w Podhaj- 
cach obędzie się dnia 26 czerwca 1912 
o godzinie 9'80 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 IL. li- 
cytxcya a) całej realńości obj. whl. 31 ks. 
gm. Telacze, b) całej realn. obj. whl. 148 


| ks gm. Telacze, c) całej resin. obj. whl. 
g i} 223 ks. gm, Telacze, d) 3/4 cz. realności 
|whl 14451444 gminy Puków obejmujących | oki. whl. 780 ks. gm. Telscze wraz z przy- 
4- i per- 1274 i #826. 


nalsżnościami, tylko co do realności whi. 31 
itej gminy, składsjącemi się z 38-ch wiśni, 
sztachetu dębowego, 9 80 m. długiego i płotu 
14 m długiego, grodzonego z chrustu. 

Nieruchomości te wystawione na licp- 
tacye są ocenione a to: ada) na 1290 kor, 
ad b; na 800 kor., ade) na 640 kor., ad d) 
na 875 kor., przynależności zaś ad a) ma 
27 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 878 kor., 
ad b) 534 kor., sd c) 427 kor., ad d) 250 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
čo tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tf- 
bułerny. wyciąg kaiastralny, protokoły oce- 
zisma i t A} może Ezidy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin nrzęGowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 311. 

skie prawa, wobec których niniejsza 
jgybaoya olaa należ” 
zgłosić do Sąću najpóźniej przy wyznaczi- 
nym terminie licybscjinyja. Inaczej roszcze- 
zis tago radraja mie mogżęny być już ze 
szuskiem WodRntmz0ce. 

Te osoby, dle których jexie prawa lub 
ry ma powyższych nisruenomościach bądź 
nie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ia leytacyjnego piwstaną, zawiadamisne 

a h wydarzeniach tego postępo- 
‘raez przybicze na tabiicy SĘ- 


aby miedopuszewkina, 


Pe 


ZŁ 


cigi 


> 


iz jed 
jeś 


adu zamieszkatego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhsjee, dnia 14 kwietnia 1912. 


L. ez. E. 3078,11 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 25 czerwca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10 edbędzie się licytacya 19;82 ez. realności 
whi, 182 kg. Posada rybotyeka stanowiących 
parcelę bud. oraz parcele gruntowe. 

(ena szacunkowa 4996 kor. 43 bal. 

Najniższa oferta 3830 kor. 96 kal. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone i od- 
nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 20 kwietnia 1912. 


(6585) 


L. cz. E. 248/12 (8) 
Edykt licytżczjny. 

Na żądanie Joachima Klugera, kupca 
w Oświęcimiu, odbędzie się doia 19 czerwca 
o godz 9 przed połudaiem w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 18 lieytacya 
reslności whl. 175 ks gr. gm. kat. Babice 
wraz z przynsleżnościami, składającemi się 
z sztachet, wychodka i drzew owocowych. 

Nieruchcmość wystawiona na licptacyę 
jest ceeniona na 2022 kor. 25 bal., przyna- 
leżności ześ na 82 kor. 

Najniższa cena wynosi 1402 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się 
do tj nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 13 maja 1912. 


(6689) 


L. cz. E. 114/12 (11) 
Edykt. 
Dla niewiadomego z miej:ca pobytu 
Leona Grudzińskiego w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Żółkwi 
przeciw Leonowi Grudzińskiemu o 170 kor. 
80 hal. ma być doręczoną uchwała licyta- 
cyjna z 14 maja 1912 liczbą czynności E. 
114/12 (11), której mu nie doręczono w spra- 
wie e.zekucyjnej Józefa Neubauera, Zakładu 
kredytowego, Małanki Petryk, Ohaji z Heil- 
bergów Kreutzer i Peretza Perlsteina. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie wyż wy- 
mieniony przebywa, ustazawia się temuż w 
celu strzeżenia jego piaw, kuratora w oso- 
bie pana Mikołaja Grudzińskiego. Tenże ku- 
rater zastępywać będzie Leena Grndzińskiega 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niehez- 
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika aie zdmianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zółkiew, dnia 14 maja 1912. 


(6705) 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Naubauera, kupca w 
Żółkwi odbędzie się dzia 26 czerwca 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie” niżej 
wymienionym. w biurze Ńr. IV. licytacya 
2/4 cz. realności cbj. whl. 758 ks. gr. gm. 
Smereków, składającej się z domu i ogrodów 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z ogrodzenia. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jast ocenioną na 270 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 15 kor. 


Najniższa cena wynosi 190 kor. 34 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z 24 marca 1912 |. ez. E. 114/12 
(7) i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciag tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 14 maja 1913. 


L. ez. E. 582/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 czerwea 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya realno- 
ści objętej lwh. 372 gm. Łany, składającej 
się z pg. 861/2, 863/2, 864/2, 865/2, 866/2, 
867/2, 868/2 łącznego obszaru 1 ha. 41 ar. 
76 m.* 


(6579) 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę. jest oceniona na 2615 kor. 

Najniższa cena wynosi 1748 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuł s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 9 maja 1912. 


L. cz. E. 559/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 czerwca 1912 o godzinie 12 w 
południe odrędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 w Sanoku li- 
cytacya realności lwh. 125 ks. gr. gm. kat. 
Prusiek zobowiązanego Józefa Ryniaka syna 
Ignacego własnej wraz z przynależytościami, 
składającemi się z jednej chaty, bliżej w pro- 
tokole oszacowauia z dnia 12 czerwca 1912 
opisanej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1546 kor. 88 hal. a 
z utrzymaniem dożywocia na rzecz Anny z 
Budych Ryniak na 1426 kor. 38 bal. wraz 
z przynależnością. 

Najniższa cena wynosi 1159 kor. 77 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 19 kwietnia 1912. 


(6577) 


L. cz. E. 861/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 21 czerwca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
28 odbędzie sję licytacya realności wyk. hip. 
947 gm. Smólno. 

Rezlność tę (grunt) oceniono na 697 
kor. 97 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 465 kor. 30 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 28. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznacso- 
Rym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
sia wagłyby być już se skutkiem podne- 
ERORE 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(6662) 
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obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienicnego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 30 kwietnia 1912. 


L. cz. E 35/12 (6) (6712 1—2) 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Majsra Feigera syna Arona 
odbędzie się dnia 31 maja 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, biurze Nr. 8 Żabiu, lieytacya realności 
lwh. 610 i 366 ks. gr. gm Jasienów górny. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to realność lwh. 610 na 
1680 kər., zaś reslność lwh. 366 na 1555 
koron. 

Najniżzzs cena wynosi co do realności 
lsh. 610 — 1120 kor, zaś co do realności 
lwh. 366 — 518 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki iicytacyjne, niniejszem za 
twierdzone i odnosząte się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katestzalny, protokoły ocenienia it. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których ninie sza 
Icytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nierzchomości nie miałyby już zna- 
czenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika Go doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

Tytułem kosztów przedłożenia warun- 
ków licytacyjnych przyznaje się wierzycielo- 
wi popiersjącemu kwotę 6 kor. 50 hal. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dria 13 kwietnia 1912. 


L. ez. C. 20112 (5) 
Edykt. 

Nieznanej z miejsca pobytu Kaśce Bor- 
dal zam. Biłous w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Robatynie przeciw 
niej o 15 kor. 40 hal. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 8 maja 1912 liczba czynno- 
ści lwh. 824 gm. Podgrodzie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Kaśka 
Bordal zam. Biłous przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jej praw kuratora w oso- 
bie p. adw. dr. Zeghausera w Rohatynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło- 
si lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 9 maja 1912. 


(6693) 


Edykt lieytacyjny. 

Dnia 4 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego liecytacya połowy realności 
Iwh. 824 gminy Podgrodzie. 

Cena najniższej oferty wynosi 279 kor. 
67 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do s343 najpóźniej przy wyznaczo- 
nysa terminie leztacyjnym, inaczej roszcze: 
sia tego rodrajm go do samej nieruchomości 
mie mogłyby bró już ze skutkiem podno- 
STORG. 

Tə osoby, ála których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, rawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n- 
pej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
żeżnomocnika do doręczeń, w siedsibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 9 maja 1912. 


Rozmaite cbwieszczenia. 


L. cz. C. I. 288/11 (6) (6540) | 
Przeciw Stanisławowi i Maryi Rogal-* 


skim i tow, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e k. sądu po- 
wiatowego w Pruchniku przez Jakóba Rei- 
cha z Brzozowa pozew o zapłatę 200 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 10 czerwca 1912 o 
godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 
b. Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się p. Emila 
Mullera c. k. notaryusza w Pruchniku, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
aia zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 20 maja 1912. 


L. ez. C. V. 882/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Watra Przewłockie- 
mu z Tarnowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c.k. sądu po- 
wiatowego w Tarnowie przez Stellę Piszó- 
wnę pozew o 525 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 29 maja 1912 o godz. 9:30 
rano w tut. sądzie, b. Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Psarskiego adw. w Tarno- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tarnów, dnia 10 maja 1912. 


(6578) 


L. cz. C. I. 123/12 (2) 
Edykt. 
Przeciw Wasylowi Nastawnemu w Fi- 
lipkowcach, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k, sądu po- 
wiatowego w Mielnicy przez Annę Karaczko 
pozew o rozdział współwłasności. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 maja 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 8. 


L. XVII. 8015/70. 


(6688) 


Celem strzeżenia praw Wasyla Nasta- 
wnego ustanawia się p. Dmytra Petryka w 
Filipkowcach, kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Nastawnego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cn w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Mieln'e»s, dnia 17 kwietnia 1912. 


L. ez. ©. I. 300/12 (1) (6694) 


Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Michałowi Stasiów synowi Romana, 
wniesiony został do c. k. sądu tut. przez 
Prokopa Łesiów syna Antoniego pozew o 
320 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 31 maja 1912 o godz. 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Stasiów 
syna Rymana ustanawia się p. adw. dr, 
Wassormana w Rożniatowie, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rożniatów, dnia 8 maja 1912. 


G. ZI. ©. I. 385/12 i 336/12 (1) (6686) 

Wider Simon Hirsch, Kaufmann, zu: 
letzt in Nadwórna wohnhaft, dessen Au- 
fenthalt unbekannt jst, wurde bei dem k. k. 
Bszirksgericht in Nadwórna von der Firma 
Suchard S. A in Neuchatel durch Dr. Ssla- 
mon Kisbrunner in Czernowitz wegen 980 
K. 25 h., und 866 K. 95 h. s. Ng. eine 
Klaga angebracht. 

Die Tagsatzung wurde fir 29 Mai 
1912 vormittags um 8 Uhr bei diesem Ge- 
richte, Zimmer Nr. 20, angeordnet. 

Zur Wahrung der Rechte des Herrn 
Simon Hirsch wird Herr Dr. Jan Sanocki 
Advokat in Nadwórna zum Curator bestellt. 

Dieser Curator wird den Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache anf dessen 
Gefahr und Kosten so lauge vertreten, bis 
dieser entweder sich bei Gericht meldet, 
oder einen Bevollmächtigten namhaft macht, 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung I. 

Nadwórna, am 23 Mai 1912. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 18. do 25. maja 1912. 


Epizoocya | Powiat | Miejscowosć | 


1 
Lisko | 

p Złoczów i 

ryszczyca 


Maniów (5 zagr.); 
Podlipce ob. dw. (1 zagr.); | 


Razem: 2 powiaty, 2 miejscowości, 6 zagród. 


Drohobycz 
Lisko 

Lwów 
Mościska 
Radziechów: 
Rohatyn 
Sambor 
Stanisławów 
Złoczów 
Żółkiew 


Świerzb u koni 


Borysław (4 zagr.), Medenice (5 zagr.); 

Jankowce (2 zagr ); 

Humieniee ob. dw. (1 zagr.), Laszki ob. dw. (1 zagr.); 
Nikłowice ob. dw. (1 zagr.j; 

Sieńków ob. dw. (1 zagr.); 

Rohatyn (2 zagr.); 

Biskowiee (2 zagr.), Wola Baraniecka (4 zagr.); 
Pasieczna (2 zagr.); 

Nowosiółki (1 zagr.); 

Butyny ob. dw. (1 zagr.), Przystań ob. dw. (2 zagr.); 


Dobromil 
Nadwórna 
Przemyśl 
Skole 
Żydaczów 


Szelestnica 


Kwaszenica (2 zagr.); 
Hwozd (1 zagr.); 
Gdeszyce (1 zagr ); 
Hołowiecko (1 zagr.) ; 
Juseptycze (1 zagr.); 


Czortków Biała gm. i ob. dw. (2 zagr.); 
Horodenka Targowica ob. dw. (1 zagr.); 
Rshatyn Bołszowce (1 zagr). Żurawienko (1 zagr.); 
Wągiik Sambor Siekierczyce (1 zagr.), Sielee (3 zagr.); 
Skole Synowódzko Wyżne (1 zagr.); 
Tarnobrzeg Chmielów (1 zagr.); 
Tarnopol Chodaezków Wielki (1 zagr.), Denysów (1 zagr.); 
e aria A wosielce; 
rody rody (4 zagr.), Brody Stare (2 zagr.); 

Brzeżany Leśni kie ży i Sk 
Gródek Jag. Artyszczów ; 
Horodenka Chmiełowa (1 zagr.); 
ń arosław s Jodłówka; 

„AE Kamionka Str. | Dziedziłów (1 zagr.), Nahorce (1 zagr.); 

Wścieklizna | Kraków Kobylany d AK aj 
Myślenice Malejowa (L zagr.); 
Nadwórna Majdan Średni (1 zagr.); 
Radziechów Stanisławczyk ; 
Skałat Kozina; 
Sokal Wolica Komarowa (1 zagr.); 
` Lwów Miasto Dziel. I. (1 zəgr.); 


—————— w 


Borszczów 
Cieszanów 
Husiatyn 


Cygeny 


Jaworów 

Kamionka Stru- 
miłowa 

Kraków 


Rawa ruska 

Rohatyn 
Pomór świń 

Skałat 
rebki 
Sniatyn Załucze 
Saka! 
Torki 
Tarnobrzeg 
Trembowla 
Zborów 
kółkiew 


Założce 


Żydacziw 
Kraków Miasto 


Przemyślany | 


Bohorodczany 
Brody 
Cieszanów 
Horodenka 
Lisko 
Myślenice 
Nadwórna 
Nisko 

Nowy Sącz 
Rohatyn 
Skole 
Śniatyn 
Sokal 
Stanisławów 
Tarnopol 
Tłumacz 
Trembowla 
Zborów 


Srednia 


Różyca świń 


Gorlice 
Otręt u koni Ew al 

Ropczyce 
Pomór drobiu | Sokal 


11 


Miejscowość 


I 
Demidów (1 zagr.), Duliby (1 zagr.), Juszkowce (7 
zagr.), Repechów (1 zagr.), Romanów (3 zagr.), 
Strzałki (1 zagr ); 


gm. i ob. dw. (4 zagr.), Okopy (4 zagr.); 


Lubliniec Stary (6 zagr.), Ostrowiec (1 zagr.); 

Choerostków (29 zagr.), Olchowczyk ob. dw. (1 zagr ), 
Samołuskowee (1 zagr.); 

Budomierz (10 zagr.); 

Humniska (1 zagr., Kamionka Strumiłowa (38 
zagr.), Łany Polskie (4 zagr.), Łapajówka (8 zagr.) ; 

Czyżyny (1 zagr.); 

Podusilca (8 zagr.); 

Zastawie (1 zegr.); 

o (1 zagr.), Putistyńce (2 zagr.), Załuże 
2 zsgT.); 

Chmieliska (2 zagr.), Kołodziejówka (1 zagr.), źe- 


Królewszie (5 zagr.); 
(8 zagr.) ; 


Liski (48 zagr.), Spasów (6 zagr.), Sokal (28 zagr.), 


(6 zagr.), Wojsławice (1 zsgr.); 


Charzewiec (1 zagr ); 
Janów gm. i ob. dw. (8 zagr.); 


ob. dw. (1 zagr.); 


Batiatycze (4 zagr.), Biesiady (1 zagr.), Glińsko gm. 
i ob. dw.(3 zagr), Hrebeńce (7 zagr.), Kłodno ob. 
dw. (1 zagr.), Lubela ob. dw. (1 zagr.), Nadycze 
ob. dw. (1 zagr.), Wolica ob. dw. (1 zagr.); 

Bereźnica Królewska (2 zagr.); 

Dziel. XX. (1 zagr.); 


Zarzecze (1 zagr.); 
Suchowola (2 zagr.); 
Horyniec (1 zegr.); 
Horodnica (1 zagr.); 


Wieś (2 zagr.); 


Krzeczów (1 zagr.); 

Nadwórna (1 zagr.); 

Przystań Kameralna (1 zagr.); 

Trzetrzewina (1 zagr.); 

Dubryniów (1 zagr.); 

Skole (1 zagr); 

Popielniki (5 zagr.) ; 

Hohołów (2 zagr.); 

Tyśmieniezany (3 zagr.), Zabereże (1 zagr.); 
Kozówka (1 zagr.), Zobojki (2 zagr.); 

Okniany (1 zagr.), Tarnowica Polna (2 zagr.) ; 
Darachów ob. dw. (1 zagr.), Zazdrość (1 zagr.); 
Milno (1 zagr.), Urlów (1 zagr.); 


Łużna (1 zagr.), Szalawa (1 zagr.); 
Piaski (1 zsgr.); 

Fredropol (1 zagr.), Poździacz (1 zagr.) ; 
Dębica (1 zagr.); 


Sokal (82 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 25. maja 1912. 


L. cz. E. 2571/11 (5) (6587 3—3) 
Ed 

Nikiferowi Pejes w Uściu ruskiem, w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po 
wiatowym w Gorlicach Stefana Pejki prze- 
ciw Nikiferowi Pejee o 1000 kor, ma być 
doręczona uchwała z dnia 28 kwietnia 1912. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Nikifor 
Pejko przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie p. Si- 
mona Gabora w Uściu ruskiem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ni- 
kifora Pejkę w rzeczonej sprawie za jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 28 kwietnia 1912. 


Konkursa. 


(6405 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela dla przedmiotów mechani- 
ezno-technicznych w IX. klasie rangi w e. k. 
szkole ślusarstwa maszynowego w Tarnopolu 
względnie innym państwowym przemysłowym 
zakładzie naukowym w Galicji. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą Z 19 września 1898 
Dz. u. p. L. 175, a mianowicie 2800 kor. 
rocznej płacy i 840 kor. dodatku aktywal- 
nego. 

O możności uzyskania wyższych pobo- 
rów, posunięciu do wyższej klasy rangi i 
policzeniu czasu służby spędzonej w pra- 
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy- 
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią $$ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1698 Dz. u. p. L. 175 i $$ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55. 


L. 727/V. 


Za e. k. Namiestnika: 


Szeligowski v.r. 


Kandydaci, zajmujący już stałą posadę 
służbewą w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, Zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory. 

Podania wystosowane do e. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaju studyów, metrykę chrztu 
(urcdzenia), Świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacy:, 
i tudzież w Świadectwo zdrowia, należy wnosić 
do e. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do końca czerwca b. r. 

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla któ- 
rego je wydano. 

Kandydaci pozostający w czynnej słu- 
żbie państwowej lub krajowej winni wnieść 
odnośne podania na ręce swej przełożonej 
władzy. 

Celem uzyskanie niniejszej posady winni 
kandydaci nadto wykazać się świadectwem 
ze złożonego na jednej z austryackich szkół 
politechnicznych II. egzaminu państwowego 
na wydziale budowy maszyn. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
się wykażą świadectwami z odbytej dłuższej 
praktyki zawodowej. 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Radzie szkolnej krajowej. 

C. k. Rada szkelna kraj wa. 

We Lwowie, dnia 14 maja 1912. 

Za e. k. Namiestnika : 


Dembowski w. r. 


L. 1408/12. (6379 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem konkurs na posadą lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Jodłowy — z płacą 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 121 z dnia 29 maja 1912. 


„roczną 1200 kor. z funduszu powiat., 500 
jkor. z funduszu gminy i mieszkaniem in na- 
i tura przez lat pięć i z ryczałtem na objazdy 
£00 kor. — z funduszu krajowego. 

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego, 
jakoteż potrzebse załączniki do podania o 
nadanie posady określa ustawa z dnia 2 lu- 
tego 1891 r. Dz. u. kr. Nr. 17 — w brzmie- 
niu zmienionem ustawą z dnia 5 paździer- 
nika 1906 r. Dz. u. kr. Nr. 148 — wzglę- 
dnie ustawą z dnia 12 maja 1909 r. Dz. u 
kr. Nr. 68. 


Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać apteczkę domową. 
Okręg sanitarny Jodłowski obejmuje 


gminy i Obszary dworskie: Przeczyca, Sku- 
rowa, Błaszkowa, Dembowa, Jodłowa, Dzwo- 
nowa, Zagórze i Demborzyn. 

Termin wnoszenia podań należycie 
udokumentowych oznacza się do dnia 15 
czerwca 1912 r., — obsadzenie posady na- 
stąpi z dniem 1 lipca 1912 r. 

Sekretarz: Wiceprezes : 

Tyralski m. p. Ks. Konopacki m. p. 
Wydział powiatowy, 
Pilzno, dnia 4 maja 1912, 


(6454 2—3) 
Zwierzchność gminna miasta Podhajec 
rozpisuje konkurs na weterynarza miejskiego 
z płacą roczną 1600 kor. Po upływie roku 
może nastąpić stabilizacya. Podania wnosić 
należy do Zwierzchności gminnej do 15 
czerwca b. r. 
Zwierzchność gminna. 
Podhajce, dnia 22 maja 1912. 


L. 8208/TV. (6550 2—3) 


Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela matematyki i fizyki w gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w P.zemy- 
ślu, ewentualnie takiej posady mogącej się 
opróżnić w innym zakładzie ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 24 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 55. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podanie zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty za pośrednietwem przełożo- 
nej Dyrekcyi do c. k. Rady szkolnej krajo- 
wej najpóźniej do dnia 15 czerwca 1912 a 
Dyrekcye odeślą je bezzwłocznie na ręce 
Dyrekcyi gimnazyum z ruskim językiem wy- 
kładowym w Przemyślu. 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską, pełnili służbę w 
szkołach średnich lub w seminaryach nau- 
czycielskich w charakterze zastępcy nauczy- 
cieli a pragną, aby im tę służbę policzono, 
mają w tabelach kwalifikacyjnych dokładnie 
wykazać, podając datę i liczbę dekretów, od 
którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełnili w tym czasie obo- 
wiązki nauczycielskia. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej 
winni wykazać, czy temu obowiązkowi uczy- 
nili już zadość. 

©. k. Rada szkolna krajowa. 

We Lwowie, dnia 21 maja 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 


Dembowski w. r. 


Upadiości. 
L. ez. S. 6, 7, 8/10 (148) 
Bd yki: 

W sprawie konkursowej „Galicyjskie 
huty szkła Gattermayer i Zahradnik, spóika 
komandytowa w Jaworznie“ zarządza się ze 
branie ogółu wierzycieli wspomnianej masy 
na dzień 7 czerwca 1912 o godzinie 9 rano 
w e. k. sądzie powiatowym w Jaworznie Nr. 
2 a to celem: 

1. powzięcia uchwały ($ 146 u. k.) eo 
do sposobu zrealizowania wierzytelności masy, 

2. ustalenia roszczenia zarządcy masy 
i jego zastępcy o wynagrodzenie i zwrot po- 
niesionych przez nich wydatków, tudzież 
ustalenia charakteru i należności ros czeń 
przez e. k. urząd pocztowy w Jaworznie pod- 
niesionych. 

Jaworzno, dnia 20 maja 1912. 

Komisarz konkursowy. 


(6679) 


L. cz. S. 3/12 (2) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ozyasza Halperna zarejestrowanego pod firmą 
Ozyasz Halpern. m" 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Ilaszewicza, zaś tym- 
czasowym zawiadoweą masy pana adwokata 
ldr. Darma w Stanisławowie. 
| Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
l dyencyi, wyznaczonej na dzień 17 maja 1912 
godzina 10 pszed południem w tym Sądzie w 


(6571 1—3) 


biurze Nr. 116, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy, lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z reszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 czerwca 
1912 a na audycneji likwidacyjnej, na dzień 
27 czerwca 1912 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaćżonej, poli- 
kwidowali je i ustanewili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upsdłościewej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzsycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencji likwida- 
cyjnej jawiązym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego Za- 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowis mają wymienić w zgłoszeniu 
pełnomocnika dla doręczeń, w temże miejscu 
zamieszkałego, w przeciwnym bowiem razie 
na wniosek komisarza konkursowego usta- 
nowi się dla nich na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo pełnomocnik dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 80 kwietnia 1912. 


L. ez. S. 4/12 (2) 
Kiykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Saula i Schmerla Karwinarów, kupców w Sta: 
nisławowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę wyż. Sądu krsj. Gielitowicza, 
zaś tymezasowym zawiadowca masy pana 
adw. dr. Aleksandra Jonasa w Stanis/awowie, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 15 maja 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 118 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymezaso - 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło” 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 80 
mjá 1912, a na audveneyi likwidacyjnej, 
ne dzień 20 czerwca 1912 godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosie przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowsnia ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędcwej „Gazety Lwowskiej“. , 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w, zgłoszeniu pełnomoczika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1912. 


(6570 1—3) 


L. ez. S. 24/12 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd krajowy jako haadlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieekiego) 
konkursu do majątku firmy M. Karol we 
Lwowie zaproiokołowanej jawnej spólki han. 
dlowej, jakoteż do prywatnego majątku oso- 
biście cdpowiedzialnych spółrików pp. Mar- 
kusa Karola i Jakóba Karola. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 


(6507 2—3) 


e. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adwokata dr. Ozyasza Wassera we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 5 czerwca 1912 
o godz. 11:30 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 20, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili wtym sądzie najdalej do dnia 28 CZETWCA 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 


12 


Die weiteren Veröffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Beyoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissärs fir sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmächtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 20 Mai 1912. 


L. ez. S. 21/12 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 


(6511 3—3) 


26 czerwca 1912 godz. 9 przed południem | zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ben- 


w tymże sądzie wyznaczonej, polixwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszezególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsee zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się | 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Głazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. sąd kraj. jako handl, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22 maja 1912. 


L. ez. &. 1/11 (167) (6563) 
W konkursie firmy Marek Feuerstein 
we Lwowie celem likwidacyi i uporządko- 
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 26 maja 1912 wyznacza 
się audyencyę na dzień 29 maja 1912 o go- 
dzinie 11:30 przed południem w tat. e. k. 
sądzie krajowym w biurze Nr. 20 przy ulicy 
Teatralnej 13. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 maja 1912. 


G. Zl. S. 20/12 (1) (6512 3—3) 
Concursedict. 

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopoi hat die 
Erófinung des Concurses über das Vermó- 
gen des Markus Gottlieb nicht registrierten 
Sejfensizders in Tarnopol bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrath Kiemens 
Zahradn:k wird zum Concurscomtaissar, Herr 
Dr. Izydor Hołukewiez, Landesadvokat in 
Tarnopol zum einstweiligen Masseverwalter 
bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, b-i 
der auf den 3 Juni 1912 Nachmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 6 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursgläubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein soll- 
te, bis 10 Juli 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Coneursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 15 Juli 191% 
Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die a |. 
versåumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Gläubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glżubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Giläubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 


ziona Schorra właściciela młyna i realności 
w Warwaryńcach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiat. Stanisława Tytusa 
Lindnera w Trembowli zaś tymczasowym za- 


wiadowcą masy pana dr. Józefa Blausteina 
adwokata w Trembowli. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 4 czerwca 1912 
godz. 10 przed południem w c. k. Sądzie 
powiatowym w Tembowli przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowey lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Trembowli 
najdalej do dnia 11 lipca 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 16 lipca 1912 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla mich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszezególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 


słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 
Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Trembowli lub w pobliżu Trembowli mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol dnia 21 maja 1912. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów Kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1912 T- 


według czasu średnio-europejskiego. 


Z Krakowa: 
540, 725+), 825, 950 


| Z Czerniowiec: 


626, 934 


e do Lwowa: 


ma dworzec główny: 
222, 545, 725, 850, 1005, 110%), 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


od 15 czerwca do 30 września włącznie 


720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 10484) 
t) z Krasnego. $) od 15 maja do 80 września włącznie 


1205, 5154}), bibę), 740, 1025*) 155, 552, 


*) ze Stanisławowa. +) z Kołomyi. 


130, 2008), 


codziennie. 


Do Czerniowiec: 


15817) 


if) z Chodorowa 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 


Do Krakowa: 1235, 350, 
5464), 605, 700, 730, 1110 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Podwołoczysk: 610, 1035. Z16$), 227, 2504), 840, 1113 


i) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


822, 835, 2056), 245, 345%), 


t) do Mszany. 


250, 610, 915, 937, 225, 
1100 


305%), 6284), 


| 
| 


codziennie. 

+) z Mszany 
codziennie. 

| Z Podwołoczysk: 
| codziennie. 


w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 


$) od, 16 czerwea do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z Podhajee: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 1001, 630 


ma dworzec „„Lwów-Podzancze*: 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*) 200, 510, 1012, 10314) 
t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Z Pvdhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 94, 611. 


na dworzec „„Lwów=fyczalkówć : 


Z Podhajee: 708*), 1081, 611*), 941, 1143$) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


ma dworzec główny : 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
930 


od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia “140 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 
Z Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 80 września 111, 910 


w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


Do Stryja: 600, 730, 1002$), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 458. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „„Lwów-Podzamcze*: 
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*) Zaz, 307f), 901, 
1130 


F) do Krasnego, *) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajec: 609, 121*) 515, 10408) 
*, tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 
Do Stojanowa : 812, 588, 


z dworca „Lwów=łyczaków: 
Do Podhsjee: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


P ORCHI gS S LON an 6: 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 81 maja 235, 835 


Do Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 308 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 
Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 


czone oodkreśleniem liczb minutowych. 


Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody I. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do PRrzuchowie, odjeżdża z peronu 8, 


schody III. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. c. 1033 211. x 


Konkurs. 


C. k. Dyrekeya kolsi państwowych we Lwowie rozpisuje riniejszem konkurs na po- 
sadą lekarza kolejowego dla okręgu obejmującego: 
1. przestrzeń linii Kraków -Podwołyczyska od km. 34247 do km. 3798 ze straini- 


cami Nr. 259 do Nr. 289 ze siacyami Podłorce, Bavrszezowice i Zadwórze, z eełym per- 
sonslem sekcyi konserwzecyi Lwów |, mieszkaiącym na tej przestrzeni i 


2. część linii Lwów - Podzameza - Lwów - Łyczaków, od km. %1 do kin, 75 wraz 
z całym personalem sekcyi kanserwacyi Lwów YI. mieszkającym na tej przestrzeni, jako- 
też część linii Lwów- Stojanów od km. 00 do km, 6-1 dù siaezi Dnblany- Laszki wyłą 
cznie wraz z całym personalem sexcyi konserwzeyi Lwów Viil mieszkającym na tej 
przestrzeni. 

Z posadą lekarza dla tego okręgu połączoną jest początkowa płaca roczna dwatysiące 
koron (2000 kor.) i ryczałt na wyjazdy dwieście koron (200 karon). 

Kompetenci, którzy muszą być poddenymi avstrysekimi, mają wnieść do e. k. Dy- 
rekeyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 15 czerwca b. r. podsnis, w których 
obok dat personalnych należy zapodać. czy sajmuią już jakie stałe posady i jaką pobierają 
płacę i czy przysługuje im prawo do emerjiury. 

Do podań należy załączyć: 

1. dyplom lekarski; 

2. świadectwa, stwierdzające praktyczae wyszkolenie w chirurgii i położnictwie; 

3. świadectwo zdrowia od naczelnego lekarza e. k. kolei państwowych tyczące nor- 
malnego wzroku i edróżniania barw; 


4. oświadczenie petenta, że w razie nadania mu posady nie przyjmie innej stałej 
posady lekarskiej bez zezwolenia c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 


Lwów, dnia 20 maja 1912. 


©. k. Byrekcya kolei państwowych. 


Ostrzega się 


przed naśladownictwam 


ROK XII. 
Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maju b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj- 
dogodniejszemi połączeniami do wszystkiech stacyj w kraju 
i zagranicą i miejse kąpielowych. 

Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Cena 49 halerzy. 

Z przesyłką pocztową 45 hal. 

m Do nabycia: 
Przy kasach osobowych kolejowych. 
Na dworcach kolejowych. — 
W księgarniach. 
Biurach dzienników. 
Trafikach i — — — — — 
W ADMINISTRACY! WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 


Yi w 


IERWSZORZĘ NRY 


NY 
JAGIELLOŃSKA 20122: 


6 CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 5" POPOŁ 
DO H*WIECZOREM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU j 
ŻE 
GO?" "1% 


D pOCZEKALNIE, Ý 
WYKWINTNY BUFET, 


WOJSKOWA 4ŚII 
BLIZSZE 48 | 
SZCZEGÓŁY GŁÓ | 

| 


PRZYNOSZA QS 


A AFISZE„Ą 


i Braci Wczelak 


K. k. Staatsbahndirekiion in Lemberg. 


(6549 2—2) 


Konkursausschreibung. 


Im Bereiche der k. k. Staatsbshndirektion Lemberg gełsngt die Stelle eines Bahn- 
arztes zur Besetzung urd zwar: 

1. fir die 7eilstrecke der Linie Krakau - Podwołoczyska von Km. 34247 bis Km. 379-8 
mt den Siaticnen Podborce - Barszezowice und Zadwórze und den Wśchterhiusern Nr. 259 
bis inki. Nr. 259 mit dem ganzen in dieser Strecke domizilierenden und der B. E. Se- 
kticn Lemberg I. unterstellten Personale, ferner 

2. die Teilstrecke von Lemberg - Podzamcze bis łyczaków vom Km. 21 Km. bis 75 
mit dem ganzen in dieser Strecke d mizilierendem der k. k. Bahnerhaltungssektion Lem- 
berg VI untersteliten Personale sowie schliesslich 8. die Te:lstrecke der Lisie Lemberg- 
Stojanów vom Klm. 0'0 bis Kim. 61 exklus`ye Station Dublany - Laszki mit dem ganzen 
S o: Strecke domizilierenden, der k. k. R. E. Sektion Lemberg VIII. unterstellten 
?erronale. 

Mit dieser Stelle ist ein jahrliches Anfangshonorar von zweitausend Kronen (2000 Kr.) 
und ein Wagen- Pauschale von 200 Kronen (zweihundert Kronen) verbunden, 

Bewerber um diese Stella, welche österreichische Staatsbiirger sein müssen, haben 
ihre Gesuche, in denen nebst den Personaldaten auch anzugeben ist, cb sie bereits an- 
derweitig eine fixe Stelle bekleiden, welches Honorar sie hiefir beziehen und ob diese 
Stelle mit einem Rnhegenusse verbunden ist, bis längstens 15 Juni 1912 bei der k. k. 
Staatsbahndirektion Lemberg einzubringen. 

Diese Gesuche müssen belegt sein: 

1. mit dem Doktordiplome ; 

2. mit den Zeugnissen über die praktische Ausbldung des Bewerbers Chirurgie 
und Geburtshilfe ; 

3. mit einer Bestatigung, aus welcher das Ergebnis der von dem Chefarzte einer 
Staatsbakbndirektion erfolgten Untersuchung rieksichtlich der physischen Eignung be- 
ziehungswcisa Beschaffenheit der Sinnesorgane insbesondere des Farbenunierscheidungs- 
vermögens des Bewerbers ersicht'ich wäre; 

4. mit einer Erklarung des Bewerbers, dass er für den Fall als seine Bestellung 
zum Bahnarzte erfolgen sollte, in Hinkunft anderweitige fixe Stellen nur mit Genehmigung 
der k. k. Staatsbshadirektion annehmen werde. 


Lemberg, zm 20 Mai 1912. 
K. k. Staatsbahndirektion- 


Gśrzymalłe m 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo An Pi kor. 3:20 
7 SONOKONE . e a- ra wata y A 
a Bouohosg zbiór majowy . „n 6— 
ERIO |DO R a n 8— 
Wysiowki z herbat . . . . . . „ 260 
Wyslewki z najlepszych herbat. » 8320 


za pół kilograma. 
Handel herbaty i kawy 


KDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ak. Yesłralna 3, naprzeciw Katedry. 


Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


we LWOWIE, ulica 
Ryczakowska |. 27, 
poleca wielki zapas 


deszczułek posadzkowych 


które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego ma- 
teryału, w specyalnie na ten cel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 
składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d. 
Fabryka przyjmuje: wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jakoteż drzewo do tarcia we własnym 
tartaku w Rzęśni Polskiej. 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 


i zjawisk natury”. 


a Z ill Tagi TĘ | JC A R WOP WOZÓW O p a 
w Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 
3 bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
5 ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
3% mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
EA ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
383 Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
$ pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
KŻ W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezplatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
s% życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
ŻE poctów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, w niebezpieczeństwo poźaru. Æ czego można wnosić o 
są istnieniu podziemnych źródeł? W Każdej gminio łatwo może zdwrzyć się nieszczęście. „Najzdrow- 
3 szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kunarków. Warunki zdrowego” snu. Ksiądz, który 
$ mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły Jos spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświeconc. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać sięg 
es nad wszystkiemi możliwemi niebezpiecezeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. 
e uo o ‘U; O PER zz no a 


Cena z przesyłką pocztowa l K. 66 hal., za zaliczka 2 K. 10 hal. 
Bo nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


ieister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


3 7 2 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie a u ZNE 
odbyć się mające w salach Zakładu w Zakopanem dnia 30 czerwcaj| p 00i wawa aka 
i po cenach fabryczny 4 ogólnie z rze- 


14 
Rada Nadzorcza Zakładu wodoleczniczego dr. Andrzeja CHRAMCA J Prawdziwe materye bernañskie I 
| wystarczy na komzla-|1 a R 
LE . Remik E a 
1912 o godzinie 12 w południe. n s. ete. wysył 
Porządek dzienny: FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 
SIEGEL-IMKOF w BERNIE mor, 


w Zakopanem Towarzystwo akcyjne zwołuje | Sezon wiosenny I letni 1912. 
ine ubranie męskie | 1 kupon 17 koron 
styczne, jedwabne kamgarny eto. ete. wysyła 
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej za r. 1911. Zamknięcie rachunków i bilans za | 


r. 1911 oraz sprawozdanie rewizorów z wnioskiem o zatwierdzenie i udzielenie absolu- _ Wzory gratis i franko. 
è Zamawiając wprost u firmy Siegel-Imhof z 
toryum dla Rady Nadzorczej Ża TP. 1911. miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
5 korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
2 Wybór rewizorów na r. 1912. warach jest zawsze na składzie największy 
É z wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
3. Rozdział zysków. najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuje się najstaranniej ściśle według próbki. 


Posiadanie każdych pięciu akcyj daje prawo je- | na wgląd w tę listę w biurach Towarzystwa. Na 
dnego głosu na Walnem zgromadzeniu. Aby módz | żądanie należy wydać każdemu akcyonaryuszowi w| "agu W 
swoje prawo głosowania wykonać, musi każdy | biurach Towarzystwa najpóźniej na 8 dni z] F 
akcyonaryusz na sześć dni przed Walnem zgroma- | Walnem zgromadzeniem odpis wniosków, przygoto- [Hh ocne 
dzeniu złożyć wymaganą ilość akcyj z niezapadły- | wanych na Walne zgromadzenie. Prócz tego należy | a 


ARA 8 © ki . J e . _ | Dworek „Warszawianka“! I ,„Swite- 
mi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w | uprawnionemu do głosowania akcyonaryuszowi ze E n keia e Sie]. 


innem miejscu, jakie wskaże Rada zawiadoweza. — | zwolić w tym okresie na przeglądnięcie w biurach | Pokoje z utrzymaniem od rs. 2 kop. 50. 
Na złożone akcye otrzymują akeyonaryusze pisemne | Towarzystwa przedłożeń i dokumentów, przygotowa- | | | Kuchnia zwykła i jarska. 

i i óre służy za uprawnienie do wste- | nych dla Walnego zgromadzenia. j= =m m e meae 
potwierdzenie, które y p ę y g © Lwów, ul. Akademicka 3. 


pu na Walne zgromadzenie. Potwierdzenie to opie- $ 25, Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


i i 'ażać ilość głosów, przy- ; ; Juliana Dabrowskiego 
p nazwisko i ma wyraź 8) PZ Każdy akcyonaryusz może na Walnem zgroma- || kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kaliianie. 
sługujących odnośnemu akcyonaryuszowi. Uprawnie- 


._. | dzeniu głosować, bądź osobiście, bądź przez pełno- o za moina 
nie takie przysługiwać może wyłącznie wymienio- 


oczłą i przez korespondencyę. 

4 : R. : moenika i to bez względu na to, czy ten pełno- |= == <a 
Al" osobie, lub też jej nałeżycie upełnomo- enik jest akcyonaryuszem, czy też nie. Małoletni i | WEEWEEEEEKENEEM 
enionemu zastępcy. osoby prawnicze głosują przez swoich zastępców | n aaa 

Wykaz akcyj złożonych przez akeyonaryuszy, | ustawowych, względnie statutowych bez osobnego iachumkowość. 

mających prawo głosowania przedkłada się Walne- | pełnomocnictwa. Kobiety mogą wykonać prawo gło- | Podręcznika do nauki rachunkowości 
mu zgromadzeniu i dołącza się do protokołu. — | sowania osobiście, lub przez swych małżonków, | według wykładów Klusik-Orzechowski 
Z chwilą zamknięcia listy akcyonaryuszy, którzy dla | albo wreszcie przez ustawowych zawiadowców ich 
uczestniczenia w  Walnem zgromadzeniu złożyli | majątku i innych zastępców, wykazujących się we- 
akcye, należy każdemu akcyonaryuszowi dozwolić | dług art. 1 i 2 pełnomocenictwem. 


wyszło jaż z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 


Wschodnio Galicyjskie koleje lokalne. skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16. 


XVI. Zwyczajne, Walne Zyromadzenię 


Bk<cyonaryuszów p ardzo wa ne piacych 
Towarzystwa ake. Wschodnio galie. kolei lokalnych (rw =: pow. 
odbędzie się | eM. Freilich Gródecka 35. 


Naprzeciw koszar Ferdynanda. 


w piątek, dnia 14 czerwca 1912 o godz. 11 przed południem w Krajowem 
biurze kolejowem we Lwowie, gmach sejmowy II. piętro. 


Specyalista patentowanych bandaży 
wydał najnowszą broszurę p. t.: 


Porządek dzienny: Pióra bez znaku „„Korona'' są prze | g Prze puklina © 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie rachunków za rok | ważnie wyrobem pruskim. — Ządajcie |, i i ; 
A e wszędzie tylko swojskich piór |i Skutki nowo wynalezionych bandaży. 


; pa EN s e: re ; ; z NA*. nt „dE RE 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i powzięcie uchwały nad wnioskami „KORONĄ Na żądanie wysyła każdemu gratis i franco. 


postanowionymi przez komisyę. 
3. Postanowienie co do użycia czystego dochodu z roku 1911 ($ 58 stat ). | 


EMANATORYUM RADIOWE 
a la Joachimsthal 


w LUBEENEU koio Lwowa 


Najsilniejsze wody sisrezsne w Europie, lecza znakomicie nawet zupełnie zasta- 
rzałe: Reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobołe, zgrubienia po zła- 


4. Wybór uzupełniający Rady zawiadowczej ($ 86 statut.). 
5. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej i 2 zastępców ($ 49 statut.). 
6. Wynagrodzenie członków Rady zawiadowczej ($ 46 statut.). 


7. Wynagrodzenie Zarząd. |" maniach i zwichnięciach, grużlicze zapalenia stawów i okostnej i wszelkie choroby 
: : s | skórne. 
_Up rawnionych do głosowania Panów Akcyonaryuszów, którzy chcą wziąć Inhalacyami systemu Kr. Bullinga leczą się wszelkie choroby 
udział w Walnem Zgromadzeniu, uprasza się niniejszem, aby akcye w myśl 4 nosa, gardła, krtani i płuc. 


8 20 statutów złożyli w c. k. uprzyw. austryackim Instytucie kredytowym dla | | Aparatami gimirastycznymi „„Zanderać nsuwa się wszelkie ze- 


przedsiębiorstw ruchu i robót publicznych w Wiedniu I. Freiung 8, albo w|; sztywnienia pozapalne i z powodu artretyzmu, otyłość i niedo- 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku hipotecznym we Lwowie, lub też w te- | mogi serca. 
goż filii w Tarnopolu łącznie do piątku 7 czerwca 1912. Róntgenoterapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych. 
a : A Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. — 
We Lwowie, dnia 23 maja 1912. a mapema Aa o maja do i talia; PE ej e sa WA —WL 
e i III. sezonie dla biednych znaczne opusty. — Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 
Rada Zawiadowcza. 1 miastowy, apteka publiczna w s E 
i Dwóch lskarzy: Zakładowy Dr. Ignacy Mazanek i wolno praktykujący Dr. Roman 
i i Kięsk. 
$ 20 statutu. Do uczestn ictwa w Walnem Zgromadzeniu ina prawo każdy | Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 
posiadacz akcyj zakładowych, lub akcyj pierwszeństwa i który ogó- EAO „AŚ 
łem najmniej 10 sztuk tych akcyj najpóźniej w dni 8 przed zebra- | VŅEEm a 
niem się Walnego Zgromadzenie złoży w kasie Towarzystwa lub w |=" 
innem miejscu depozytowem, oznaczonem w obwieszczeniu. SKŁAD POWOZÓW 


IE. & J. SERONMENGIERE 
obszerny Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


~ T lokal do EE Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
wa "IE = | ælejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
a aro aN ALUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 


wynajęcia f w miejscu lub wysyłką na prowincyg po cenach redakcyjnych 
|] r fa a $ s z ' r 5 p e p 3 «g i 
od 1 czerwca. Jagiellońska 7. Y'geemose | "szefa dzlamików | opłaszoń St, Sokolowskiago Lwów. Fasa: Wausmana 8 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarnieckiego 1. 12 -— Telefon 527. 


